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(vie ń vls Hotelu Saskiego.)

O samorząd miejski dla 
Królestwa.

Kołataj ący się od lat projekt samorządu 
miejskiego w Królestwie przyszedł znów na 
tapet polemiki publicystycznej wobec roz­
poczętej sesyi czwartej Dumy. Jak to ju t  pi­
saliśmy, ostatnia redakcya projektu po wpro­
wadzeniu poprawek wyższej Izby rosyjskiej, 
wykluczających jązyk polski w całej przyszłej 
gcspodarce naszych miast — Jest raczej ka 
rykaturą autonomii, a i tego radziby nam 
odmówić „prawdziwi* Rosyanie i żywioły 
reakcyjne. Mimo wyraźnego nieprzychylnego 
eharaki ru oalego projektu, odzywają się zda­
nia prasy warszawskiej, że w danym wy 
padku wskazany jest pewien oportunizm 
1 oświadczenie się za nim przedstawicielstwa 
polskiego w Dumie. Mimo bowiem wad wiel­
kich i zasadniczych wskazane jest raczej 
przyjęcie projektu, bo nawet w obecnej tor 
mis lspszy on jest od obecnego stanu pro- 
wizoryum i interragnum miast Królestwa. 
Chodzi więc o uzyskanie choccy pozoru re­
form a następnie dążyć do wywalczenia po­
prawy 1 dostosowania do potraeb. Z racyl 
.podjęcia przez prasę liberalną hasła odrzuca­
nia absolutnego projektu, zajęła „Gazeta war­
szawska14 aaznaczone powyżej stanowisko 
pissąc:

„Że stanowisko, lajęte prseą autorów po 
prawek i  tyob, którzy Je poparli, wywołał* 
w  nassem społeczeństwie oburzenie, jeet n e  
czą więcej niż zrozumiałą. I każdy musi zro­
zumieć, iż cały ogół polski oczekuje od swe­
go przedstawicielstwa, że wytęży wssystkie 
•Iły, ażeby projekt samorządowy od tych oka­
leczeń obronić. Oczekuje i nie zawiedzie się, 
w  tern znaczeniu, że Koła polskie w Dumie 
i w Radzie państwa nie sanfedbają niczego 
dla obrony nasaych praw Językvwj«h i do 
końca nie wolno nam tracid nadziei, że uds 
im się ocalić kraj od krzywdy, t  ustrój ńa- 
izych miast od krzyczącej nielogiczności.

„Ale żywotne i nie pozbawione zdrowego 
rozsądku społeczeństwo ule służy zamiarom 
1 celom, na jego szkodę skierowanym. Ta­
ktem saś sinieniem Jest rozwijana dziś przez 
niektóre koła u nas agitacya przeciw refor­

mie samorządowej, Jako takiej, dlatego, że 
w Petersburgu istnieje dążność do monstrual­
nego wypaczenia tej reformy. Przecieś pp. 
Stiszlnskim, Hurkom et consortibus chodzi 
właśnie o to, aby samorządu nie było i o to, 
jkeby nas zawczasu do niego zniechęcić, by 
mogli ubić reformę, powolująo się na to, że 
samo społeczeństwo polskie jej nie chce..."

Stanowisko opozycyi przeciw projektowi 
ostrzej Jeszcze potępia „Gazeta poranna4* pię­
tnując narzucanie jej ludności polskiej przes 
żydów, których projekt ugranicaa. Osytamy 
tam:

„Zainteresowani są w tein w pierwszej 
linii żydzi, projekt bowiem ogranioza udział 
śydów w samorządzie, oddając gospoaaraę 
miejBKą w ręce żywiołu polskiego. Z takim 
projektem za nic nie mogą pogodzić sią ży­
dzi, którzy oddawna już wbili sobie w głowę, 
że oni są panami miast, oni przeto rządzić 
niemi powinni. Gdy tedy projekt rządowy od 
gospodarki miejskiej żydów odsuwa, zawzięli 
się oni oddawna, by projektowi temu łeb skrę 
cić. Na rękę usiłowaniom żydowskim poBzła 
prawica Rady państwa i te żywioły szowini­
styczne rosyjskie, które nie chcą dopuścić do 
żadnego polepszenia stosunków w kraju na­
szym, które rade są ciągłe uczucia nasze Ją­
trzyć, by nas póżaiej oskarżać, o „buntowni- 
czość* i „nielojalność44.

Tak więe „Gazeta poranna" jak i „Gaz. 
Warsa.* wzywa posłów polskich, by stano­
wczo nie rezygnowali z projektu samorządu 
ani walki o prawa języka polskiego w przy­
kutych Jego instytucyach.

Na teim tle toszy się w prasie warszaw­
skiej bardzo gorąca a nawet zawzięta pole­
mika. Dzienniki bowiem przeciwne narodo­
wej demokracyi żądają od Koła polskiego 
w Petersburgu, aby, wobec przyjęcia popra­
wek wykluczających niemal język polski 
z autonomii miejskiej — cały projekt rzą­
dowy bezwarunkowo zwalczało i odrzuciło.

Ohodzi zatem o rozstrzygnięcie pytania; 
czy lepiej jeBt mleć samorząd z Językiem 
rosyjskim byle zyskać pole do pracy społe 
cznej, — czy też wyrzec się go zupełnie i 
czekać, aż społensńatwo rosyjskie samo 
zrozumie niedorzeczność i niesprawiedliwość 
językowych ograniczeń.

Sądzimy, że przsdewszystkiem trzeba wał 
csytf ■ n (« a  wytężeniem I wytrwałością I w 
Dumie 1 w Radzie państwa o prawa języka 
polskiego, dopiero, gdyby się okazało, że 
duch Hurków i Soszyńskich nie da Bię usu­
nąć z ustawy o samorządzie, przyjdzie pora 
zastanowić się nad dalszą taktyką.

Nowoczesny faryzeusz.
Lord fłataniel Rotschlld z Londynu po­

szedł w ślady biblijnego faryzeusza, który 
niegdyś Chrystusowi zadał chytre pytanie 
co do groBza czynszowego. Lord Ketftschlld 
zwrócił się onegdaj do K o ś c i o ł a  k a t o  
l i c  ki  ego,  z zapytaniem, czy Kościół uznaje 
mordy rytualne. Oczywiście zwrócił się nie

wprost i nie twarde, ale — jak faryzeusz, 
chyłkiem i podstępnie. Zapytał on listownie 
kardynała sekretarza stanu J. E. Merry del 
Vala, czy bulla papieża Innocentego IV-go 
(z XIII. wieku), i znany list kardynała Gan- 
ganellego, nuneyusza w Polsce i późniejszego 
Klemensa XIV. (z XVIII. wieku), traktujące
0 mordach rytualnych, są autentyczne. Oczy­
wiście nie chodziło Rotecłildowi o stwier­
dzenie autentyczności dokumentów, bo mógł 
Ją przecieś otrzymać z Watykanu drogą 
ursędową, ale o wyłudzenie od kardynała 
deklsracyi przeciw procesom o mordy ry­
tualne. Podobne deklaracye starali się żydzi 
wyladslć — napróżno — od arcybiskupów 
Weszprimu, Lyonu i Paryża.

Nie udało się jednak RotschildowL Na 
długi list żydowskiego lorda, odpowiedział 
kardynał graecznlę, ule sucho, że oba cyto­
wane w liście Rotschilda dokumenty, są au­
tentyczne. Ta zwięzła odpowiedź jeB t wielce 
niewygodna dla żydów. Ale od czego spryt 
taryzeuszów? Oto cała prasa żydowska aa 
mieszczą obecnie sensacyjne artykuły pod 
tytułem „Watykan przeciw procesowi kijow­
skiemu*, „Kościół przeciw procesom o mordy 
rytualne* i t. p. Organ domu Rotschildów 
(„N. Fr. Pr.*), który zresztą psła staroza- 
konną nienawiścią do Kościoła, ogłasza treść 
obu autentyfikowanych dokumentów za nieo­
mylną i obowiązującą, i odważa się nawet 
głosić, że „ k a t o l i c k i  Ko ś c i ó ł "  listem 
J. E. Merry del Vala, wystąpił nietylko prze- 
ciw kijowskiemu procesowi, ale nawet prze­
ciw wszystkim podobnym procesom, jakie 
kiedykolwiek byty I będą.

Wszystkie te interpretacye 1 komentarze 
żydowskie śą oczywiście faryiejskiem kłam­
stwem. Papież’ Innocenty IV. wydał 5 lipca 
1247 r. w Lyonie „breve", które zazazuje 
prześladowania żydów, spowodowanego wiarą 
ówczesnych ludzi w mordy rytualne. Papież 
stwierdzą, iż w Niemczech, „gdziekolwiek 
Bię Znajdzie jakikolwiek trup, to się złośli 
wie mord przypisuje żydom. Przez takie
1 podobne wymysły, podburza się przeciw 
żydom I bes skargi, bez dowodu, pozbawia 
się ich mienia (wbrew Bogu i sprawiedliwo 
ś i), uciska się ich głodsm, więzieniem I tak 
Wieikiemi męczarniami I torturami, poddaje 
się takim karom 1 j$  wreje na haniebną 
śmierć, Se fcydsl... gorszy los mają, cdi za 
Faraonów w Egipcie I zmuszeni są opuszczać 
kraje. W obawie przed zupełnem wyniszczę 
niem postanowili żydzi zwrócić się o pomoc 
do Stolicy świętej. Ponieważ nie chcemy, by 
żydzi byli niesprawiedliwie prześladowani, 
przeto rozporządzamy44 1 t  d.

Breve to więc właściwie nie występuje 
przeciw procesom o mordy rytualne. Zaka­
zuje Jedynie wypędzania, więzienia I zabija­
nia żydów, tylko na podstawie panującej 
w wiekach średnich wiary w owe mordy. 
Takie stanowisko Kościoła JeBt zrozumiałe. 
I choćby dzisiaj w Kijowie udowodniono 
Bejllsowi mord rytualny, to nie wolno będzie 
nikomu innych żydów ani więzić, ani prze­
śladować. Tego zakazuje Kościół w imię 
etyki.

*Je teś obecnie nikt żydowstwa, Jako cało­
ści, nie prześladuje za uprawianie mordów ry­
tualnych. Oskarża się jedynie poszczególnych 
żydów na podstawie faktów i dowodów. Od 
tego Jest sąd, by zbadał, czy jest mord, czy 
go nie ma. Generalnego rozgrzeszenia żydom 
na całym świecie 1 na wszystkie stulecia nie 
może udzielić żaden Papież.

Drugi dokument Rotschilda, list kardy­
nała Ganganeilego z Polski do Kongregacyi 
rzymskiej, powstał przy sposobności procesu 
o mord rytualny w Kijowie w r. 1751. Nun- 
cyusz donosząc o procesie, wyraził zdanie, 
że z wyjątkiem d w ó c h  w y p a d k ó w ,  nie 
udowodniono dotąd w procesach o mordy 
rytualne, by żydzi rzecaywiście popełnili tę 
zbrodnię.

Oto wszystko. Oba dokumenty dowodzą, 
ze Kościół bronił żydów przed niestusznem 
prześladowaniem, zaco — nota bene — Izrael 
odpłaca mu się dzisiaj nienawiścią. Ale nigdy 
żaden Papież nie wyraził zdania, iś żyd nigdy 
nie popełnił ani nie popełni mordu rytual­
nego. Oraeczeniem takiem uzurpowałby so­
bie jakąś nadludzką wszechwiedzę i dar pro­
roczy.

Na nic się więc zdadzą faryzejskie pyta­
nia Rotschilda. Jeżeli żyd stanie oskarżonym 
o zbrodnię, to musi swą niewinność udowo­
dnić. Nie uwolni go od procesu żadna siła, 
nawet papieska, do której się wtedy Izrael 
tak skwapliwie ucieka.

Brońmy Macierz szkolną 
na Śląsku.

Koło polskie w Wiedniu, najwyższa in­
stytucja narsdowa, wzywa naród polski do 
obrony kresów.

Kilku Szkołom polskim na Śląsku grozi 
upadek.

Tysiącom dzieci zabraknie nauki w ojczy­
stym języku, be wyczerpały się fundusze na 
cel* naukowe.

Obowiązkiem wezystkich Polaków bronić 
zagreżonej placówki.

Giy w czasie bitwy chwieją eię szereg 
obrońców, towarzysza broni śpieszą im bsz 
namysłu z pomocą, niosąc nie grosz, nie po- 
święcenie chwilowej wygody lacs kro w I ty  
cle w ofierze.

Do takiej ofiary wszysey winni być ge< 
towi.

Kto Ojczyznę szczerze kocha, kto do pa 
święceń zdolny, niechaj spieszy z pomocą, 
niechaj złoży grosz na ojoąystym ołtarzu.

Żołnierz głodny i o chłodzie, broni nagro 
żonej warowni. My w czasie spokoju a meże 
wygód nawet — adobądźmy się na skro­
mną ofiarę zaparcia się siebie.

Nieohaj każdy, używający napojów alko­
holowych, każdy palący tytonie, powBtrzyma 
się od tego zbytku przez dzień Jeden, a grosz 
oszczędzony złoży na utrzymanie szkół pol­
skich na Śląsku. — Nikt nie poniesie matę 
ryalnego uszczerbku — owszem nauczy się 
pauowania nad tobą — i nie narazi zdrowia.

Newe etwarta apteka

Stefana Rydla
ni. Beteryka, róg Wolskie].

Telefon 3071 125T 5-20

Kto może, nieehaj złoży więcej, a wtedy mi­
łość Ojczyauy zajaśnieje nie w słowach lecz 

czynie. X. Dr J. Caputa.
Wszystkie poiskio dzienniki prosimy o po­

wtórzenie powyższej odezwy.

0 Macierz śląską.
Koto polBkie uchwaliło wczoraj odezwę 

do społeczeństwa, wzywającą do składek, 
celem ratowania śląBkie] Macierzy szkolnej. 
Pomoc i to natychmiastowa jeBt zaiate nie­
zbędna, ponieważ już na 10 listopada b. r. 
zwołane zostało nadzwyczajne zgromadzenie 
Macierzy, na którsm nchwalone ma być za­
mknięcie szeregu polskich szkól, dotąd przez 
Macierz na Śląsku utrzymywanych. Kilkaset 
dzieci polskich znalazłoby się w ten sposób 
bez polskiego nauczyciela i stałoby się pa­
stwą szkoły niemieckiej lub ezsakięj. Macierz 
śląska nie mośe Już podołać finansowym cię­
żarom, związanym z utrzymaniem prywa­
tnego polskiego szkolnictwa na zachodnich 
kresach, zwłaszcza, że ofiarność publiczna 
w ostatnim roku nie dopisała. Decyduje się 
przeto na krok, który oznaczałby o g r o m n ą  
k l ę e k ę  p o l s k o ś c i  na Śląsku....

Do zamknięcia szkół polskich dopuścić 
nie powinniśmy. O tę starą piastowską dziel­
nicę walczą obecnie zaciekle tak Niemcy, 
jak i Czesi, rozporządzający milionowymi fun­
duszami. Działają na Śląsku potężos towa­
rzystwa oświatowe eseBkie i niemieckie, pły­
nie na ziemię cieszyńską zalew obsy coraz 
greśeiejezą falą. Wobec tege niebezpieczeń­
stwa należy dsfałalnożć Macierzy rozszerzyć 
i spotęgować, a nie ograniczać. Społeczeń­
stwo polBkie m u s i w tym groźnym momen­
cie spełnić swój obowiązek: uratować polskie 
mkotnloiwo na Śląsku.

P. Dr Leo uzyskał już od kilku osób 
20 000 koron na Macierz. Członkowie Koła 
opodatkowali się dobrowolnie. Przykład ten 
powinien oddziałać.

Odezwa uchwalona prasa Rolo polskie 
brzmi:

„Oiężkls gospodarcze położenie, w którem 
znajduje się wielka część ziem polskich, od­
biło się powaiMe na dochodach Macierzy 
szkolnej na Śląsku. Dary płyną skąpiej, za­
służone dla sprawy narodową] Towarzystwo 
stanąć może niedługo wobeo niemożności 
wypełnienia swych narodowych 1 kultural­
nych aadań. Naród polski nie może bezczyn­
nie patrzeć na ten etan, który grozi upad­
kiem powołanem z takim trudem do życia 
kilku szkołom polskim na krasach, przede-
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Przebudzenie,
(P raw a przedruku  i proekt&da zastrzeżone).

— Kamienica, według oceny, posiada 
■wartość siedmdziesięciu pięciu tysięcy. To­
warzystwa trzydzieści p ięć; posag żony 
dwadzieścia tysięcy; pani Natalii 1 'erskiej 
■dziesięć tysięcy; Mojżesza FlamguMa ośm 
ttysięcy, -razem siedmdziesiąt trzy tysiące.

— Pan Munkier chce właśnie spłacić 
Mojżesza Flamgolda, — objaśnił Rein­
herc, — lokata pewna, bo właściciel ka­
mienicy ma wielki sklep i on tę kamienicę 
trzyma jako dodatek na wygodne mieszka­
nie dla siebie.

— Jakże pani uważa tę lokatę? — spy­
tał Lelicki.

— Ja polegam na zdaniu pańskiem: 
powie pan dać, to dam. Nie znam się 
przecież na interesach.

— Mojem zdaniem, ta lokata nie przed­
stawia tej pewności, jak na kamienicy pani 
Nakielskiej. Wprawdzie pani suma mieści 
się w sumie wartości kamienicy, ale ,to 
ostatni numer.

— A jak się nazywa ten żyd, kamieni- 
cznik?

— Majer Munkier.
— Josek I Josek! — zawołała na fakto­

ra, [— o jakiej to kamienicy mówiłeś? 
Wiesz, ten żyd, u którego byliśmy rano.

— To kupiec, Majer Munkier, pani dzie­
dziczko.

— A, to ten sam! — powiedziała ucie­
szona, — ładna kamienica, może trochę 
mniejsza od kamienicy Nakielskiej, ale du­
żo sklepów, a ludzie nawet w piwnicach 
mieszkają, ona musi dawać ogromne do­
chody.

— Nu, a jego sklep i skład, to nic? — 
uzupełnił faktor.

— Tak, to prawda... i wie pan co, ją 
decyduję się na tę kamienicę,

— Dobrze, ale ostrzegam panią, że pani 
wchodzi na ostatni numer i w razie sprze­
daży kamienicy, musi pani ją nabyć.

.— A cóż byłoby w tem złego? — za­
śmiała się, — za osiem tysięcy zostałabym 
właścicielką takiej kamienicy, co daie oero- 
mne dochody.

— Ale musiałaby pani zapłacić trzy­
dzieści tysięcy żonie właściciela i pani 
Perskiej.

— Wielmożny panie, taki Munkier, ze 
swego sklepu mógłby kupić pięć takich 
kamienic, — odezwał się faktor, — wiel­
można pani dziedziczka widziała ten sklep. 
Wielmożna dziedziczka może spać spokoj­
nie, bo jest sklep.

— Tak jest, nawet nabrałam na suknię 
kaszmiru czarnego, bardzo tanio, a mate- 
ryał wyborny.

— Więc. jakże, — spytał Lelicki, — de­
cyduje się pani? i da pani na ostatni nu­
m er?

— A jaki da procent?
— Ja mam zapisany ósmy, — rzekł 

Reinherc, zaglądając do książki.
— A ja ręczę, że da osiem i pół, — 

zawołał faktor, — w tem moja głowa,

i ja wiem, że pani dziedziczka nie pożałuje 
mi za moją fatygę. .

— Ostatecznie jeśli da osiem i pół pro­
cent, oddam mu osiem tysięcy na hypotekę, 
ale procent z góry.

— Ja już to zrobię, — ofiarował się 
faktor, — on musi zapłacić procent z góry 
na cały kwartał.

— Nie chciałbym, aby pani później na 
mnie narzekała, — mówił znowu Lelicki,— 
a cały ten interes wydaje mi się niepe­
wnym.

— E, bo pan ma jakieś uprzedzenia. 
Ja widziałam tę kamienicę i sklep, i pie­
niądze dam, większy procent też ma swoje 
znaczenie.

— A jak będzie z kosztami wpisu hy- 
śpetecźnego|? — spytał Lelicki.

— N u , jak ma być, — zawołał Josek,— 
przecież Wielmożba patii dziedziczka nie 
może sama płacić, nie dość że daje, jeszcze 
ma dopłacać? To musi iść na połowę. Ja 
nie mogę pozwolić na krzywdę wielmoż­
nej pani dziedziczki.

— Ty nie masz tu nic do gadania, — 
zgromił go Lelicki, — zazwyczaj proszę 
pani, koszta rejentalne płacą obie strony 
ao połowy, ale tu, ze względu, że suma 
jest na czwartym numerze, Munkier niech 
zapłaci dwie trzecie, a pani jedną trzecią. 
Munkier w tym wypadku nic nie ryzykuje, 
a przeciwnie spłaca dług, którego dopo­
mina się prawdopodobnie natarczywie 
Mojżesz Flamgold.

— Pan ma zupełną słuszność, — za­
wołała Jarewiczowa, — słyszysz Josek, nie 
płacę więcej ani grosza, tylko trzecią część 
kosztów, albo nie z interesu.

— Aj, aj, nu, co mam robić? Ja będę

prosił kupca... Ja będę namawiał, ale co ja 
mogę wiedzieć?

— Wszystko mi jedno, — upierała się 
pani, — albo? albo? Wybieraj!

— Nu, ja myślę, że on się zgodzi, bo 
wielmożna pani dziedziczka kupiła w jego 
sklepie kaszmiru, a może pani dziedziczka 
jeszcze kupi coś dla córeczki, albo dwóch 
paniczów, on ma doskonały, a taki tani 
towar Czy nie tak?

— Istotnie tanio... może coś wybiorę, 
ale płacę tylko trzecią część kosztów

— Dobrze, ja to zrobię, a k'i< 
dziemy do rejenta, wielmożna pani dzie­
dziczko?

— Kiedy? — spojrzała na Lelickiego, — 
ja bez pana nic nie podpiszę, ja na tem 
nic się nie znam i boję się, że żydzi jesz­
cze mnie oszukają. A możeby tak pójść 
ju t r u ,  co? m a  pan czas?

— Dobrze, proszę pani, jutro o jedena­
stej będę u rejenta.

Po jej wyjściu, Lelicki, ulegając pierw­
szemu wrażeniu, zwrócił się do Reinberca:

— Ależ ona głupia! Opętał ją ten fak­
tor i ona zaufała temu żydowi wi 
żeli mnie, ależ głupia!

— Panie pryncypale, czy ona jednd 
taka głupia? Te żyaki, faktorzy, mają ta­
lent do tego, oni zawsze mają wiarę... Pan 
pryncypał dawał jej taką hypotekę jak 
złoto u pani Nakielskiej, a ona woli Mun- 
kiera, co na to poradzić?

— Może się jednak rozmyśli i nie da 
na ten czwarty numer, - -  mówił zwolna 
Lelicki, — jeszcze raz ją ostrzegę przy re­
jencie.

— Pan pryncypał bardzo szlachetny, 
ale ja wiem, że ona nie usłucha. Jak ona

więcej am-

raz wpadła w ręce żydów, to już nikt jej 
nie wyrwie... ona jest jakby oślepiona, czy 
to ja pierwszy raz widzę ?

— No, zapewne, ale i to prawda, że 
żaden mężczyzna nie oddałby się lak 
w szpony żydów, jak ta baba.

— Panie pryncypale, to różnie bywa, 
czasem trafi się taka kobieta, a czasem ta­
ki mężczyzna, czy nie tak ?

Zaledwie Reinherc skończył to zdanie, 
gdy wszedł, sapiąc głośno Lewite i rzuci­
wszy słowo powitania po rosyjsku, mó­
wił :

— Strach, jakie gorąco, — ocierał spo­
cone czoło ręką, którą następnie suszył, 
trąc ją o marynarkę, — i jaki tu głupi 
zwyczaj, zawsze w ubraniu i w ubraniu. 
Czy nie tak?

— A wy Osipie Mojżeszowiczu, chcie­
libyście jak dziki, chodzić nago ? — zaśmiał 
się Reinherc.

— Najprzód ja do was nie mówiłem, 
tylko do gospodarza, — rzekł z udaną o- 
brazą, — i co to jest nago ? Ja sobie przy­
pomniał, że my w Moskwie, jak takie go­
rąco, chodzimy wszyscy w rubaszkach, to 
i zdrowo, i lekko. Nam trzeba to zapro­
wadzić tutaj i naco nam się piec?

— My przywykliśmy do słońca... a zezem 
pan przyszedł, panie Lewite?

— Ja? Nu, z czem, jak nie z wiado^ 
mością, która i pana ucieszy. Mój dach 
już jest!,

— To dziwne, panie Lewite, — mówił 
Lelicki, — wczoraj był tam pan Płachetka 
i dachu nie było.

(Ciąg dalszy nastąpi).

_  _  _____________________w  _   v ______ ___________ i t r a w c u  w
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wszysikiem gimnasyum w OrłoweJ. Pomoc 
wydatna i szybka Joot konieczną. Na głoa 
taki, ostrzegający przed narodową stratą, nla 
było nigdy głuohem społeozeóntwo polskie. 
Licząc na to Kolo polskie w Wiedniu odzywa 
się nie do ofiarności, ale do poczucia naro­
dowego obowiązku i waywa wsaystkich Po­
laków do darów na cele Macierzy szkolnej 
na Śląsku, samo zad składa z datków, ze 
branych wśród swoich członków 5860 kor.*.

Co sądzić 
o mordzie rytualnym?

n.
Jak prasa masońska poinformowana jest 

o tern, co uietylko w pismach rosyjskich, 
ale i w polskich, pisze się o procesie kijo­
wskim, zwłaszcza w mydl życzeń masona- 
ryf, świadczyć moie o tern wstępny arty­
kuł scisie masońskiego organu p. Clemen­
ceau „L’ Homme Librę4* z 14 października. 
W artykule tym p.'Clemencea podaje cał­
kiem dokładny tekst końcowego ustępu ar­
tykułu „Kuryera Polskiego" I „Słowa", za­
kazującego Polakom 1 katolikom pod grozą 
odszcsepieństwa od wiary uznawać m ori ry­
tualny I Bul papieskich p. Clemenceau nie 
przytacza, ale zakaz dogmatyczny podtrzy­
muje całą aiłą swego masońskiego przeko­
nania.

W sprawie tej równocześnie ze „Sło­
wem" zabrał głos jeden s najwybitniejszych 
pod względem naukowym członków polskie­
go Episkopatu, a zdanie jego znaesnie alę 
różni od stanowczego orzeczenia „Sława*. 
W n-rze z 1/14 października „Now. Wre 
mieni" X. biskup Cieplak pomieszcza z po­
wodu nadużycia i przekręcenia riów jego w 
Innem piśmie, list otwarty, w którym o- 
ś władca*, że:

„..w nauce Kościoła katolickiego nie­
ma żadnych wskazówek co do rzekomo 
wykonywanych przei żydów mordów ry­
tualnych, że to kwestya historyczna, któ­
rej rozstrzygnięcie zalety od wiedzy, su­
mienności i Innych przymiotów studyu- 
jącego ją i es kwestya ta moie być stu- 
dyowana przei wszystkich be* wyjątku, 
a Kościół katolicki nikomu nie zabrania 
jej atudyować*.
Przechodząc do osoby eksperta, znako­

mitego hehralsty, X. Pranajtyaa, Którego sta­
nowisko w sprawie mordów rytualnych jest 
znane, X. biskup dodaje, że

„„nie Jest to tuzinkowa osobistość, 
Jaką chciałyby ge uczynić żydowskie i 
judoliakie dzienniki, ais człowiek soli­
dny, oczytany, głęboki znawca różnych 
stron bytu narodowości źydowukisj. Dla­
tego I zdanie Jego, gdybyśmy nawet ró ­
żnili się w poglądach, nie może być u- 
wsiane sa produkt powierzchownego dy- 
letantyimu, ale jest owocem oczytania I 
wieday.
Następnie X. biskup podkreśla

„moralne strony X  Pranajtyaa, Jego 
nieskazitelny, przykładny sposób życia, 
jego dobrotliwość, z jaką odnosi aię do 
wszystkich, bez różnicy narodowości i 
wyznań, jeg* gorliwość apostolską, s 
którą pracuje a wislkiem zaparciem alę 
ałeble na dalekich kresach państwa*.
Brzmi to jednak Inaczej, niż dogmatyzn- 

jące nakazy „Słowa"!
Ze słów biskupa, jak wogóle s każdsgo 

naprawdę duchem Kościoła przenikniętego 
orzeczenia w tej ciemnej sprawie jedno wy­
nika jasno, ie żydów nie godzi aię czynić 
odpowiedzialnymi sa mordy rytualne, zrazy- 
atko jedno, czy mordy takie są faktem, czy 
złudzeniem.

Przeciw ozkarienla ogółu żydowskiego o 
używanie krwi do mac, przemawiają dwa 
argumenty przekonywujące. Z jednej strony 
zakaz Mojżeszowy używania krwi zwierzę­

cej do pokarmów, s drugie] brak potwier­
dzenia tego sarzutu prz«s konwertytów z 
judaizmu. Konwertyci owi nie składali wpra­
wdzie przysiąg, o których rozpisuje alę „Sło­
wo* (składali je jedynie, o ile nam wiado­
mo, rabini), ale brak świadectwa I oskarże­
nia ie  strony tak wielu, niewątpliwie w czę­
ści przynajmniej szczerze nawróconych, świad­
czy, że o krwawym sabobonie nie wiedzieli, 
bo gdyby wiedzieli, nie mieliby racyi ukry­
wać go, owaiem, z wykrycia uczyniliby so­
bie u chrześcijan zasługę. A międsy konwer- 
tytami s judaizmu byli ludzie, których po­
waga, szczerość, świątobliwość, u niektórych 
wiedza nauk talniUdyesnych nie mogą być 
podane w wątpliwość. Wiek XIX przedsta­
wia nam promienne postacie nawróoonych 
żydów i.] miary, jak świeżo beatyfikowany 
aałożyclel Zgrom. XX. Ducha św. I N. Serca 
Maryi, błog. Libermann, syn i ucień etras 
burskiego rabina; jak rabin Drach, po na­
wróceniu kapłan 1 wikaryuas generalny slyn 
nego biskupa Dupanloup w Orleanie; Ja \ Je 
den s twórców współczesnego ruchu eucha 
ryatycznego, świątobliwy O. Herman CUhen, 
Karmelita bosy; jak głośny kaznodziei a tu­
mu św. Szczepana w Wiedniu, Veiih; jak 
bracia Ratisbonne, Teodor, założyciel Zgro 
madzeaia Córek N. P. SyońskieJ 1 Alfons 
Maryt nawrócony wskutek snanego cudu u 
św. A drzeja w Rzymie. Czy podobna przy 
puśclc że ludzie cl byli wtajemniczeni w o 
bydną „tajemnicę krwi" i nie wydali jej dla 
uchronienia przed nią c h r z ę ś c i )  a ń s k  lego 
śwista ?

A jeżeli mord rytualny nie istnieje, Juko 
ogólny aabobon 1 ogólna zbrodnia żydów, 
czy można z całą stanowczością twierdzić, 
że zbrodnia ta nie sdarsa alę bądź jako o? 
dsrwany ciyn pojedynczych fanatyków, bądź 
jako stała praktyka jakiejś faustyesnej se­
kty żydowskiej y ftajdziwaesniejsze sekty ro- 
saczą pretensye do naswy chrześcijan, a cay 
podoba* na ogół chrześcijański rzucać od­
powiedzialność aa to, w co sekty te wierzą 
i co dzynią ? Skoro zaś lak dziwaczne a nie- 
ra i potworne narośle spotykamy na żywym 
pniu Chrystusowej nauki, dlasssgużby żydo- 
stwo miało być od aboeseń swego rodzaju 
wolne? Nikt roiaądny nie oskarży prote­
stantyzmu o występki mormonów, ani Cer­
kwi roayJsKieJ o iboczenia „chłyatów*, ale 
nikt też z najgorliwszych wyznawców obu 
tych religij nie zaprzeczy „a priori* temu, 
że w sektach, odłączających aię od ogólnego 
organizmu wyznania, choć nleraa pozornie z 
nim związanych, dsiać aię mogą, owsiam, 
dziać się muszą mnogis nadużycia. A skądże 
to przywilej dla judaizmu, że w nim takie i 
gorsze zboczenia nie mogą się znaleźć? — 
Wiemy przecie, jak zbrodnicze i niebezpie­
czne sekty istnieją w lzlamls, jak atrasaną 
w nim aasrzą nienawiść do inowierców: cay 
j udałam takiej miłości pełnym Jest dla „go­
jów*, że podobno zjawisko w nim jeat nie­
możliwo ?

Nie twierdzimy, że tak jeat: twierdaimy, 
że tak być może, podkreślamy ■ całą sta- 
noweiośdą, że prsypusseaenle podobne w 
niesem przeciw wierze naszej i bullom Pa­
pieży nie wykracza 1 mniemamy, że dyaku- 
aya na ton temat prowadzona bez naprzód 
powaiętycn założeń, nie może nikomu przy­
nieść szkody. Szkodę natomiast przynosi 
sprawie żydowskiej niemało fanatyczne i je­
dnostronne narzucanie ogółowi opinii, miłej 
źydoatwu, a popieranej przez wolnomularsy, 
ale niekoniecznie zgodnej ■ prawdą.

Ks. J. G.

Żydzi w rękodzieiniciwiz w mieście 
Krakowie i Łwewie.

Wykazaliśmy niedawno, Jaki procent li­
czą żydzi w handlu i przemyśle w mieście 
Krakowie, obecnie zaś chcielibyśmy wyka­
zać, że nawet i r ę k o d z i e l n i c t w o  j e a t  
j u ż  p o w a ż n i e  z a g r o ż o n e  p r a e a  ży­
dów,  że i « tej gałęzi gospodarstwa społe­

cznego żydzi powoli nas wydarli. Jeżeli Je­
dnak ehodsi o wykaianie, w czyich rękach 
znajduje się rękodzielnictwo, to pytanie co 
nastręcza dużo trudnośol, ponieważ nie po­
siadamy urzędowej statystyki wyznaniowej. 
Obliczenia nasze oparliśmy na sestawieniaoh 
Izb rękodzielniczych z miasta Krakowa i Lwo­
wa według atanu s 1912 roku.

Poniżej ułożone aeatawienia nie aą jednak 
całkiem ścisłe, gdyż pamiętać musimy, Iż 
nts są to laby przymusowe, nie obejmują za­
tem wszystkich rękodzielników. W każdym 
razie poniżej ułożone zestawienie daje nam 
prawie dokładny obraz.

Ogółem liczy Izba krakowska 1513 ręko- 
diielników, a esego 960 chrześcijan, a 553 
żydów. 01 o s t a t n i  s t a n o w i ą  wi ę c  365 
p r o c e n t

Jeśli weźmiemy pod uwagę p o a i c a e -  
g ó l n e g a ł ę s i e  r ę k o d z i e ł a ,  co widzi­
my, że żydzi zajęli je w znacznej mierze. — 
Zestawiamy je poniżej według malejącego 
procentu żydów i przedstawiamy tylko te, 
wśród których żydai tworzą znaczniejszy 
procent.

I t a k  w K r a k o w i e  na 5 7 p o k o a t n t -  
k ó w  i l a k i e r n i k ó w  jest 44 żydów, czyli 
77*2°/o F r y s y e r ó w ,  g o l a r z y  i p e r u k a -  
r z y  mamy wszystkich 114, z czego 79 źy 
dów (69*3°/»), z ł o t n i k ó w  i Jubilerów 43, 
w czem 28 żydów, czyli 651 procent.

S z k l a r z y  widzimy wszystkich 31, z c>e- 
go 20 żydów, udział więc tych ostatnich wy­
nosi 645. Taki sam prawie stosunek pro- 
eentowy zachodzi między r ę k o d z i e l n i k a ­
mi  b l a c h a r s k i m i ,  gdzie na 76 blacharzy 
wypada 47 żydów (61*8°/o).

Z e g a r m i a t r s ó w ,  r y t o w n i k ó w  I 
m e c h a n i k ó w  mamy 536°/o żydów (45 ży­
dów, 39 chrześcijan).

T a p i c e r ó w  i w y r a b i a j ą c y c h  p o ­
ś c i e l  jeat wszystkich 49, z czego 22 ży­
dów, czyli 44 9 proc. Podoba; procent ży­
dów, bo 421 spotykamy wśród b r o n a o -  
w n i k ó w ,  m o a i ę ż n i k ó w  1 k o t l a r s y  
(8 żydów, 11 cnmścljan).

C u k i e r n i k ó w  1 p i e r m k a r i y  jeat 
14 żydów (36 8°/o), z 24 chrześcijan, mi o-  
d os y  t  ni  k ó w  zaś 2 żydów (33 3°/o),a czte­
rech chrzęść. Z kolei inaczny także procent 
żydów (32 0°/e) widzimy w dwóch następnych 
gałęziach rękodzieła, a to w i n t r o l i g a t o r -  
s t w i e  (16 żydów, 34 chrieścijan) i w m a­
l a r s t w i e  p o k o j o w e m  I s z y l d o w e m  
(24 tydów, 51 chrześoijan).

T o k a r z y ,  p a r a s o l n i k ó w  i w y r a -  
b i a j ą c y c h  I n s t r u m e n t y  m u z y c z n e  
jezt na 21 tego rodzaju rękodzielników sze­
ściu żydów, czyli 286 prc. Taki sam prawie 
procent żydów, bo 281 mamy siewców, na 
337 a s e w c ó w  bowiem 106 jeat żydów, a 
271 chrześcijan.

D a l e k o  g o n e j  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  p r z e d s t a w i a j ą  a i ę  a t o a u n K i  
w m i e ś c i e  L wo wi e .  Wszystkich ręko­
dzielników liczy izba lwowska 4.197, i  czego 
1890 żydów (455 prc.) i 311 Rusinów (74 
prc.) Polacy rękodzielnicy stanowią satem 
tylko 472 prc. ogółu rękodzielników.

Z poszczególny oh gałęzi rękodzieła na 
płerwaiem miejscu w uszeregowaniu procen­
towani p o d  w a g l ę d e m  l i c z e b n o ś c i  
ż y d ó w  a t o j j  s z k l a r z e  wśród których 
żydzi stanowiąB71 proc. (52 żydów, a tylko 
7 chrieścijan), dalej f r y s y e r s y  1 p e r u ­
k a  r i e ,  a mianowicie 854 proc. (185 żydów 

29 chneśoijan), oras z e g a r m i s t r z e ,  
których 820 prc. widzimy żydów, na ogólną 
bowiem ich liczbę 63, Jest 51 żydów. Z kolei 
najwięcej żydów mają z ł o t n i c y ,  bo 804 
prc. (118 żydów, 27 chrseścijas).

P i e k a r z y  i m ł y n a r z y  liczy Lwów 
90 z czego 69 żydów a więc 757 prc.

Na t o k a r s t w o  wypada 58 rękodiieini- 
kćw, z czego Ina chrześcijan 16, na żydów 
42 (714 prc.). Zydsi mają także absolutną 
większość w r y m a r s t w l e  1 t a  pi  c e r ­
a t  wi e  (667 prc.), gdyż na 124 tego rodsaju 
rękodzielników 84 jeat żydów, a 40 chrze­
ścijan, oraz w k u ś n i e r s t w i e  (62.5 prc.),
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na 52 bowiem kuśnierzy znajdujemy a3 ży­
dów, 19 aaś chrześcijan.

B l a c h a r z y ,  b r o n s o  w n l k ó w  widzi­
my wszystkich 151, z czego 98 żydów (541 
prę.), k r a w c ó w  zaś 613, wt em 310 żydów 
a więc 51*6 prc.

N a ś l u a a r s t w o  wypada206rękodsiel- 
ników, w czem jest 70 żydów (330 prc.). 
n a  s a e w s t w o  546, z czego przypada 180 
rękodzielników na żydów (320 prc.). Podo­
bny również procent żynów, bo 319, widzi­
my wśród r ę k o d s i e l n i k ó w  I n t r o l i g a ­
t o r s k i c h  (17 żydów, 38 chrześc'Jan). Mniej­
szy stosunkowo procent do wyżej wymienio 
nyoh gałęzi rękodzieła, bo 25 prc. mamy ży­
dów s t o l a r z y ,  gdyż na 219 Ich wypada 
58 żydów. Mały również udział żydów snaj- 
dujemy wśród c u k i e r n i k ó w ,  bo 176 prc* 
(9 żydów, 42 chrześcijan), dalej wśród r l e ­
ś n i k ó w  ł m a s a r z y ,  gdyż na 380 n * iii-  
ków Jest 69 żydów (172 prc.), oiaz wśród 
b e d n a r z y  1 k a f l a r a y ,  Międsy tymi osta­
tnimi żydzi tworzą 10 5 prc (2 żydów, 17 
chrześcijan). N a j m n i e j  j e a t  ż y d ó w  k o ­
wa l i  i s t e l m a c h ó w ,  gdyż liczą oni w te] 
gałęzi rękodzieła tylko 25 proc. (55 chrze­
ścijan, 2 żydów).

W p r i e c i ą g u  70 l a t  s t m  p o s i a ­
d a n i a  ż y d ó w  w ś r ó d  r ę k o d z i e l n i ­
ków l w o w s k i c h  p r a w i e  s i ę  po­
dwoi ł .  I tak, w zestawieniach statystycznych 
odnoszących się do Oalicyi z roku 1841 na 
948 rękodzielników w mieście Lwowie było 
372 żydów, a więc 28*6 prc. Obecnie jest ich 
Już 45*4 prc.

Dodać jeszcae w końcu wypada, że ż y ­
d a ! s ą  p r z e w o d n i e  s ą c y m i  w p i ę c i u  
s t o w a r z y s z e n i a c h  r ę k o d z i e l n i ­
c z y c h  w m i e ś c i e  K r a k o w i e .  R ó w ­
n i e ż  t a k ą  s a m ą  l i c z b ę  p r i e  wo d n i  
c i ą c y c h  ż y d ó w  s p o t y k a m y  we Lwo -  
wie.  W sieściu sto warzy azeniach w Krako­
wie, a w jedynastu we Lwowie zastępcami 
przewodniczącego są żydzi.

Jeśli więc wzrost pójdzie dalej tym sa­
mym torem, co obecnie, to w niedługiej przy­
szłości i rękodzieło w naszych głównych 
miastach priejdsls w ręce tydowskie, n a- 
a t ę p s t w e m  c z e g o  b ę d z i e  w y g i n i ę ­
c i a  m i e s z c z a ń s t w a ,  g d y ż  i l o ś ć  j e ­
go z n a p ł y w e m  I r o z s z e r z e n i e m  
t y d ó w  w O a l i c y i  s t a l e  a i ę  z m n i e j ­
sza.

Z dnia.
Ponowne podwyższenie kontyngentu rekruta.

Zarząd wojskowy w Auatro-Węgrsech 
przygotowywał Już od dłuższego czasu opinię 
publiczną za pomocą artykułów Ipomlesacsa- 
nych w plamach półofieyalnych lub pozosta­
jących ze sferami rsądowemi w bliskich sto- 
eunKach na to, że kontyngeut rekruta so- 
atanie mów podwyższony. W ten aposób od­
nośna ustawa, wniesiona wczoraj przez mi­
nistra obrony krajowej, nie była wcale nie­
spodzianką. Pomimo tego opinia pubiiesna 
■ostała naprawdę zafrasowana tern nowem 
podwyższeniem ciężarów wojskowych, które 
Jeśt precedensem do dalszy oh jeszcze żądań 
wojskowości, idących w nieskończoność 
Przyznanie bowiem jakichkolwiek świadczeń 
ze strony ciał reprezentacyjnych nie daje 
gwarancyl, śe zarząd wojskowy, zaraz po 
Ich uchwaleniu nie wystąpi i  noweml żąda­
niami.

We wniesionym wczoraj przez ministra 
obrony krajowej projekcie uatawy o podwyż­
szeniu kontyngentu rekruta dla armii wspól­
nej priewidsiaaem jest jego atopniowe zwię­
kszanie w ciągu lat 5 1 to wten apoaób, że 
maksymalny kontyngent osiągnięty będzie 
w 1918 roku. Podwyższenie w r. 1914 w obu 
połowach monarchii wynosi 5600, w r. 1915 
11.300, w r. 1916 17.000, w r. 1917 17.500, 
sai w r. 1918 i następnych pięciu latach 
18000. Równocaeśnie kontyngent rekruta 
obrony krajowe] podwyżisony zostanie w Au- 
■tryl o 7300 ludsi, na Węgrzech o 6000 lu ­

dzi. K o n t y n g e n t  w i ę c  a r m l  w s p ó l ­
ne j  w r a z  z m a r y n a r k ą  i o b r o n a m i  
k r a j o w e m i  w y n o s i ć  b ę d z i e  w r. 1918 
243.800 l u d z i  w o b e c  212.500 1 u d s  i o - 
b e c n i s.

Jako najważniejszy moment w motywach 
wniesionego projektu podniesiono daleko I- 
dące zarządzenia wielkich mocarstw na pun­
kcie wzmocnienia sił zbrojnych, oras ener­
giczne zarządzenia państw bałkańskich na 
tern polu. Nakazuje to samoobronę, podlega­
jącą, na przynajmniej takim samym rozwoju 
■iły zbrojne], aby możliwie odpowiedzieć sto­
sunkom w innych państwach. Podczas gdy 
inne państwa muszą używać specjalnych 
środków, aby być w możności przeprowa­
dzenia wzmocnienia sity zbrojnej, monarchia 
austryacko-węgieraka według nowej ustawy 
wojskowej rozporządza jeszcze doatatecsnym 
materyałem rezerwowym sdolnyoh do broni 
ludzi. (O ile ten materyał nie zostanie wy- 
wiesfony aa granice monarchii przez „Caaa- 
dlan Pacific i jemu podobne towarzystwa. 
Przyp. Red.).

Prasa wiedeńska ocenia motywy dołączo­
ne do projektu w sposób dość krytyczny. 
Między innemi „Dle Zeit" zarzuca wojsko­
wemu zarządowi nleszczerość w tych moty­
wach p o n i e w a ż  p o d w y ż s z e n i e  k o n ­
t y n g e n t u  r e k r u t a  p r i e p r o w a d i o -  
n e m  z o s t a n i e  „de f a c t o *  w t r z e c h  
la tac[h , a n ie  w p i ę c i u ,  Jak to urzędo- 
wnle jest zapowiedziansm.

Koniec końców, po uchwaleniu podwyż­
szenia kontyngentu rekruta, co z pewnością 
nastąpi, stan prezencyjny siły zbrojnej Au- 
stro-Węgisr w czasie pokoju będzie wynosił 
662.000 ludzi, czyli, śe będzie bardzo zbliżo­
ny do atanu preiency]nego armii niemieckiej 
i francuskiej! Zważywszy Jednak zasoby fi­
nansowa tych państw, a nędzny atan iinan| 
■owy Austro-Węgler, jest to fakt bardzo 
smutny dla ich obywateli.

Nowy gabinet hlszpiśskl.
Niesnaski wśród stronnictwa liberalnego 

smusiły p. Romanonea’* do ustąpienia _e 
stanowiska premiera I odsunęły stronnictwa 
liberalne od sprawowania rządów. Król Al­
fons XIII powierzył bowiem misyę utworze­
nia gabinetu konserwatyście p. Dato mini­
strowi 1 prezydentowi Izby.

Nowy preaydent ministrów znajdzie za­
pewne oparcie w kraju, bo w Hiazpaatł wy­
starczy rozwiąizć Izbę i zarządzie nowe wy­
bory, aby aygkać większość w parlamencie. 
Z p. Dato przychodzą do rządu konserwaty­
ści umiarkowani, któray znajdą pewne sym- 
patye nawet w sferach liberalnych. Niewia­
domo jednak jak aię do nich odniosą przed­
stawiciele ultra-konserwatyzmu, którysh gło­
wą jeat b. preaydent ministrów Maura.

Gdyby priyasło do acysyi między obydwo­
ma odłamami stronnictwa zachowawczego to 
powrót do władzy konserwatystów mógłby 
być bardzo krótkotrwałym, wyatarczającem 
tylko do aawarcia igody między liberałami, 
zgody umożliwiające] stworzenie gabinetu li­
beralnego. — Dato jest jednak bardso wy­
trawnym politykiem i zapewne zdoła ułago­
dzić swych przeciwników 1 uniknąć sporów 
nie na czasie.

W polityce zagraniczne] Hiszpanii kryzys
mlnisteryaloy pozostanie bez wpływu. Mlnl- 

te ry u m  Dato nie amieni w niesem oryen- 
tacyl frankofllsklej poprzednich gabinetów.

Wspomnienia pośmiertna.
Przed kilku dniami smarł w krakowsklem 

Przytulisku dla uesestników powstania z r. 
1063/4 I na miejscowym cmentarzu pocho­
wany soatał csłowiek, którego losy 1 karye- 
ra życiowa po raz niewizm Już który prze- 
konywują, że, aby wybić aię i dojść do nie­
zależności i choć względnego dobrobytu — 
nie dość być szlachetnym, uczciwym 1 inte­
ligentnym, nie dość koehać awój kraj rodzin­
ny i ludzi, nie dość rządzić alę prawdą, a pra
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W SPÓ LN Y P R ZYJA C IEL.
Pewleić.

— Dość tego Ma. Panie Rokesmitb, ze­
chciej pan ośwladeayć moje najserdeczniejsze 
pozdrowienia pani Boffen.

— Przepraszam cię moja córko, wyatar- 
esy zupełni*, jeśli pan powie, śe przesyłasz 
jej ukłony.

— Najserdeczniejsze pozdrowienia — po­
wtórzyła Bella se złością, tupiąc nóżką.

— Ukłony — powtórzyła majestatycznie 
matka.

— W takim rasie — rzekł pojednawczo 
Rokesmlth — będę miał sazaczyt oświadczyć 
jej, że panna Bella przesyła Jej pozdrowienia, 
a  um ow na pani ukłony.

— I powiedz pan jej — mówiła Bella — 
żs bardso się olsssę ns myśl, i* aię do niej 
prsenioeę i żs cheiałabym, śsby się to stało 
Jak najprędsaJ.

— A nie upomnij moja córko — nssę ła  
pani Witter — że gdy już samieazkau u pani 
Boffen, a którą żyć będzleas musiała, żyć na 
■topie równości, obewiąaklem twoim będile 
okasywać uprsejmość panu sekretarsowi, 
chociażby prsea wagląd .na te, że jest na­
szym lokatorem. Słowa to wymówiła czcigo­
dna dama tonem niesłychanie protekcjonal­
nym, który nie pozwolił wątpić, Jak nisko 
Upadł w Jej opinii lokator od chwili, gdy do­
wiedziała ełę, ie  Jest tylko sekretarzem.

Rokesmitb uśmiechnął zł? tylko 1 poasedł do 
awego pokoju, podoua gdy matka i córka udały 
aię do swej sutereny na dole. Myślał o Bellu

„Jaka zimna, niegrzeczna, kapryśna, ale pray- 
tem Jaka śliczna, jaka ponętna. Ochl gdyby 
wiedzlsła*.M

Ale Bella wiedziała tylko jedno, to nie­
znośny lokator shsdził dnia tego do póioa 
w nocy po swoim pokoju I nie dawał jej 
przei to spać. Żaliła alę te i anów na swe 
ubóstwo, które kata jej snoeić takiego se­
kretarza, który hałasuje nad jo] głową na­
wet w nocy i chodzi, chodzi, chedal, miota­
ją* alę, jak duau  w czyścu.

ROZDZIAŁ XVI.
B ag ien k o .

Boffenowie zamieszkali wreszcie w swo­
im wspaniałym, arystokratycznym pałacu I 
weszli w okres świetności towarzyskiej. Był 
to ekres kwitnący, w czule którego zaroiło 
■lę dokoła nich mnóstwo satelitów. Był to 
sały tłum tworów brzęczących, pełzająaych 
i motyl kujących, które krążyły dokoła zło­
conego śmieciarza, zwabione jego bogactwem. 
Wśród ludzi, którzy pospieszyli za złożeniem 
swych kart wizytowych u odźwiernego ary­
stokratycznego pałacu, znaleźli się w pierw- 
uym  rsądzie państwo Weneering. Przybiegli 
tu bes tchu prawie na wieść o tym nowa 
otwartym domu i stężyli trzy karty wizy­
towe, jedną od pana, drugą od pani, trzeelą 
od obojga małżonków wspólnie. Csarująca 
stara lady Tipplna złożyła jedną kartę, alr 
Twemlow dwie karty wliytewe. Nadpłynął 
też wspaniały taetea, wiozący panią, pana I 
pannę Podsnap, któray dożyli każdy swoją 
kartę — 1 tak szło W nieskończoność. Zda­
rzało się, le  panie, mające po kilka córek, 
składały eoly ates kart wlaytowyck, nie za­
pominając nawet o tych członkach żeńskich 
gwej rodziny, które zmieniły już nazwisko 
przez swe zsmężcie. Tak np. niejaka m lstreu

Tapkina zameldowała aię w Imieniu wtasnam 
i pięciu córek, Jako mistreas Tapkins, mias 
Fryderyka Tapklns, miss Antonina Tapkina, 
mias Malwlna Tapkina, misa Eufemia Tapkins 
i pani Henrykowa, Jtriow a, Alfredowi Swoahle 
■ domu Tapkina.

Skoro Bella zamlesskała w pałacu pań­
stwa Boffenów, wezwano do niej najlepszą 
krawcową 1 mudniarkę, które prsekutałoi- 
ły ją w mgnieniu oka w wytwórnia ustrojo­
ną damę.

Weneeringowie plerwai ie  skruchą 1 po­
śpiechem słożyli na nowo swe bilety wizy­
towe, pod adresem czarujące] miss Witter, 
ss nimi poszli Inni, s  pani Tapkins nie o- 
mlesskała uczcić Jej przesłaniem nazwisk 
swych pięciu córek.

Z drugiej strony, bogactwa słoconsgo 
śmledarsa nie dawały usnąć kupcom i do­
stawcom.

Na widok pani Baffen przejeżdżającej i  
BelJą powozem, lub pana Boffen, spacerują­
cego pieszo, właściciel hall rybne) uchylał 
caoła ie  czcią, a chłopcy aklepowi ocierali 
■obie rące o fartuchy pried słożeniem mu 
ukłonu. Nawet czerwony łosoś i karp, wy­
stawione na atole marmurewym, zdawały 
aię patrzeć a podziwem aa wybrańca loau. 
Chciałyby, zda alę, złożyć ręce z zachwytu, 
gdyby ja posiadały. Rząśnik nawet, którego 
Interesy szły wyśmienicie, nie waJhał aię a 
okazywaniem najgłębszej czci panu Boffen, 
ilekroć ten, przechodząc, raaiył nucić okiem 
na jego widny 1 prreatronny akiep, u w ie ­
szony ćwiartkami wołowiny i cielęciny.

Służba Boffenów, otaesana była także 
aympatyą I szacuakism. Zatrzymywano na 
ulicy Jej członków, przemawiając mniej wię­
cej w ten aposób.

— Słuchajcie przyjacielu, gdyby twoi 
państwo chcieli brać u mnie towary, umie

libyśmy podziękować wam aa to i wywdzię­
czyć aię jak należy.

Wsayatko to areaatą było jeascze niozem 
wobec nawału koreapondeoyl, Które spada­
ły codziennie na sekretarza złoconego śmie- 
clarss. Napływały setkami weswanta do skła­
dek na kościoły, probostwa, organy, a nie 
chciano aię nigdy aadowoiić swykłą skład­
ką szylinga, lub pół korony; czcigodny pan 
Boffen proasony był usilnie o dopełnienie- 
nie ogólnej kwoty, bez względu na Jej wy­
sokość. Tysiąc dwieście osób przysłało mu 
listy s markami, których wartość ałułyć 
miała za fundusz wychowawczy dla kilku 
tysięcy dzieci.

Członkowie arystokraci nie zapominali 
również o bogatym panu Boffen. Książę 
Linseed naprzyklad przysłał mu następujące 
uproszenie:

Do Nikodema Boffen laęuira.
Łaskawy Panie I

Jako prsewodnicaący dorodnego ban­
kietu, na raeca Tow. wspierania ubogich 
roditn, przekonany będąc o wielkiej do­
niosłości tę] pożytecznej instytucyl — 
pozwalam sobie prosić łaskawego pana 
o Przyjęcie na aiebis godności honoro­
wego komisarza owego bankietu.

Licząc ns przychylną odpowltdś przed 
14-ym b. m., pozostaję ■ wysoklem po­
ważaniem

Linseed
P. S. Wkładka komisarza wynoal trzy 

gwinea.
Zaproszenia było ocsywiśde litografowa- 

na, adres ns kopercie Iną ręką jak podpis. 
Ten ostatni za to pochodził naprawdę od 
księcia LInaesd.

Następnie dwóch hrabiów i Jeden wice­

hrabia, zawiadomili Nikodema Boffen Esqui- 
ra, że pewna szlachetna lady, mieaskająca 
w Jednem a zachodnich hrabstw, gotowa 
Jent przesłać 20 funtów na kasę emerytalną 
ubogich s klaay średniej, pod warunkiem, 
te  dwudiieatu gentlemenów doży na ten 
cel po ato funtów. Pan Nikodem Boffen ae- 
chce niesawcdnle podpisać nazwiskiem trzeoh 
członków swej rodziny, trzy takie listy 
składkowa.

Tak postępowały stowarzyszenia dobro­
czynne.

Poza nimi istniał Jeszcze oałj tłum pry­
watnych ubogich. Ludila cł usypywali pana 
Boffena gradem listów, a rozprawianie się 
i  nimi było najuciążliwszym obowiązkiem 
nieszczęśliwego sekretarza. Prsedewazyst- 
kiem taey prywatni petenci dolącsali do 
swych suplik papiery 1 dokumenty osobiste, 
znajdująca się praewaśnie w atanls prawie 
sprosskowsnym. Dokumenty owe trzeba im 
było odsyłać, gdyż twlsrdslli stanowczo, że 
utrata takowyoh byłaby dla nich ciężką 
krzywdą i ostateczną ruiną,

Wśród tych korespoadetów i korespon­
dentek, znalazło się klika osieroconych có­
rek ofiserów a nawet generałów, przyzwy­
czajonych, Jak pisały, w młodości do wszy­
stkich zbytków życia ( ■ wyjątkiem wssak- 
żs ortografii). Utrzymywały one przeważnie, 
śe prośba o wsparcie, jaką zanoaaą do pa­
na Nikodema Boffen, jeat pierwaaą, na Jaką 
aię zdobywa Ich duma. Przeczuwają w nim 
szlachetne seree, które zrozumie ich kryty 
osno położenie, bo czyż mogły aię spodzie­
wać, one, których ojcowie okryli się niegdyś 
chwałą na półwyspie hiszpańskim, le  społe- 
osność zostawi je kledyć w tikiem  osamo­
tnieniu.

(CHąg dal r  n**tapO

B lu z k i ,  Szlafroki, Spódnice, w wielkim wyborze KONRAD SCIBOROW1KI
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wość charak teru  mieć aa busolę- rierow nicz 
kę, — lecz trzeba także choć odrobiny szczę­
ścia.

S. p. Stanisław  Korczak W letcki urodził 
Bię w roku  i845 w Królestwie Polakiem w 
Suwalskiem, w m ajątku, a raczej wielkie] 
donacyi wolkowyżskiej, własności osławione­
go generała rosyjskiego Skobelewa, dzierża­
wionej przez ojca nieboszczyka. Rodzice nie­
boszczyka zaliczali się już nie do zamożnych, 
lecz bogatych ludzi w Suwafazcwyźnie aż do 
czasu nieszczęść krajowych, rozpoczynają­
cych się z rokiem  1863. S. p Stanisław, od­
dany na naukę do istniejącego wówczas In­
sty tu tu  szlacheckiego, przebywał tam  do cza­
su  zamknięcia w r. 1862 i zdołał ukończyć 
5 klas, odpowiadających swym poziomem 
głmnazyum filologicznemu, w skutek czego 
w  następnym  roku prseBzedt do Klasy VI-e] 
głmnazyum II. w Warszawie.

Tu go zastało powstanie, w  k tó rem  wraz 
z innymi kolegami przyjął czynny udział w 
oddziale Jankow skiego. Zaliczony przez d o ­
wódcę z ty tu łu  inteilgencyi do tak  zwanej 
Szkoły podchorążych, uczestniczył w kilku 
bitwach, Jak pod Częstoborowicami, Fajsła­
wicami i innych, a dopiero po dwumiesięcz­
nej służbie w oddziale, ranny w jednej z po 
tyczek w nogę, zmuszony był poddać się o- 
peracyi, po ukończeniu k tórej nie miał Już 
możności powrócić do swojej party!, właści­
wie wówczas już nie istniejącej.

W tym że czasie w  łozach jego rudsiny 
■assły wypadki, doszczętnie rujnujące tych, 
dotąd bogatych ludzi. Ojca zmarłego ś p. 
Stanisław a za udział w organizacyi wywie­
ziono w głąb Rozyl, dzierżawa donacyjna zo­
sta ła  mu odebraną, inw entarze rozgrabione, 
kaucya skonfiskowaną.

S. p. Stanisław, nie mająo możności u- 
kończyĆ Szkoły średniej, już jako  podejrza­
ny politycznie, już jako pozbawiony środków 
egzystencyi, po paru latach biedowania na 
bruku warszawskim, podczas k tórych  — ja  
ko  wolny słuchacz — uczęszczał na wydział 
filozoficzny Szkoły Głównej, wyjechał z k ra ­
ju  do Francyi, gdzie, z ty tu łu  stosunków  i 
łekom endacyl, otrzym ał w  Cannes skrom ną 
posadę na drodze kolei żelaznej. Tu go za­
sta ła  wojna z Prusam i już niejako ustalone­
go 1 z widokami na przyszłość. Ale, jak  sam 
w yrażał się, opowiadając mi o tern, honor 
nie pozwalał m u nie .odwdzięczyć się F ra n ­
cyi za daną m u pomoc w nieszczęściu, więc 
zgłosił się Jako ochotnik z chęcią walczenia 
w szeregach przeciwko nienawistnym  Prusa­
kom.

Oferta została przyjętą, ś. p. Stanisław 
wysłanym został wraz z innymi do Algieru, 
by przy pułkach Legii zagranicznej przygo­
tować się do służby; po dwu miesiącach z 
pułkiem  Legii przydzielony do arm ii Loary, 
walczył przez k ilka miesięcy za wolność 
Francyi, aż do rozbicia armii. W zięty do 
niewoli i internow any w Lipsku, po aawar* 
eta pokoju  cdeBłany wraz z innymi do Fran- 
cyl, gdy zgłeził się na swoje dawne stano­
wisko, niestety, nie został już przyjętym  do 
dawnej służby,

lan i zwierzchnicy, inne zasady i inne po­
glądy pustaw iły tułacza 1 chleba i widoków 
na praysiłość.

Za resztk i zaoszczędzonych funduszów 
wyjeżdża więc do Am etyki, a  chociaż nie u 
zdolniony do pracy fizycznej, — otrzym uje 
miejsce w Chicago w fabryce ram  zamożne­
go Polaka — jako robotnik  dzienny. W krót­
ce jednak oceniono zalety charak teru  i tate- 
ligenoyi pojętnego pracownika, po kilku mie 
Biącach zarabia już tyle, że może żyć dosta­
tnio i pracować z wielkiem zadowoleniem 
właściciela fabryki.

Ale i tu  zły los go ściga, a zasady p ra ­
wego charak teru  znów go wykolejają. Po 3- 
letnim  pobycie ś. p. W ietckiego W fabryce, 
wybucha zainicyowany przez niesumiennych 
socyallstycznych m enerów, s tra jk  pracow ni­
ków z żądaniem znacznego podwyższenia 
płacy. Nieboszczyk, nie widząc Błussnych po­
wodów do takiego żądsnia, odmawia swego 
udziału W strajku, w sku tek  czego doznaje 
od współtowarzyszy prześladowania i szykan 
nie do w ytrzym ania; w końcu zagrożony u- 
tra tą  zdrowia, a może i życia, n żalem po ­
rzuca z trudem  zdobytą poaycyę i z rozpa­
czy w raca do kraju, osiadając w Krakowie. 
Od tego czasu, a miało to miejsce około r. 
1876, pozostawał stale w nassem m ieście,— 
czerpiąc środki utrzym ania przez la t prze- 
ssło 30 la t z pracy na nader skrom nem  s ta ­
now isku portyera w hotelu krakow skim  I 
to  aż do chwili, gdy w skutek choroby oczu, 
powolnie tracąo wzrok, niebył już zdolnym 
do pracy.

W tedy dopiero zakołatał do w ró t Iasty- 
tucyi, stworzonej 1 utrzym ywanej przez lu ­
dzi szlachetnych i współczujących niedoli 
rozbitków popowstaniowych i osiadł w „Przy­
tu lisku" dla weteranów z r. 1863/4, gdzie i 
pracowitego dokonał żywota.

Może nic bardziej i dokładniej nie chara­
kteryzuje czystości zasad honoru i poczucia 
godaości osobistej zmarłego ś. p. W ietckie­
go, jak  choćby ten  jeden fak t z jego życia, 
że ten  — jakby się zdawało — wybraniec 
losu, urodzony i wychowany w szlacheckim 
domu, potrafił Jednak, nie będąc uzdolnio­
nym  do pracy fizycznej, czerpać z niej środ­
k i utrzym ania, a znalazłszy się na tak  nie- 
odpowiedniem dla siebie stanow isku, leos 
powszechnie uważanem za bardzo dochodo­
we, przebyć na takow em  przeszło la t 30, — 
aby po tylu latach, pomimo swego skrom ne­
go życis, wyjść równie niezamożnym, jakim  
był, gdy owo stanow isko zajmował.

Mógł Nieboszczyk śmiało o sobie powie­
dzieć: wszystko mnie w życiu zawiodło, 
wszystkie iluzye straciłem, tylko czyste ręce 
i honor niesplsmiony pozostały — jedynem 
mojem dziedzictwem. Z.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na Bpłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc li­
stopad.

Prooz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko n okrześoUan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

•lońea rozpocznie sio jutro o godzinie 6 m luit 28; 
»*chód przypada a gadzinie 4 minut 27; dlugofć dnia 
godzin 9 minut 50.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Wszystkich Świętych, pojutrze w niedzielę Wiktora.

Kraków 31 października.
Od ^Wydawnictwa. Z powodu uroczystego 

święta Wszystkich Świętych następny numer 
„ Głosu Narodu" wyjdsie w poniedziałek 3 listo­
pada o awyklej pone.

Dzień T. S. L. W Krakowie Zarząd Główny 
T. S, L. stoi nad brzegiem ruiny. Na u trijm a- 
nie sskół prowadzonych na kresach, wydał Za­
rząd Główny w roku 1912 — 573.075 K 97 h, 
na spłatę zobowiązań, zaciągniętych na budowę 
tyoh szkół 336.415 K 79 h — razem 909.49i K 
76 h. Ciężarom tym sprostać w roku bieżącym 
Zarząd Główny nie może w żaden sposób. To 
t . i  Zarząd Główny z trudnością tylko i nie 
regularnie mógł wypłacać pracownikom swoim 
penaye, a w przyszłości zapowiada się smutna 
konieczność zamknięcia płac nauczycielstwu i 
zniesienie szkół, stworzonych z takim trudem, 
jako placówki na kresach Polski. To też w 
rozpaczliwem swem potozenin zwraca się Za­
rząd Główny do całego patryotyesnego społe­
czeństwa z gorąrą prośbą, aby dla tych ogólno 
narodowych celów i w dobrze zrozumianym 
własnym interesie nie szczędziło hojnych ofiar 
na cele T. S. L. w duiu 2 listopada b. r.

Zbiórka na szkoły kresowe w Podgórzu. — 
W niedzielę dn. 2 listopada, odbędzie się w 
Podgórzu staraniem tamtejszego Kota T, S. L. 
z b i ó r k ą  n a  o e l e  s z k ó ł  k r e s o w y c h  na 
Sląskn utrzymywanych przez Zarsąd Główny 
T. S. L. Łaskawy wspófndziat przyrzekły panie: 
Matulowa z córką, Dobrowolska z córką, Dr 
Kepierowa z córką, Kielnowa, Moskalowa ■ 
córką, Mosatciowa, A, i G. Kaczkowskie, Krause, 
Radykowna, L. Peterówna, Gieidanowska.

Kuinltct edsowlenla Wawelu Pojedzenie 
pełnego komitetu odnowienia zamku królów 
skiego na Wawelu, odbędzie się z końcem li 
stopada b. r. Najważniejszą sprawą będzie 
kwestya odnowienia fasad frontowych. Dalszy 
porządek dsienny obejmuje ukończenie rest&u- 
racyi wieiy ,Lnbranki“, centralne ogrzewanie 
i buduwa kotłowni.

Na I Zjazd śpiewacki we Lwowie. Próba 
połączonych chórów Tow. Muzycznego, Lutni 
i Chóru Akademickiego na I Zjazd śpiewacki 
we Lwowie, odbędzie się pod kier. dyr. Bara­
basza w niedzielę 2 listopada b. r. o godz. 3 
popoł. w sali prób Tow. M n. (plac Szczepań­
ski 1. 1, II p.).

2 Towkrzystwa muzycznego. Odłóżmy wsku­
tek niespodziewanych przeszkód I. koncert sym 
foniczny Tow. muz. odbędzie aię w piątek 31 
bm. Zainteresowanie się tym koncertem jest 
od pierwszej chwili jego zapowiedzi niezmier­
nie żywe ze względu na Bzczególny dobór u- 
tworów, wchodzących w skład programu. Obok 
VII. symfonii Baethovana i nowego poematu 
symfonicznego F. Nowowiejskiego : „Jeruzalem", 
znajdnje się bowiem w programie IX. symfonia 
D-moI. Ant. Brucknera, Jedno z najpotężniej­
szych natchnień muzyki, poraź pierwszy wyko­
nana w Krakowie.

Kierownictwo Inspektoratu pocztowego w
Krakowie objął % dniem dzisiejszym b»r. Dcrmu*.

Nowe połączenia telefoniczne W urzędach 
pocztowych na Zwierzyńcu i Prądniku Czerwo­
nym rozpoczęły aię obecnie prace nad zapro- 
wtdceoi m połączeń telefonicznych. Już w naj 
bliższym czasie prace te będą ukończone i no­
wa l nia telefoniczna między oboma przedmie 
ścismi oddaną będzie do użytku publiczność.

Automobile w etaihle pocztowej w Krako­
wie Dotychczasowe wybieraaie 1 stów ze skriy- 
nek pocztowych i przewożenie przesyłek poze­
stawiało pod wigiędem pośpiechu wiele do ży­
czenia. Obecnie wyłonił s;ę projekt, by w miej 
see wóztów konnych sapiow&dzió automobile. 
O ile projekt powy*®*y “najdzie aprobatę w 
miniateretwie handlu, nowość tę mielibyśmy w 
Krakowie już na wiosnę.

Canalian Pejsy fic, tak nazwano w W iednia 
rozgłośne dzisiaj tow arzystw o. Nazwa ta  składa 
się — Jak  każdy widzi z dwóch elementów, 
k tó re  się dziwnie zeSsłf całej t«] skanda­
licznej aferze. E lem ent C(»n) sp o ty k a  s:ę dość 
często z P(eja) Synteza tych pierw iastków  Jest 
zazwyczaj ta k  silna, że Jedynie bardzo akrupu- 
la tn a  analiza prasow a, a potem sądowa, po­
tra fi j ą  zupełnie rozłożyć, poczem zazwy0BBj 
p ierw iastek C(an) dosta je  się do k ry m in a ły  a 
p 'e rw iastek  P(ejs) zn ika za granicę.

„Chwalebna przezorność". Pta*4 nam z 
m iasta: Jak  ongiś, według tradycyi poczerniono 
złotą naohówkę na kapl oy Zyg®0®*0* 9^ 8! na 
Wawelu, celem uchronienia jej przed zaborem 
nieprzyjaciela, tak na tenże wzór pozłocono w 
ten sposób koronę i kopułki na wieży Marya- 
ekiej, tak, że Już po dwóch mie8'ą*ach poczer­
niały i wyglądają tak, jakgdjby ich artysty­
czno- pazłotaicza ręka ani nie dotknęła, a aa 
rok wyglądać będą całkiem ozarao.

Wskutak tego nikt nigdy na nie się nie 
iłakomi.

Słusznie się tedy należą za to słowa uzna­
nia inieyatorom i wykonawcom tego tak „chwa­
lebnie" wykonanego dtieła. , ^

Karmienie gołębi na placu Maryackim. Od
codziennego świadka otrzymujemy następująae 
uwBgi: Najpiękniejszy zakątek średniowieczne­
go Krakowa bywa w porze rannej zanieczy­
szczany przez kucharki krakowskie, znoszące 
w papierach, Jako pożywienie dia gołębi, gnież 
diąsyeh się na kościele Maryackim, rozmaite

odpadki kuchenne, a więc: Jarzyny z rosołu, 
kawałci ehleba, kartofle nfedśgotowane etc. 
Gołębie gardzą tern pożywieniem, które wyda- 
Jąo niemiłą woń, leży częste na braku do na­
stępnego dnia, o ile Jakiś głodny pi«» nić spo 
żyje tej uczty, wprawdzie nie dla niego przez 
litościwe serca przygotowanej, lecz dla niego 
pożądanej. Na placyku pomiędzy kościołami 
Maryackim a św. Barbary, nalewaną też bywa 
do dołków bruku woda, przeznaczona do poje­
nia ptaków. Jestto równie prymitywny* Jak i 
niehygienbzoy, a przedewszysticiem nieestety­
czny zwyczaj. Zdaje się, że praktyczniej byłoby 
nalewać wodę do odpowiednich naezyń, zamiast 
wytwarzać sztuczne kałuże. Dodać Jeszcze na­
leży, że chłopcy, czyli t. zw. „endruzy", za­
prawiają się tu  do kradzieży, codziennie bowiem 
łapią po parę gołębi, korzystając z nielękliwo- 
śoi ptaków, zbliżająoyeh aię z zaufaniem po 
sypane im ziarno. Stary przekupień ziarna nie 
bywa tu przez cały dzień, a tylko w godzinach 
przedpoladn'owyob, zresztą staruszek ten nie 
byłby w stanie przeszkodzić „gołęblaraom", 
szybko uciekającym ze zdobyczą. — Może te 
uwagi trafią do przekonania organom, mają 
cym dbać o porządek na placu Maryackim.

(Oigamma). 
Biurokratyzm pocztowy. Jeden z obywateli 

krakowskich w Iecie bieżącego rokn bawił w 
Medyolaote. Tam też Jego przyjaoiel przesłał 
mu pod właściwym adresem przekazem poeato- 
wym „ezpress". nadanym w krakowskim urzę­
dzie pocztowym Nr 3 w dniu 26 lip6a kwotę 
150 K. Pomimo, że adres byt dokładny, prze­
kaz naaszedł do MedyoUnu kitka dal później, 
wówczas, kiedy adresat Już byt wyjechał. Na 
kilkaktotue rokłamacye zwrócono wreszcie prze­
kaz nadawcy w Krakowie w dniu 30 sierpnia. 
Nadawca udił się następnie do nriędu poczto­
wego Nr 3 w Krakowie, gdzie wylegitymowaw­
szy się odpowiednimi dokumentami — mniemał, 
że pieniądze odbierze. Tymczasem w urzędzie 
pocztowym odebrano mu przekaz, aby drogą 
urzędową — Jak mówił urzędnik — przesłać 
ga ponownie do Mećyolanu, skąd po czterech 
dniach miał wrócić i pieniądze nadawcy miały 
być zwrócono. Od tego czasu mija drugi mie­
siąc — pieniędzy Jednak, pomimo urgensów, 
wysyłanych do głównego zarządu poczt i tele­
grafów przy ministerstwie handlu nadawca do­
tychczas nie ot*zymai. w  dniu 3 bm. główny 
zarząd poczt i telegrafów w Wiedniu zawiado­
mił nadawcę, że przekaz został celrm wypłaty 
przesłany do gal. dyrekcyi poczt we Lwowie, 
w dradze atoli do Krakowa przekaz gdzieś u- 
grzązł.

Mołe to przypomnienie publiczne przyspieszy 
załatwienie tej sprawy, która bardzo niepo­
chlebnie świadczy o systemie, jaki winatytuoyi 
poczt i telegrafów pannje.

Grunt |idd budowę miejskiej fabryki beto- 
nów. Gmina m. Krakowa zawarła w dniu wczo­
rajszym kontrakt kupna i sprzedaży, morą 
którego nabyła 13 morgów gruntu w Dębnikach 
o l hr. W. Łosia i bar. M. Hageaowej poi bu­
dowę miejskiej fabryki betonów- Dawniejsza 
fabryka na Zwierzyńcu okazała się za szczupłą.

Z Konserwątoryum. w niedzielę 2 listopada
0 godz. 5 popołudniu odbędzie zię w sali prób 
wieczór muzyczny, którego wykonawcami będą 
uczniowie wyższego kursu gry fortepianowej 
prof. Ebeli’a, Program składa się z szeregu 
utworów Chopina, Brahmsa, Griega, Mendels­
sohna, BeetboTena, Rachmaninowa ete. Dla 
uczniów Konserwatoryum i rodzin tychże wstęp 
wolny.

Kant „StKelcą". K om itet ścisły  sorganiso 
wawszy 4 sekeye fachowe, ukończył JqJ przy- 
gotow ania do- zabaw y .w dn. 9 listopada b. r.
1 ae swych prac złoży sprawozdanie na pasie 
dzenia pełnego komitetu, które odbędzie się 
w piątek 31 b. m. w salach Tow, technicznego 
(ul. Straszewskiego 28) o godz. 5 popoł., wobec 
uproszonych pań gospodyń.

Na Zjazd w Winterstwyeh w Holandyi, gdzie 
ma być zorganizowanym także Związek Polek
na wychodźwie przebywających, wyjeab&la Jako
delegatka „Gościny9 biura porady dla Polek: 
p. Marya Russazyńska.

Jak pieniądze uelekały z kasy. W jednym  
ze sklepów przy a jjcy Grodzkiej zajęte były w 
charak terze pomocnic handlowych H elena Hu- 
des i Paulina Barber. Równocześnie z wstą­
pieniem obu su b jek tek  zaczęły z kasy  podrę- 
c*n 1 pryncypała g ,„ łć  pieniądze „w sposób 
przerażający • P rze rw ij pryncypał, p rzsra  
d ia  aię i prjneyp#| owa Zew,adomiono polfoyę, 
k tó ra  przerażoną Hudesówcę 1 Barberównę ara 
sstow ata. Podczas śledztwa aresztowane sezcąly, 
że daw ały pieniądze, jedna  swemu o jca : Leblo- 
wi Barberowi, dtuga ; Baraeez:>nemu Dawidowi 
Scberowi. Przerażenie ndze liio  eię następnie 
oba wspom nianym  Jegomościom, ich rodzinom, 
otoczenia, wierzycielom itp , w obic czego obaj 
zgłosili s ę do z&ciBznego i gościnnego urzędu, 
zwanego — „pcd telegrafem".

Pożar domu krytego słomą w Krakowie
Wczoraj o godz. Jo mjni 8 zawezwano straż 
pożarną na ul. Grzegórzecką, gdzie z niewyja­
śnionych na razie przyczyn zajął się dom kryty 
złomą Piot.a Prinka. Do pożaru wyruszyły pod 
wodzą nacie.nika Nowotnego dwa plntony s tra ­
ży z pp- Noporatkiem i Fiaszą i ogień po go 
dzinnej akcyi ngaeiły^ Szkoda znaczna.

Sprawa Schenkera. j a jr itycnaó, jeszcze 
dziś nastąpią ewentualnie aresztowania dalszych 
dyrektorów banku, o ile nie zostaną wyrówna­
ne brakujące wkładki w Barnie kilkunastu ty­
sięcy koron. Rew'zyę ksiąg prowadzą w dal­
szym ciągu dwaj książkowi rzeczoznawcy.

Jak  policja stwierdziła, Sahenkor jeszcze 
trzy dni temu wyjeobał pos:ągiem pospiesznym 
do Berlina. Pościg w ty™ t r u n k u  nie dat Je­
dnak dotychczas żadnego rezultatu.

2 ,iEleułi|«, Dnia 2 listopada br. o godz. 1 1  ra 
no odbędzie aię Walne Zebranie Akad. Koła Eleusis 
w Novum, Bal* *3, * 11 stępującym  po-
rządkiem obrad: 1) Sprawozdanie ustępującego Za­
rządu. 2) Wybór nowego Zarządu. 3) Odezyt kol. 
ladenaza Dąbrowy pt. „Eugenlka". Goście mile wi­
dziani. Wstęp wolny.

Kenforeseya rcdiiolslłka- We wtorek 4 listopada 
O godz. 7 wieczór odbędzie się w szkole p. Ramułto 
wej konfereneya rodzicielska. Prof. Odrzywolski przed­
stawi plan badań psychologicznych nad dziećmi.

Stewarzyozsnie kat »Praea“ w Krakowie urządza 
w Domn robotniczym w niedzielę 2 listopada przed­
stawienie sztoki „Młynarz i jego córka*. Początek o 
godz. wpót do 7 wieczorom.

Obława pallayjns zarządzona nbiegłej nocy, upo- 
wodowała aresztowanie 16 osób obojga płci. Areszto­
wanych osadzono na chwilowy pobyt w aresztach 
policyjnych „pod telegrafem*.

8tr. S.

Pogote. Dnia 30 paźdsiernika termometr do 
“•bJł od -j- 6 9 do -f- 19'6 O. — baronastr wa 
hał aię,

Dn. 31 października o godzinis ? raso sta» 
bwomotru 743’0 fcłia, — teriaoaatru -ł- 8.0 C 
wiatr i północno -północno*wschodni.

Stan psgody w Zakopałem. (Informacya 
krajowego Związku turystyoznego). Dnia 31 
października o godz. 7 rano. — Ciepłota nąj- 
wyższa i-o OełB., najniższa —*—. Olśnienie 
powietrza —-.—, W iatr południowy, halny. Pro- 
gnoza :pogoda zmienna.

Kronika zamiejscowa.
W sprawie reformy wyborczej. „Słowo Pol­

skie" dowiadnje się ze śródła wiarygodnego, 
że nieprawdziwą Jeet wiadomość, j a k o b y  K 
p i s k o p a t  p o l s k i  n a  n o c n e j  k o n f e -  
r e n c y i  n n a m i e s t n i k a  z m i e n i ł  s w o j e  
d o t y o b o s a s e  w e s t a n o w i s k o  w s p r a  
w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Nleudałe zakusy socyalletyczne. Piszą do
nas z Ośłrtęoima: Socycistom tutejszym nie 
wiedzie się. Mimo wysiłkówjednostek, nie mogą 
tn  swej egzystencyi utrwalić. Fabryka śrub, 
która tu  była rossadnikiem soeyalizmu, prze 
niosła się do Żywca, a za nią powlokły się nie­
dobitki socjalistów. Adwokat dr Bałanda nie 
daje Jednak sa wygranę i od esasu usiłuje za­
szczepić kosmopolityozno-żydowską latorośl so- 
cyalizmu. Lecz próżny trud. Lud, dzięki pracy 
duchowieństwa i nauczycielstwa, uświadamia 
się coraz bardziej pod względem religijno na­
rodowym. A ohoó zaciężyła nad nim ciężka 
chmara żydostwa w handlu i przemyśle, to je­
dnak czuje się on rdzennie polskim i katoli­
ckim.

I ubiegłe] niedzieli, 26 bm., zaprosił ądw. 
dr B, swego kolegę, dr B o b r o w s k i e g o  z 
Podgórza i urządził w żydowskim hotelu Har- 
za o godz. 3 zgromadzenie ludowe. Dziwne to 
było zgromadzenie! Byłem raz 10 minut przed 
3-cią, żywej duszy nie było w sali. Na kury- 
tarzu błąkało się trzech męź:zyzn, ale i ci wy­
rzekli się wiecu i posili, Jak zauważyłem, do 
kościoła, gdzie właśnie w tę niedzielę urządza 
ne były jubileuszowe nawiedzenia kościołów. 
Poszedłem drugi raz o wpół do 5, w sali było 
nieeo słuchaczów, ale rzecz znamienna — pra­
wie sami żydz!, i to obojga płci. Ludu robocze- 
go, o co głównie ioioyatorom zgromadzenia 
chodziło, nie było wcale, z wyjątkiem kilku 
czajek kolejarskich. P. Bobrowski mówił wiele 
i nudnie o bezrobociu, przypisując winę obec­
nego bezrobocia po miastaeb i miasteczkach 
tylko rządowi. Rsąd, według niego, zan\knąl 
kredyt, wskutek tego niema ruchu budąwta- 
nego i stąd bezrobocie i brak ehleba u tysięcy, 
lany, jak  powiadał, to lud żebraków. Myśla­
łem, źe który z tych na krzesłach rozpartych 
synów Izraula wstanie, aby zaprotestować sło­
wom mówcy, bo ci sluobacze czuli, że to wie- 
ratny fakt, boć przecie kredyt bankierzy ży­
dowscy zamknęli i cl słuchacie, to nie lud źe 
braków, ale opaśil wyzyskiem ludu naszego pa-, 
sorzyci. Ale milczeli, bo co im to szkedzi, źe 
się C9lpje w zmyślonego wroga i gada się, aby 
ogłupić i oszołomić słuchacza? Potem przema­
wiał dr Biłanda, p. Kania i  Jawiszowic, jednak 
obyło Bię bez dyskusji i jakiegokolwiek oźy 
wienia. Nudy przerywały tylko dowcipy żydów 
i Żydóweczek w najlepsze romansujących. To 
też co chwilę wysuwał się ze sali ten i ów 
z budą i  apatyą na twarzy, X.

Usobllwośol szkolne w Gallcyl. Jedno z 
pism przemyskich donosi:

W Przemyślu istnieje obecnie 16 szkol lu­
dowych i wydziałowych, w ozem dwie... mie­
szane, jak w każdej gallc. —  wiosos. Jsdna 
sikcła żeńska m azą sąsiedztwo dookoła tylko., 
koszary. — Na blisko 150 sił nanosyoielskich 
uczących w szkołach m ejskieh, prowbioryezuyob 
jest tylko... 100. Jedna ze szkół mieści bię w 
najzupełniej nieodpowiednim badynku opróżnio­
nego szpitala. Pomieszczenie to jest jednak „na 
szczęście" prowizorycine od lat... ośmiu. — W 
Wyszatycaeh pod Przemyślem Jest szkoła 1- 
klasowa, w której uczy 5 sił nanosycielskićh 
w... 5 budynkach azkolnyoh. — Osobliwości 
podobnych — zapewnia wspomniane pisoio — 
możóaby zacytować znacznie więcej

Teałr Turskiego na prowincyi wystawi w 
listopadzie głośną sztukę Jana Mirandę’a i H*n 
ryka Gsroula p. t. „Tajemniczy Dlema". Rzecz 
ta  obiegła wszystkie sceny europejskie, chsząc 
eię wszędzie powodzeniem — byłt atrakeyą 
teatrów warszawskich, dała pole do popisu dla 
artystów teatru krakowskiego w czasie jego 
występów we Lwowie, żywa akcya, bogactwo 
typów, ciekawa treść, p ły tom  dużo humoru, 
oto zalety sztuki. Zaznaczyć należy, że teatr 
Turskiego nabył wyłącznie prawo wystawienia 
„Tajemniczego Dżemsa" w Galicji.

Składnica towarowa w Przemyślu. Pod
przewodnictwem zasłużonego prezesa pow, za­
rządu Kóiek roln, ks. Sapiehy odbyło się prsed 
kilkoma dniami zebranie udziałowców, mającej 
się .alożyć składnicy towarowej, gdzie po re­
feracie p. Jakubowskiego i gorącej dtaźizej dy 
sknsyi uchwalono ostatecznie przystąpić z dniem 
1 stycznia 1914 do założenia zkładoicy. Na ten 
ceł złożono obecnie 33.600 K. z tego 7060 w 
deklaracjach. Ponieważ do otwarcia potrzebny 
jest kapitał minimum 50.000 ker., przeto oka­
zuje się brak 17 sysięcy koron. Tę brakującą 
kwotę spodziewają się z* loży ciele uzyskać od oko­
licznego obywatelstwa Myśl założenia składni­
cy powstała przed dwoma jeszcze laty, a[e ze 
względu na zastój ekonomiczny nie m ożia by­
ło tej myśli zrealizować.

Oby ten przykład budził j ak najszersze na­
śladownictwo, gdyż tylko urządzenie składnic 
wzmocnić może nasz drobny handel na prowin­
cji i wyzwol-ć od zależności żydowskiej.

stamtąd prv*d laty dziesięcin. Wlaśeicielt,4 skle­
pików, krawiec, 2 stolarze, 3 azuwcy, 3 kewaz 
le i felezer są wyłącznie katolicy. Pozazdrościć 
takie] mieścinie, z której żydzi uciskają.

Napad baadytów na dwór. „Gazeta Często­
chowska" donosi: „Przed kilku dniami w noęy 
ograbiono dwór w Lubiatowie, w PiotrKowikiem, 
z niesłychaną śmiałością. Dwu bandytów, uzbro­
jonych w rewolwery, pobiło stróża i rzuciło go 
na ziemię, strzegąc, ażeby Bię nie ruszył, gdy 
czterech innych gospodarowało we dworze, wy­
nosząc pościel i srebro stelo we. Skradziono 
rzeozy złoczyńcy złożyli na wewie i odjechali w 
stronę Bta6yl kolejowej".

Ze świata.
Proces mistrza PadeiwWsklego. Zastępca 

prawny bawiącego obecnie w Aiamyeo Ignacego 
Paderewskiego wygrał wczoraj w Londynie 
proces przeciwko ajentowi od ogłoszeń, Russel­
lowi, który używał nazwiska mistrza fortepianu 
dla reklamowania pianisty Petrlego. -Raassłl 
musiał dać zobowiązanie, że na przyszłość nie 
będzie nżywał.dla celów reklamowych nazwiska 
Paderewskiego.

Z dziedziny wojskowością
Rosyjskie działa pękają. Z P e t e r s b u r g a  

donoszą, że w ubiegły wtorek podczas prób 
dokonywanycn z haubicą o kalibrze 11 cali (33 5 
om) na wojskowej strzelnicy artyleryjskie], zo­
stała ona rozsadzoną w ten sposób, iż pocisk 
wyrwał ty ln , bsęść zamku. Skutkiem tego wy­
padku 1 oficer i 7 podoficerów od niosło ciężkie 
rany.

Eskadra północno - amerykańska, o której
zamierzonej podróży do Europy donosiliśmy w 
swoim czasie, opuściła w dniu 25 paźlzlernika 
wody amerykańskie pod wodzą kontradmirała 
B o g d e r a.

Eskadra ta  będzie płynęła z szybkością 
tylko 12 węziów na godzinę i niezatrzymująe 
aię w Gibraltarze wpłynie na m. Śródziemne, 
gdzie podzieli się na kilka części, jedne statk i 
popłyną do M a l t y ,  inne zaś do M a r s y l i i ,  
N e a p o l u ,  V i l l a f r a n e a  koto Nloci i N e a ­
pol u.  Około 20 listopada zgromadzi się zmów 
eskadra w przystani V i l l a f r a n e a  i stamtąd 
popłynie z powrotem do ojczyzny

Z zaborów.
Szczęśliwe miasteczko. W pismach warszaw­

skich znajdejemy ciekawą wiadomość o mia­
steczku Hoży, w pobliżu Grodna. Liczy ono 600 
mieszkańców katolików. Posiada kośoiót para­
fialny murowany, zarząd gminny i szkółkę ele­
mentarną. Najciekawezem jest to, że, chociaż 
w r. 1783 w Horze i okolicy mieszkało 200 ży­
dów, dziś w miasteczku niema Joż ani jednego, 
ostatnia bowiem rodzina żydowska wynioała się

Wiadomości kośoleiao.
Nabożeństwo. Zarząd Arcybraetwa Miłosier­

dzia i Banku pobożnego w Krakowie zaprasza 
na nabożeństwo żałobne, które się odbędzie w 
kościele św. Barbary 4 listopada o godzinie 8
rano.

Nabożeństwa akademickie, powstałe w roku
zeszłym z lnicyatywy Księcia B skąpa i wy­
działu teologicznego, a cieszące się przrz cały 
czas trwania tak liczną frekwencją młodzieży 
uniwersyteckiej oraz inteligentnej publiczności, 
rozpoczną się na nowo w niedzielę najbliższą. 
Przed kilku dniami odbyło się w pitacu bisku­
pim zebranie kaznodziejów, na którem ustalono 
plan konferenejrj na bieżący rok szkolny. Nauki 
wygłoszą profesorowie uniwersytetu: XX. By- 
strionowBki, Gabryl, Kaczmarczyk, KorzonkUwior, 
nadto XX. Gsputa, Hmuszek. Rospond. Druko­
wane programy z podaniem dat, nazwisk mów­
ców i ich tematów będą wystawione w kościo­
łach krakowskich. Nabożeństwa akademickie 
będą się odbywać, Jak w roku sesztym, w nie­
dziele oraz w niektóre ówięta, w kościele św. 
Anny o godz. 9 10 ; na pierwszem, w dąlu 2 
listopada konfereacyę na temat „ónaesenis re* 
ligii w życiu człowieka I narodu" wypowie X. 
Dr Caputa.

Sekretaryat kursu kateobetyoznege, Kraków,
Karmelicka 41. Sekretaryat kurs a katecb. (w 
dniach od 11—14 listopada) podaje do wiado­
mości, iż dla księży uczestników kursu p pasw 
dyecszyl kr&k. karta  ueeestniotwa starczy i»
„celebret".

Kurs zapowiada się bardzo pomyślnie; prócz 
miejscowych napływają liczne zgłoszenia z oa-

Polekt-;- do lać należy, iż kursem kateehet. 
zainteresowały się żywo koła katechetyczne w 
Wiedniu i w Monachium.

Zmarli. Mieczysław D r z y  m a c h o w s k i ,
długoletni dyrek to r m iejskiej kasy  oszczędności 
w ; Jaśle , o sta tn io  dy rek to r K asy pożyczkowe] 
ogólnego stow arzyszenia pensyjuego we Lwowie, 
zm arł w 52 r. życia.

Antoni P i l a  we k i ,  uczestnik powstania 
1863 r., kursor T. Szk. L, zmarł we Lwowie*

Repertnar teatru miejskiego
w Krakswle.

Piątek. „Walka*. A
Sobota popołudniu. „Ksiądz Marek*, poemat 

dramat, w 5 Obrazach J. Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy.

Sobota wieczór. „Książę Józef". — „Kazanie 
Skargi" na tle obrazu J. Matejki.

Niedziela popoł. „Taniec czynowników", komedya 
w 4 akt. L. Bilińskiego. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku*, sztuka w 4 
obrazach Fr. Ml In ara.

Poniedziałek popok „Młynarz i jego oórka*, dra­
mat w 10 obrazach E. Raupaoha. Ceny zniżone do 
połowy.

Poniedziałek wieczór. „Dziady". Sceny drama* 
tyczne w 7 obrazach A. Mickiewicza.

Repertnar Teatru S te fan  Turskiego;
„Tajemnłozy Oiemt* w miastach Galioyl:

Tarnów 1 listopada
Rzeszów 1 listopada.
Jasło 3 listopada.
Nowy Sącz 4 listopada.
Gorlice 6 listopada.
Sanok 6 listopada.
Sambor 7 listopada.
Borysław 8 listopada.
Borysław 9 listopada „Wieczór kupletowy".
Stryj 10 listopada
Drohobycz 11 listopada.
Kałusz 12 listopada.
Kołomyja 13 listopada.

Korasponóancya P.edakcyi i Adntulstr,
■ t1 v ’* ■' i

P. Fr. B. w Oohojnie. Korespondsneyt nie 
zamieściliśmy, ponieważ rztez w tej formie niż 
nadaje się do druku. Prosimy o korsspoadsńćye 
o bieżących wypadkach.

MAGAZYN N O W O Ś C I  M
P O L E C I  nu S E Z O N  J E S I E N N Y ;  I V  A

Kapelusze, Buciki* Bieliznę męską*
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Obiady dla bladnych uoznlńw. Święto OHM* 
l7eh — Daień Zadusany, daień amatka nsdóbo- 
Jał, tjwo ataną w pamięci dradty ukochani, 
kłćryeh ju i d n i niema.

Różnic oka jajem y c i e i i  dla drogich aacar- 
iftb, ale nie waayatkie apoaoby de celn trafibją. 
Pepieraaie eelów d&brooaynnjoh praynoai ko- 
f i y i i  kjw jm  i umarłym. Między tymi mam aa 
nayśłl obiady dla obogiob uczniów, wydawsne 
praw Siostrą Ssmuelą, Frlieyanką przy nliey 
Smoleńsk. B itn e  usiłowania, by tej poiyteeanej 
in itytaeyi dad podwaliny trwale, by priynaj 
mnie] domek przyzwoity, cdpowicdnl postawić, 
ip e ltły  na nieaem, wskutek nieurodzajów tego* 
rceanyrh i wobec drożyzny w m leiaie — d ą i-  
kie caaay nastały dla Sioatry Samueli. T* włąs 
drogą a wracam się  do aaanyeh i szlachetnych  
serc, mllającyeh młodsioż, by pieniądse, prze 
u aeaon e  na w ieiee, świece i t. d. zkladały nu 
•s ia d y  dla biednych uczniów. 1- W.

cepr), Alfons Bronarski (sekr.), Ludwik Bro- 
narskl (skarbnik), tudzież pp. Rożek i Fi­
szer. Przez wyjazd akad. Jana Stacha po­
niosła wielką stratą tak „Polonia* Jak 1 
„Opieka", której p. Stach był najgorliwsaym 
członkiem.

„Polonii* wiedeńskiej życzymy jaknajplę- 
kniejsaego rozkwitu. Oby najbliższe sprawo­
zdanie mogło się wykazać Jeszcze skutecz­
niejszymi rezultatami pracy, podjętej w myśl
dewiiy Tibi Chrisie et patrioe.

Ze sportu.
Match faotballawy „Wlała*—„Pezntć", od 

byó się mający w dn. 1 i 2 listopada na wy 
aąlętem boiakn „Craeevli* ztaais zię niezawo­
dnie zympatyMną manifeataayą, nletylko apor­
tową. — Zarząd „Wiały* przygotowuje zię de 
aroczyatego przyjęcia miłych gości z Peanań- 
akiego, którsy poraź pierwszy petykaó zię bę­
dą z poiaką młodzieżą tutejszego zaboru. — 
W powitaniu gośei weźmie nadto udała! i 
Polaki Związek piłki nożnej. Spodziewany Jeat 
też idział aaeregu Tewarsyatw apertowyeh ta 
tejazyeb.

Zainteresowanie sawedami Jeat niezwykłe; 
z peza afer aportewyeh aą Jsż zamówienia na 
bilety. Posaaiwyey przybądą w neey z piątka 
ns sebetę i zagoszezą w „Sokole*, który przyj­
mie ich w awolm lokalu, nie chcąa narażać na 
ewoutsalee niewygody hotelowe. — W skład 
draśyny reprezentacyjnej wehedni eitereeh gra- 
eay s „Pesnanii* (mistrzów na rek 1214), pię­
cia i „Wart/* I dwóoh z „Oatrawii*. — Bilety 
weaeśmaj pe znacznie zalżonyeh cenach, naby­
wać mażna w aklaple Wp. Drebaera (plac Szcze­
pański) i u Wp. Hąjto (ul. Ploryańaka 19).

Nawy dzierżawca Hotelu Zoria 
wa Lwowie.

Znany tak dobrze i mąjąey za sobą piąkaą 
przeazłeśś Hotel Żerża we Lwowie, bądąey wła­
snością To w. Wzajemnych Ubezpieczeń oraądnl- 
kśw prywatnych #e Lwowie, prsoozedz obecnie 
w ręce nowego dzierżawcy. Jeat nim p. Jakób 
S ie  hel ,  znany tak dobrie na pola krajewogo 
hotelarstwa, faobewy reataorater i długoletni 
aziorżawea Hotelu Saskiego w Krakowie.

P. Jakób Slckel postawił Hotel Saski na 
plerwaaonądae] stopie, a swojam p&ztępowa 
aiem zawedowem amlał ąjednaó betelowi licsne 
następy gośei skraju i zagranicy. Umiał stwo 
rzyć dem obywatelski tak dalece, że kto rez 
zajechał de Hotelu Saaklsgo, ten Jaż nigdy 
przy prsyjećizie do Krakowa, progśw Jego nie 
minął 1 gdzieindziej mieszkania nie szakaL — 
P. SUW wprowadził amorowy porządek i ład, 
idealną czystość, a Jego reatanraeya betelowa 
elowyła aią najlepsią sławą.

Obeoais, po objęcia przez p. Jakóba Shhela 
dzieriazry Hotels Żerża we Lwowie, betel ten 
będnie się sdznaesał ta osi aamemi Baletami i 
niezawodnie waayaey dotychczasowi geście p. 
Jakdba Siebla pe przyjeidiie do Lwowa samic- 
aukąją w Hotelu Żerża. Hotel ten, będący wła­
snością instjrtaoyl, mające] tak aslaehetne ecie, 
obecnie dostał alę w doskonało, fachowe, do­
świadczone ręce, które niezawodnie zapewnią 
mi powodzenie i sjodnąją liczne zastępy gośei 
i  Krakowa, kraju 1 zagranicy. 18d&

„Polonia* w Wiedniu.
Od 20 marca 1911 r. istnieje w Wiedniu 

■wiązek młodzieży polskc-katollckiej „Polo­
nia*. Założona głównie przez ś. p. X. Feli­
sie i p. Smolką — „Polonia" rozwinęła w 
krótkim czasokresie swego istnienia bardzo 
żywą działalnedó. 2. jednej strony skupia 
ona polskich akademików w Wiedniu do 
pracy samokształceniowej w duchu katolic­
kim, urządzając odczyty, zebrania, wieczorki, 
wycieczki I t. d., z drugiej strony (członko­
wie „Polonii* zsjfli się bardzo pożyteczną 
działalnością społeczną. Celem ujednostajnie­
nia tej działalności, „Polonia* powołała w lu­
tym br. do życia „Opieką nad terminatora­
mi*. „Poloniści" urządzają z łona „Opieki" 
odczyty i obchody narodowe wśród termi­
natorów, aorganizowali dla nich biblioteką, 
prenumerują im czasopisma i t. d. Jsst to 
praca bardzo doniosła. Terminatorowio, aya 
kując lokal, w którym mogą się zbierać i 
pomoc zs strony polskiej intsligencyl, nie 
■tają aią łupom germanizacji i właściwego 
wielkim miastom zepsucia. Obecnie liezba 
terminatorów zorganizowanych przy „Opie­
ce* wynosi — po półroesnem zaledwie jej 
Istnieniu — 70. Biblioteka liczy ilO  tomów. 
Na czele „Opieki" stoi X. Skwlerswski. Do­
chód 1J42 koron. Wiąksze sumy ofiarowali: 
Andrzej owa hr. Potocka 1 J. E. Stanisław 
br. Tarnowski.

Zarówno „Polonią" Jak „Opieką" zajmu­
je aią niezwykle 'gorąco JE. Wacławowa hr. 
Zaleska, honorowa członkini „Polonii". Nie 
tylko sama wspiera hojnie finansowo oba 
stowarzyszenia, ale pozyskała dla nich wielu 
protektorów a zebrania uroczyste „Polonii" 
■tale zaazeuyoi awą obecnością. Również ho­
norowy członek je .  Długosz, JE. Abrabamo- 
Wiczowio, bar. Ooeu i innt opiekują się 
„Polecią" a prof. Smolka wygłosił kilka w 
niej odczytów. Z episkopatu polaki ego pa­
miętają o „Polonii" XX. Biskupi Bllcsawokl, 
Teodorowlcz i Wałęga.

Obecnie stoją na czele „Polonii* Antoni 
Tomaszek (prezez), Kazimierz Smolka (wi-

Rniłki litencka nrffatyczii.
Kalendarz Rolslozy na rek 1914- Rocznic i. 

Nakładem Komitetu o. k. Towarzystwa Rolni­
czego krakowskiego. Pod redakoyą Stanisława 
J a s i ń s k i e g o .

Stwonyć wśród istniejącego już mnóstwa 
sawodowych kalendarzy typ nowy i w dodatku 
vy, óioisjący aią bardzo korzyztwle ud łj  aę 
p. J a a i ń a k i e m u ,  aekretarzowi krakowskiego 
Towarzystwa romiszego, który zredagował i 
wydał wymieniony w nagłówku kalendarz. Jezt 
ta ks tka o S&O stronicach, Imponująca z*.ó- 
wno t /ym sewnętrznyzs wyglądem, Jak i tre 
śeią, i oapadąjąeą się aa bardzo dokładna 
kalend ary ans oraz tladna części; Spsleczco-iite- 
rzeka, kooperatyw rolniczych, oprawy rolnej, 
hodowli bydła, różnych rad i wiadomośsi go­
spodarskich, różnych iaformaeyj i ogłoszeń.

Każda z tysh csęśei Jeat bardzo bogata i 
wyczerpująca a naswlaka zatorów, którzy w ka­
lendarza pomieścili swe prace, jak Wincenty 
Ko r o l o wi e  z, Władysław Pr okeau ,  Dr Ka­
zimierz Ł a b ę c k i ,  Jan N e a m a n ,  Stani­
sław J a a i ń a ki, W. Ba d a r a ,  Dr Stanisław 
R o s t w o r o w s k i ,  Dr Tadeusz Gtotogóri .ki ,  
Fraaciszek Ko śm id er, Feliks S a n d  oz, prof. 
Dr Bronisław Ni k l o wa  ki  i inni, d ją  rękoj­
mię, żs aę one, aczkolwiek gruntowne, leez 
także opracowane przystępnie.

Mnóstwo bardzo dobrze wykonanych lu stra- 
eyj oiaa praktyczny a jasny rozkład treści za­
lecają ten kalendarz, który w aaerokich kołach 
mniejszych 1 więkssyoL ziemian znajdzie nieza­
wodnie ogólne uznanie, będąc prawdslwem „ra- 
demsenm" kałdege polskiego rolnika. DjdsJe 
my przytem, łe cena tego kalendarza jeat bar­
dzo niska, wyneai bowiem dla eiłonków Tow. 
relaiezego tylko 80 h, zad w handla księgar- 
akim 1 £  50 h.

„TygedilU rolnleto**", organa Towarzy­
stwa relaiezego krakowskiego, pod redakoyą 
Stanisława Jasińskiego, wyszedł na mer 44 i 
zawierz aaszępąjąee artykuły: Go robić, Jeżeli 
żyte raadko pe wschodziło? przez Józefa Don 
Laiaora. — Nieco o wylęgania karosąt, przez 
St. Piątkowskiego. — Taaseaie świń bez ziem­
niaków. — Jak zwalezaó mąwzniaka agrestu, 
pnes Dra Beleelawa Namyslewekiego. — W 
uprawi* akeyi zad o wałcza] w pe wiecie Kro­
śnieńskim, praea Józ. Jaaa Meomana. — H- 
śmlennietwe, praea Dra S t Restwerewakiege. — 
Z praktyki gospodarskiej i wiele lanych.

Mlsyj katolloklab zeszyta pażlsleraikowego 
1912 roka, zawiera aaatfpająse artykuły: 1. 
SS. Uraaalamkl w Alaaee. 2. X. Jam Beyaym T. 
J., ofiara miłośei (ciąg dalszy), praaa X. M. 
Czermińskiego T. J. 8. Listy a •oeanii W. X. 
Augustyna Płaczka, miayanarza w Hoag-Koaga 
(•ląg dalszy). 4. Z Chin. — List W. X. Gerar­
da Piotrowskiego, Z. Br. V., misjonarza w Chi­
nach. 5. Kraje bałkańskie. — Liet W. X. Oa 
sofa, przełożonego XX. Lazzrystów w Mace­
donii. 6. Tydsied etnologiczny w Lewanium 
(27 sierpnia — 4 wrztśai a 1912 i 29 sierpnia— 
4 września 1918 r ).

Wiadomości bieżąca z uiay]: 8łS. Urszulanki 
w misji Chstn-Nagpnr (Iadye). — Upaństwo­
wienie Akademii O# Jezuitów w T>klo (Jspo 
ais). — Związek kapłanów na Libaaie (Syrya). 
Flota nionieoka eatrzeżona przed burzą przez 
obsarwateryam 00. Jsiaitów w Belen, aa wy­
spie Hawannle (Ameryka).

Tekst objaśnia 11 rysin.

Bokomaoii polsko-ruskie.
(Telgramy „Głozn Nero do* z dnia 31 pazdzienusa.)

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Wiener Abendblatt" 
donosi, że rokowania międay Polakami a Ru­
sinami w sprawie reformy wyborczej b i o r ą  
p o m y ś l n y  o b r ó t .  Dzisiaj odbyła się kon­
ferencja prezydenta ministrów s namiestni­
kiem Korytowskim i ministrem Długoszem. 
Popołudniu odbędzie premier naradą z pre- 
sydyum klubu ukraińskiego.

Sprawa emigracyi.
0  zarzuty pneolw pos. Staplńsklun.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedze­
niu subkomitetu komlsyi budżetowej pos. 
K o l l s c h e r  wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem oś władczy i, nikt ale jsst w s u ­
nie pswetrzymać galicyjskiej emigracyi, gdyż 
głód panując/ i brak zarobku zmusza lud­
ność do w/chodźtwa.

Min. H e i n o l d  oświadczył następnie, że 
minister sprawiedliwości nie może jeszcze 
dziś dać konkretnych wyjaśnień co do przy­
krej kwesty i, którą poruszano zarówno w 
subkomitecie Jak i na konferencyl przewo­
dniczących klubów, mianowicie kweatyę, że 
wśród znalezionych materyałów rzekomo 
znajduje się list o ś w i a d c z e n i a c h  p i e ­
n i ę ż n y c h  d l a  p o s ł ó w .  Minister może 
tylko tyle powiedzieć, ż? d o t ą d  ż a d n e g o  
t a k i e g o  l i s t u  n i e z n a l e z i o n o ,  bada­
nie materyału n ie  J e s t  J e d n a k  j e s z c z e  
s k o ń c z o n e .  Gdy postępowanie karne nieco 
dojrzeje, minister sprawiedliwości nie omie­
szka możliwie szybko wyjaśnić drażliwe wąt­
pliwości w tej kwestyi. Również gdyby mia­
no rozpocząć dochodzenia przeciw któremu 
z posłów, natychmiast postara się postawić 
żądanie o wydanie tego posła.

W głosowaniu przyjęto wniosek posła 
Kolizebera, który brzmi:

„Subkomitet pochwala intencyą minister­
stwa handlu, by żeglugą austryacką uczynić 
niezależniejszą od kartelu pótnocno-niemle- 
ckiej żeglugi i zdobyć wpływ na Jego umo­
wy, specyalnie zaś, by uwolnić przewóz emi­
grantów od monopolistycznego wyzyzku te­
go kartelu. Subkomitet zwiększenie się liczby 
emigrscyi w pierwszym półroczu 1913 roku 
przypisuje głównie oddziaływaniu przesilenia, 
panującego w Austryi, a apecyalnie w Ga­
licji i Dalmacji i o He to wzmożenie się 
emigracyi wpłynęło ca niekorzyść biły zbroj­
nej, odnosi to tylko do tych ogólnych po­
wodów gospodarczych. Wzywa się rząd, by 
na nieprawne formy ag! tacy i emigracyjnej 
wszędzie awracał uwagę bez względu na ja­
kiekolwiek towarzystwo*.

Referentem dla kwestyi „Canadian Paci­
fic* wybrano Steinwendera, dla kwestyi „Au- 
stro-Americana" Friedmanna.

Wiedeń. (T. B.). Dnia 30 października br. 
odbyło się pod przewodnictwem posła Jabłoń­
skiego pierwsze posiedzenie komisji, wybra­
nej przez Kole polskla do zbadania zarzu 
tów, podniesionych przeciw posłowi Stapiń 
sKtemu. Na posiedzeniu tem ustalono zakres 
działania komisy! i przedmiot nastąpić ma 
Jących dochodzeń, a przesłuchany w tej kwe 
styl poseł Stępiński oznajmił, że w żadnym 
kierunku nie ogranicza tego sakreso, lecz 
wyraża jedynie życzenie, aby wszelkie za 
rzuty, czci jago uwłaczające, komisja rychło 
zbadała i sprawę rychło załatwiła. Następne 
posiedzenie odbędzie alę dnia 6 Ustapada br. 
Na posiedzeniu tem nastąpi przesłuchanie 
posła hr. Lasockiego.

narodową, oo nie zgadza się z interesami 
państwa. Względy handlowe zmuszają prasę 
do pogoni za sensacyami. W celu przelicy- 
towywania się, prasa podejmuje przestępne 
wybiegi. Według zdania Ma k ł a k  owa,  na­
leży ustalić cenzus wykształceniowy redakto­
rów i usunąć redaktorów podstawionych.

D zia ł e k o s o m lc n f-
Projekt wytworzenia kartelu w przemyśle 

Obuwia. Na terenie Austrc-Węgier przygoto­
wało slą walka koakarenayjoa ■ zalewa* oba­
wia praskiego. Walka ta edbywa §!ą na dwa 
fronty, «t*ją da ale] zasobne w kapitel i wpły­
wy dwa zaspoty fabryozne, a ofiarą tej walki 
pada w pierwszym nędsia rękodzieło, oa któ 
rego rains pa witaj e tam nawy 1 allny twór, 
który wkrótce podyktuje masom kensaaieutów 
awe warunki. My, mając w kraju Jedyną pol­
ską fabrykę, która zaczyna stawiać pierwiaa 
■ws kroki, aiDaimy śledzić tło rozgrywać się 
mającej walki i wysnać z niej i  pnnkta wi­
dzenia naszego interesu narodowsge konse­
kwencje.

Nim przystąpimy do wniosków, laposnać 
powinniśmy aią z siłą waleząojsh obozów. Otóż 
keasameya obawia w monarchii wynosi 300 
milionów koron. Na nią składa się prodnkoya 
wswnątrzna na kwotę 275 milionów koron i 
pruski import, rosnący stale, a wyneeząoy w r. 
bieżącym kwotę 25 milionów koron. Do zawią­
zać się mąjąeego kartelu przystąpić ma nara­
zić 100 fabryk o łącznej prodakeyi około 100 
milionów koron, zstam nowa orgaslsacya obej­
muje tylko największa nakłady fabryczne w Aa- 
stro-Węgrzeoh, które wypowiadają walkę pru­
skiemu fabrykatowi, nlazapoanl • zgniataniu 
słabszych Instytuty}, Jak różniłaś dogorywają- 
eego rąkedsieta.

Obewiąskiem sassym pewinna być walka 
odporna przeciw obydwa zalewom aiemleoko- 
żydewsklsh i pruskich fabryk i ograniczania 
awyeh potrzeb do produkeyi własną] naatyoh 
szewców a uwaględuieoiem polskich wyrobów 
mtehanitsnyofe lwowskiej fabryki „Gafota* i 
poznańskiej Zabłockiego. Spełniąjąo ten obo­
wiązek, uratujemy istnienie tysiącom naszych 
szewców, a krajowym fabrykem obnwla doda­
my «u do zwalczenia wrogiego przemyśla, ży- 
Jąesco s upadkn naszego rękoisisła.

Sprawy bałkańskie.
Sefla. (T. B.) Jak  z kompetentnej ulrony 

felychas, podjął rząa rosyjski kroki w S o­
f i i  i B e l g r a d z i e  celem doprowadzenia 
do podjęcia kroków dyplomatycznych mię­
dzy Serbią a Buigaryą. Ssrbia zaraz wyra­
ziła na to zgodą. Odpowiedź Butgaryi pra­
wdopodobnie się opóźni, gdyż istniej* za­
miar uczynienia podjęcia kroków dyploma­
tycznych zawisłymi od pewnych gwsranoyj, 
co do dobrego obchodzenia Bę z żywiołem 
bułgarskim w Macedonii.

Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 
dyplomatycanych zapewniają, że W i l h e l m  
ke. Wi e d  wybrany będzie w ciągu mniej 
więcej dwu tygodni na księcia Albanii i za­
twierdzony przez mocarstwa, które pnyjęły 
warunki postawione przez księcia.

Paryż. (T. B.) „La Liberte” donosi, że sta­
nowisko rządu francuskiego w sprawie po­
życzki zerbskiej odnosi się także do innych 
państw bałkańskich i pozostanie nlenwiunio- 
nem mimo gróźb serbskich konkurencją nie­
miecką.

Proces Bejlisd.
KIJńw. (Pet. Ag. teł.) Bkspert K o s o r o- 

t o w, zapytany przez obrońcę K a r a b c z e w -  
s k i e g o ,  oświadczył, że krew skrzepła po­
zostaje przez 12 godzin % sianie kleistym. 
Byłoby trudnem przypuszczeniem, że glina zna­
leziona na odzieży nasiąkła krwią po pro 
cesis skrzepnięcia, gdyż w tym wypadku 
glina musiałaby aię rozpaść, znaleziono zaś 
glinę stwardniałą.

Na zapytanie obrońcy G r u z e n b e r g a  
ekapart charakteryzuje rodzaj ran i zauważa, 
że aadanie męczarni nie było ich głównym 
celem, zaś niema aię do czynienia ze zwy­
kłym mordem, gdyż chłepsa nie możaa prze­
cież zabić uderzeniem pięści. Na zapytanie 
prokuratora oświadesa ekspert, że jeat nie 
moiliwem sabić kogoś przez ukłucie w skroń.

Trybunał stwierdza, że w protokole oglę­
dzin zwłok z dnia 28 marca, zanotowano 14 
ukłuć w skroń. Skroń odesłano instytutowi 
•mlwerayteskiemu w myśl przepisów sądo­
wych i tam stwiardzo^o 13 ran pechodzą- 
eych od ukłucia. Strony zwras&ją uwagę 
przysięgłych ns tę sprzeczność.

Ekspert T u f a n o  w stw.erdza, żs drugie 
eględsiny zwłok poprawiły niedokładność 
pierwszych. Ekspert potwierdza, że przepro­
wadził oględslny zwłok.

Na zapytania obrony oświadcza rzeczo­
znawca Ka d j a n ,  że krew mogła ecbcąć i 
mimo skrzepnięcia zmieszać aię z gilną.

Na zapytanie prokuratora odpowiada 
Ka d j a n ,  że rosyjski sposób zabijania by­
dła przez przebicie, jezt bezboleany. Żydzi 
jednak zabijają w myśl przepisów nożem.

K o s o r o t o w  oświadcza na zapytanie 
prokuratora, że wszyscy rzeczoznawcy są w 
tem zgodni, że zwłoki przeniesiono do Ja­
skini już zastygłe.

Następnie odczytano pytania, jakie sta­
wia sąd do rzeczoznawców-psychiatrów, a 
to czy obdukeya zwłok przez lekarzy sądo­
wych nie stwierdziła okoliczności, któreby 
wskazywały na cal i zamiary mordu, czy 
mordu Juszczyńtkiego mógł obłąkany do­
konać, czy obdukeya nie wykazała śladów, 
wskazujących na satrudnienie morderców, 
cay charakter i liczba ran, wskazują na pla 
nowe postępowanie morderców, ozy chara 
eter ran nroże wskazać na narodowość mor 
derećw, ozy Jest te morderstwo na tle aady 
z iłu, czy rady zadała osoba doświadczona I 
ozy morderstwo mogło być spełnione z fana 
tyzmu religijnego.

Trzy ostatnie pytania dodano na prośbę 
zaatępcy oskarżycielki prywatnej.

Naatępnle udali się rzeczoznawcy: S i­
k o r s k i ,  B e c h t e r i e w  i K a r b i n a k  na 
naradę.

HOTEL SASII. Hr. Henryk Morstin z Igołomio, 
hr. Franciszek Łubieński ze Stryszowa, Jćzof Łsslń- 
skl z Przyborowa, Antoni Pawłowski ze Lwowa, Ire ­
na Kosmowska z Warszawy, Czesław UlaUwski z 
Podola, Faul Blnm-Plsara z Lonolan, Jan Bednarski 
z Łodzi, Winoenty Surkow z Witkowltz.

Nadesłane.
Rybak z dużą rybą Dor­
szem na plecach jecł 
cechą prawdziwej Emul- 
tyi tranowej S co t t a

i ta jedynie jest sporządzona według skute­
cznego sposobu Scotta. Ponieważ Jednak jest 
wiele małowartośclowych naśladownictw, 
których opakowanie bywa łudząco podobne 
do opakowania Emulsji Scotta, przeto przy 
zakupnie należy a wracać baczną uwagę na 
naszą markę ochronną z Rybą, a naślado­

wnictwa odrzucać.
Cena flasisi oryginalnej K. 2 50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 
hai. w znaczkach pocztowych do Firmy Scott 
| Bowne, Sp. z. o. p. Wiedeń VII., a z powo­
łaniem się na tę gazetę, uskutecznia się Je­

dnorazową wysyłkę próbki, przez jedną 
z aptek.

Dr Aleksander Rolanowski
•tworijł kaiotlarję adwokacką

w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej L. 7 (naroinik 
ul. Szewskiej). (1369 1-3)

Telegramy.
(Telegramy „Gioan Narodu” z dnia 31 października).

Wybór delegaoyj.
Wiedeń. (Tel. wł.) Iibie posłów zostanie 

we środę doręczone pismo rządu, wzywające 
do wyboru deiegacyj. Wybór ten zostanie 
dokonany 11 listopada b. r. na apecyalnsm 
posiedzeniu wleczornem.

Z awtalyU.
Wiedeń. (T. B.) Niemieccy awiatycy z Ko 

lonii wznieś!! się dzisiaj w powrotną podróż. 
D ~»J oficerowie awiatycy, w drodae z Po­
znania do Wiednia z. powodu zepsucia się 
motoru musieli wylądować w Strażnicach ns 
Morawach.

Cholera.
Klezynlew. (T. B.) Od czsiu wybuchu cho 

lery zachorowało tu 39 osób, umarło 15.
Nowy proth francuski.

Paryż. (T. B.) „Bicelsior* donosi, że cała 
flota francuska otrzymała nowe zapasy prochu.

Katastrofa kolejowa.
Paryż. (Tel. wł.) Pociąg ekspresowy Pa­

ryż Nlemea wykoleił się. Dwie osoby zabite, 
kilka osób rsnnych.

Z Rosyi.
Petersburg. (Tel. pryw.) W ministerstwie 

spraw wewnętrznych poruszono sprawę 
w p r o w a d z e n i a  z i e m s t w  w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e m .  Jak jednak zapewniają 
z dobrze poinformowanych źródeł sprawa 
ta nie wyszła Jeszcze z fazy prsygotowań 
przedwstępnych.

Opracowany pnez ministerstwo spraw 
wewnętrznych projekt prawa o zamianie 
serwitutów w Królestwie Polakiem I gub. 
chełmskie] w najbliższej prsyazłoicl wnle- 
■lony będzie do Inetytucyj prawodawczych

Petersburg. (Tel. pryw.) Do Dumy wnie­
siony został p r o j e k t  p r a s o w y .  Wobeaer- 
nych wyjaśnieniach minister spraw wewnę­
trznych, M a k ł a k o w ,  zaznacza, między In- 
nemi, że prasa zajmuje elę propagandą; po­
wstają organy, mające na celu propagandę

Z ostatniej chwili.
Aresztowanie żyda - lekarza. Dzisiaj w po 

łudnie sędzia śledczy, Wacławowlci, aaare 
sztował znanego w Podgórzu lekarza - żyda 
Dra laaaka Goldberga. Aresztowanie nastą 
piło wskutek zeznań chore], leżąsej na kli- 
niee*położniczej 2o-letniej R. W.

Dr Goldberg atol pod zarzutem do­
konania na Wolseerównie niedozwolonego 
zabiegu lekarskiego. Chora Jest umierająca. 
Aresztowanie Dra Goldberga wywołało w sfe­
rach podgórskich sensację.

P n y j i c M  dc  K re k iw s .
HOTEL TRANGIT SKL Tadeuszowie Kicińscy ze 

Starej wal (Gub. Chełmska), Maryi Jastrcąbska z 
Dembna, Jan Borkowski z rędziną z Shlebskle] Weil 
(Kieleckie), Lneyau Oeglifiski z Sieoiechowio, Elżbieta 
Borkowska z Dąbrowy górniczej, Dr Artur Dobieekl 
« Cianowlo, Janowie Wodeccy z Warszawy, Jakób 
Kozłowski z Tarnówki (W. Ks. Pozaaiakie), Zygmunt 
Przasmynki z Wołynia, Fellsya Połczyńska z War­
szawy, Edward Rzędowski ze Lwowa, Bartold Schle- 
olnger z Wiednia, Zofia Seldlerowa z Warszawy, 
Drowa Adela 8ohosterowa z Drohobycza, Dr Anselm 
Schmidt z Bytomia, Albin LOfflor ze Lwowa.

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

zgłasza się osobiście
jako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro oflc.

Krem do iębóv

Nakładam i czcionkami „Katolika" w Bĵ omiu
wyszło wepaziaie dzloła Dra A. M. Skstkowskis|a # .t.

Dzieło to zaopatraone'bogato w lluetracye koloro­
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jeet 
sajwopailaiszom wydawnictwem w raka jukllcsazswym
bitwy pod Lipskiem, przypominająoem postaó bo­
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera zatem podwójnej aktualnej wartośol.
Wspaniałe to dzieło ze względu na treśó 1 wyso­
ką artystyczną formę powinno się znaleźó na sto­

liku każde] polskiej rodziny.
Redakeya „Głosu Narodu11 jest w tem położeniu, 
ie  może onarowaó je swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżonej cenie Koron 12*50 n r u  ■ prze- 
syłką pocztową, zamiast zwykłą] ceny księgarskiej, 

wynoszącej koron 10-—, tylko do 1 grudnia.
Dzieło to nabyć można w Administraoyi „Głosu 
Narodu", która ewentualnie nadsyłać Je będzie 

za pobraniem pocztowem.

O B N N I K
Izby handlówki | przunjsJowiJ w Krakewls.
« dala 31 października 1913 r. godzina 1 w poł.

Waluty.
Kubie papierowe
Marki niemieckie..............................   .
Frm iW [papierow e...............................
30-to trankówkl w zlocie....................
Dolary a m e ry k a ń sk ie ........................

Listy sastswao.
5•/( Listy zaat. prem. Banka hipotece. 
4‘/«*/» Ust/ aaatawne Banka hlpot. .

A /// , Listy zastawu 3 Bańka kroj.. . 
4y, Listy ustawne Banku kraj. . , 
4•/, Listy zast gal. Tow. kred. z. cieok. 
4•/, Listy zaat gal. Tow. kred. 41-let 
4•/, Listy zut. gal. Tow. kred. 86-lot 
4®/# ., ,, j, „ ,, 62-let
4*/,•/« List zaat Banka gsL diah.1 prz.

Obligacje i pożycskl.
**/• Galicyjekle obligacje propinac. . 
i*U Pożyczka krajowa z r. 18&8 . . 
4•/, Pożyczka miasta Lwowa . t4. .
4% Pożyczka miasta Krakowa . . .  
5•/, ObUgaoye kem analne Banka kraj.

krsj.i*/t%  Oblig. komunalne Basku 
4*/c ObUgaoye kolejowe . . . .

Akcye.
.Lkcye Banku hipoteesn. we LwowlS 
ALoye Banku. Galio, dla b. i p. w Kra- 

kow.o . . . . . .  . . . . . . . .
keye kolei Karoia Ludwika . . . . 

Akcyo io K  Lwów-OzeralowoO-Jassy
Publicaraa napisy aizgu,

4*/«»*/, wspólna reuta papierowa . .
wspólna renta srebrna . , , . 

4»/, rentł koronowa austryaoka . , .
4*/, renta koronowa węgierska , . ,
4•/, renta austryaoka w zlocie , . .
4 *, rsfcte W0Ki»r*k» w ułoeit, , , .

Plseą | Żądał*.
w Koronach

H4 .. *55
117 ---- 118 _
95 — 96
19 19 _

4 92 4 97

90 25 90 5081 75 82 2591 65 93 158‘i — 83
96 20 97 91
88 — Si
80 30 81 30
91 59 90 KO
90 75 91 75

96 7ó ł*7 75
82 20 83 25
81 25 82 9581 75 —

89 75 20 25

79 75 80 25

615 — 62) —

390 — 395 —

495 - 500 —

82 75 83 25
82 75 81 50
80 — 80 52
79 oO 80 _

104 50 105 _
93 75 99 —

.MW

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: =  „ k a t e d r y  p o l s k i e  i

9 9  Obecnie wyszedł z druku z e sz y t XVI 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc­
ką i Żytomierską. Główny skład księ- 

=  garnia G u b r y n o w l c z a  L w ó w .

■ ■ ■  m i m  M M I  m j *  m B H  ■ ■ ■  r h  W  W  wrócił i ordynuje lako smcynli-nti w prostowaniu zębćw krzyworesnących szczęki nieprawidłowych

D E N T Y S T A  D £  I . S Y R O P  Kraków,pl.WW.Świętych 10-  Tel. 1321
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Serdaki
Gunie zakopiańskie

F * '* *

polecają

B
a za ry
S =  krajow e

L w ó w , Akademicka 14. K r a k ó w , Szewska 22.

X

Dyrekcya Kasy Oszczęd. 
i kredytu związków katol.j 

właścicieli realności
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr 
poręką w Krakowie zaprasza swych' 

PP. Cz'onków na nadzwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
w niedzielę dnia 9 listopada br. o go 
dżinie 4-eJ po południu w starej 
Ochronce przy ul. Kościuszki (Pół- 
wsie) odbyć się mające w myśl sta­
tutu bez względu na ilość Członków. 
Porządek dzienny: Zmiana statutu.

DYREKCYA.

!!

' . -•‘sw ‘

8
W yprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint­
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamie na akladzie roboty ręczna zaczęte lnb gotowe: poduszki, torebki- 
serwety, rysowane kołnierze, ohnsteczki, blnckl według oryginaln. wzorów-

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

M iód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7 75 hal. — wysyła
|j .  BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Wyb

Ogrodnik
żonaty bezdzietny, z najlepszemi świa­
dectwami pragnie zmienić posadę od 

Nowego Roku.
Stanisław Michalski, Zyznów, poczta 

Strzyżów n/W.

K T O  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

J |  BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
o ro w y c h “

CO T Y D Z IE Ń  KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.

Hiidnych książek nie drukujem y.
Każda ksląłka le n t  n a jm u ją c e .

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Piai(falkl OdnckllBO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kh. JOZEF ATA ŻYSKARA 
Zjawiska Bedjunlczne profesora dr. J. Oehorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya ^ j ia d a  w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
= c b k czonych z literatur obcych.  ...........  . — -  -

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
U . a  .  __________ Całoroczni prenumeratorzy BlbUoteklDBZpfainO p r o i n l l l m  Dzieł Wyborowyoh otrzymajątęksiążkę 
laka preoninni bezpŁ ■» wytwornym papierze z llustrac. w osobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*15.

Za oprawę dopłaca eię 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i. Wydawca Kazimiera Oadomska.

Warszawą Nowo-SIenna 2, teł. 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SDj BKZpŁATNUL 

   _ , , , , , ,

DOBOROWE DRZEWA
i  krzew y owooowe sabyw ad można po oenaoh b. przystępu.

w  zakładzie
sadowniczym

subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
Adrea: Z a k ła d  e a d e w n ic s y  G L IN K A  w  P r ę d a l k u  c z e r w o n y m , p e c z t a

w m ie j s c a .
Cenniki dfcrino i opłatńle — Dla InstytUcyi, sadownictwo popiefają- 
1182 la  3 cyih, znaczne OPUSTY od cen katalogowych,

Niniejszem zawiadamiamy Sżan. P . T. Publiczność i i  1 paźdz. b. r. n asi

Zakład tapicersko-dikoracyjny
przeniesiony został z ul. Baśitowej L. 19 

* v —̂  N a ula N a k k o w a k a  L« 2 7 , 9. p i ę t r o ,  f-;*
Polecają* nasz u k ła d  łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, pozostajemy

Ź  wysoklem poważaniem

A. Rybiński i P. Patko

Najlepszym środkiem leczni­
czym d la  cierpiących na 
astmę, l>ron«hltls i na 
wszelkie d o l e g l i w o ś c i  
piersiowe i płucne jest

Knaipa herbata 
piersiowa i płucna
Liczne polecenia lekarzy!

Tysiące podziękowań I
1 pakiet (wystarczający na 3 ty­
godnie) wraz z przepisem utycia 
za przesłaniem 3 K lnb za zaliczką 
w cenie 3 K 4 ' h dostarcza franku: 
Przesyłkowy dom herbaty zdrowia 

(Ge-nndheitstecs yersa^dhauz) 
J ó z e f  H c r a c e k  S c b ie a la u  

C z a c h y .
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e l

Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości’  II
1 Kilo nowego, szarego dar- 

■K jegoplerza K. 2 -— lepszego K.
2 40,— półbiałego K. 2 80,— 
białego K 4.—, lepszego K. 6. 
puszystego, śnieżno - białego 
K.8—, najlepszego białego K. 
9-50, puszystego Szarego K. 
6 —7. I 8-—, puszystego bia­
łego K. 10-—, puchu z piersi K, 
12 — j puebu cesarskiego K. 14.

od 5 kg. franko.

Pościel napełniona pierzeni
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, Jedna p ie­
rzyno 180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80xtl) cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem , trw ałem  pierzem K. 16, — półpu- 
chem K. 20—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn­
cze poduszki K. 3, 3-60 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — podu­
szki 93x70 cm. duże, K. 4-50, 5, 550. P iernaty  180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K, franko.
Józef Bluhut In Dfesthenltz Nr. 45. (Bóhmerwald).

Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam.
Żądajcie obszernych, illnstrosanych cenników gratis 1 franko.   1

N A J L E P S Z E J  JA K O ŚC I

m

u

- W A P N O  -
Z W a p ien n ik ó w  w  P o g o r * j c a c h  (Stacya kolej.) 

Poszukuje się zdolnych zastępców!
Informacyi udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K r a k o w ie

ODDZIAŁ TOWAROWY. =
i

PATEFON 
iREFLEKT

( j a k  n a  r y c i n i e  ły lk e  K. 165}
jest ostatecznym wynikiem 20 letniej pracy. 
I f a j s o w s z y  m o d e l  1914. S z e z y t  d o -  
s k c n a ł e ó e i l  Gra szafirem 1 Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta głośna, wyraźna 
1 s .b te ln ł re^rodnk.ya dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 

repertuar wspaniałych zdjęó.

P rzyszło ść  nałoży do Patefonu bez tuby!
Nowe modele Żądajcie katalogów darmo 

i opłatnie.

S S. G r u d z i ń s k i  
i T .  B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
T e le f e n  305. T e le fo n  305 .

OOM P A H T E R O H Y
| do dwóch nile, ze sklepem, ogrodem

do sprzed ania
Bliższa wiadomość:

S O W Y  S Ą C Z , u l .  G r o d z k a  1 7  1  p .  
' l u b  K K L K Ó W , R O P S H I ,  B i u r o  

k u p n a  ł  s p r z e d a ż y ,  G o ł ę b i a  1 4

PERŁA ADRYATYKU
jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  f l d r y a t y k u  =
peiecans bywa joko wino wzmacniające i chętnie] 
używaną,, aniżeli inne wina sto łow e.--------------------

=  P e r t a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dalmetyń&klego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy baoznle uważać na nazwę 1 na markę o<-bronną 
„Merkur". — ------------------------------------------------ —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów I 
win tudzież w restauracyach i drogueryach.

przyjmi j kcmp.tentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za okaz mem kwitu bankowego Nr 1436.

Pożyczki osobiste
ca 4—6 procent od 200 Koren wzwyż bez 
poręczania na miesięczne spłaty po Koron 4 
dla osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza F : l ip  F e ld ,  D om  b a n k o ,- 
w e .g ie łd e w y  B u d a p e s z t  VII. B^kóczl 
o t Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis I franoo

[ D o b r e  d z i e f a l
Polecamy: prace

J . N . T R E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanle 1 AlbertanM
4. Opieka nad terminatorami
5. Tanie knebnie chrześcijańskie. 

Obiady S. 8amuell
cena po 50 hal.

i. i. muyiuoRsu nuto
Do nabyoia we wszystkich księgarniach

H a r t o w n a  s p r z e d a r z

W. B e r g e l ,
Staruszka 89 litnia

bez jakiejkolwiek opieki 1 środków do iyela 
prosi o w spalcie 

Łaskawe datkł przyjm uje A dm inistracji 
„OtOSU NARODU* 138

6. k. Dyrekcya kelei państwowych w Krakowie.

W yciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  1913.

1000
30 Y1913

GLINKA

12*20 w nocy, p, ośob. Nr. 11 do Podwoło- 
ezysk. Połączenia: do No .regu Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hnslatyna, 
bopyozynlee, Grsymałowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Pohęozenla: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3 l3 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozernlowiec. 
Połączenia: do Szetuoina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnslatyna, Itzkan, Jus, Bukaresztu.

8-66 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prsei 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wle przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia 1 Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk,

lu i czas sadzić, czas zamówić!
Drzewku i knew y owocowe, Rośliny no żywopłoty, Sadzonki leśne 
i drsewn ondobne, Świerae do Biewu nasiona dnew  leśnych, które po­

leca bardzo piękne i po najtafiuech cenach

Zarząd Szkółek i wyłnszczarnl nasion
p. locofiaHcya. ziknpnlemy szysz­

ki I nasiona drzem ładnych.
C e n n i k i  I  i n f o r m a c j e  w y s y ł a m y  o d w r o t t i i e  1 d a r m o .

Stanisławowa, Iokan. Połączenia: do Szćzu- 
elna, Nowego Sącza, Krynley, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Befroa,Sb -  - - - , — „— -,
Sokala, Sl&nek, Kawy Buskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

4.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Poł%- 
seonią do Wrocławia 1 Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi- 

7*60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoezysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzeżla, Sambora, Stryja, Stanisławową 
Brodów, Kijową Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
35 rsno p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły. [

9 30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórzi - 
plaszów. Połąszenia: do Wadowio i Bielska 
przez Kalwaryę, do Zy woa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Bory sławią Tustano. 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gil 
wic, Wrooławlą Cieszyna, Opawy, Berna, 
W a-łzawy,

10*45 rano, p. ctob. Nr. 13 do Podwołoezysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sączą 
Orlową T a n o b n e g ą  J s s łą  Dynową 
S:-kalą Cbyrową SamborJ, Stanisławową 
Pol utoń, K ipjczyn eo, Zbaraża.

116 po pal., p. osob. Nr. 83 do Suchej, Ośwlę-- - -  ■ ' ----™---D

Odjazd z Krakowa.
1*30 po poł., p. mlesz.. Nr. 461 do Wieliczki 
1-42 po pot., p. osob. Nt. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
1-67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 
. do Wroctawią Berlina, Opawy.
|2*36 po p o t , p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina. Pragi, 
Karlsbadu.

|3*B1 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, No wego Sącza, Roz­
wadowa, Ja s ią  Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambo ta , Stryja.

13*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No 
wego Sącza.

13*25 po poL p. osob. Nr. 49 do Snohy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

16*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańouta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.! 
9*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połąozenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrooławlą przez Trzebinię, do Berlina.

|d*56 wieczór, p. mieeią Nr. 61 \  do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miess. Nr. 463 do Wieliczki.
|7-56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-

~Vze-

Orłową

3*05 p 
ma

górzą Chyrową Samborą przez P 
Plaszów. Połączenia: do Oświęelmlą Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorllo, Mez5- 
Laborcz, Przemyślą Sianek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa. 
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu­

karesztu, Konstancji. *,Połączenia: do Oby 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 

. okrętem.
I9-C0 w ie c z ó r , p. osob N r. 17 do Podwoło 

ezysk. Połączenia- d c  W ie lic z k i, Chyrowa, 
Sambora, S try ja ,  Jaworową Rawy Ruskiej. 
Podheiee, Sianok, R.-oćy., Hustatyną 
C z o r U t ; . jŁiec, Orryraałową Ki- 
jow ą Uaessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, łwanogrodu 
Petersburga, Wrooławlą Berllną Opawy, 
Pragi, Karlsbadu, 

i0*86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do W iednlą 
10*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwową 

Połączenia: do Wieliczki, J a s ią  Dynowa, 
Chyrową Sam berą S try ją Stanisławową 
Jaworową Sianek, Sambora, 8tojanowa 

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęoimią Żywca 
Zwardonią Zakopanego, Orłowa. Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, S try ją  Stanisławowa.

Przyjazd de Krakowa.
1240 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerolowiet 

Połączenia: od Bukaresztu, Jasa, lekaD
Delatyną Huslatyna Jaworową Stojano- 
wa, Stryja, Sambora*, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńcą Opawy, Cis 
szyną Wrocławia i Serlina przez Trzebinię

3*30 w nocy p. oseb. Nr. 12 z Podwołoezysk 
Połączenia: z Odessy, Kijową Grzymało wa 
Zbaraża, Czortkowa, Hnslatyna, Potntor 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą 
czenla: od 8to]anowa, Podhajee, Chyrową 
Samborą S try ją  Orłewa, Nowego Sąoza

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Sncbę. Połączenia: z Gorlic, ©r 
łrw ą  Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą 
nla: z Berlina i Wrocławia przez Begumln

6-32 rano, p. posp. Nr. 3 z Ickan. Fełąoze- 
nla: z Konstantynopola przez Konstaneyę 
Bukaresztu, Zaleszozyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórzą Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęoimią.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 i  WieliozkL
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

l Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywca,
Suchy, z Wadowio przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tamowa. Po 
łąozenla: s NowegoSąezą Ja s łą  Stfół.

8*44 raso, p. osob. Nr. 15 z Podwołoezysk. Po­
łączenia z Kjjową Odessy, Gzymałową Iwa- 
nia Pustego, Hnslatyna, Czortkowa, Zbaraża,
Brodów, iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajee, Sianek, Cbyrową Nowego 

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia : z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Woołarwlą Berlina, Gllwio, War 
•zawy.

11-20 rano, p. mlesz. Nr. 462 z Wieliczki 
11*55 rano, p. osob. £r. 39 s Wiednia.
12-58 rano, p. oeb. oNr. 6214 z Koomyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poL, p. osob. Nr. 114 oo niedzielę 

ozwartki i święta z Tarnowa. Połąozenia 
Nowego Sączą Szczucina* »* m __

t>eł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
n— Poła*-*«nt« Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowio i Bielska przes Kalwa­
ryę.

2'20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwową Połą 
czenla: od Jaworowa, Rawy niskiej, s Ł& 
nlsławową Ohyrową Samborą S<xyja.
46 po poL p. posp. Nr. 5 z Wiednlą Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1-35 po poł. p. osob. Nr. 414 
145 p. poł., p. osob. Nr. 26 

Skawiny. Połąozenia z Wadowio 
Spytkowice.

4-52 po p o t p. osob. Nr. 27 
(Lundenbnrga).

5-50 po poł. Nr. 116 z Tam ow ą Połąoze­
nia Nowego Sączą Stróż, Ja s łą  Szozuelna.

6-14 wieczorem p. tniesz. Nr. 464 s Wieliczki. 
j-25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys-

Połąozenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, S tryją Sam­
bora, Ohyrową Nowego Sączą Stfół, J ą  

Szczucina.
|e-63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, 8am-

1*24 p. poŁ, p. osob. Nr. r4 ae Lwowa. Połą­
ozenia z Sambora, S try ją  Chyrową 8o- 
k a lą  Dynową Ja s łą  Rozwadową Nadbrse 
z lą  Nowego Sącza, Stróż, J a s ią  Siezuoina

z Wieliczki 
z Oświęcimia 

przez

Brzeoławy

. przez Kalwaryę.
7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Koomytiową 

Ja s łą
8-10 p. posp. Nr. 1 z W iednlą Połąozeiią 

z Karlsbadu Pragi. Ołemuńoą Opawy, 
Cieszyną Berliną wrooławią Bielską

9-10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierzzy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoezysk 
Poł%czenla:od Kijowa, Odessy, Grzymało] 
w ą  Husiatyną Giortkową Ko pyczy 
nieo. Brodów, Iokan, Rawy ruskie, 
Podhajee, Sianek, S try ją  8ambor- 
Sokala. Tynowa, Jada , Rozwodową Or- 

Krynioy, Nowego Sączą Gorlio 
Siozuoiną 

leozór. p. osob. Nr. 19 z Wiedińą 
Połączenia: z Pragi, Ołemuńoą Opawy

10-24 wieczór, p. ozob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Ja s łą  Rozwadową Orłowa 
Krynicy, Nowege Sączą Stróż, Nowego 
Zagórzą Szozuemą WieliozkL

11*05 wieozór. p. oseb. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suche. Połączenia: od Orłewa, 
Za&opanege, Zwardonia, Żywca. Bielaka 
i Wadowio przez Kalwaryę.

Ii 1*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersbnrga, Warssawy.

Iową 
Stróś, 

9-45 wie

powodu zwinięcia handlu 
imisnrzedaż towarów bławatnpch

\  Kraków,
3 1 S z e w s k a  1. 2 .
3  IBelny na^koslyumy — Barchany 

cOl tilszgstkic towary poniżej cen fabrycznych,

Kraków, 
Szewska 1. 2.

IDeliuely —  Bleldy —  Chustki —  Jedw abie na bluzki —  Zefiry —  firanki —  Ciule haiki flaneikt francuskie
Błótns — Batysty i bielizna stołową. Wszystkie towary poniżej cen tabrycznych

J ó z e f  PieiscH



D O D A T E K  L IT E R A C K O -S P O Ł E C Z N y .
Sprawa obrazu 

M. B. Częstochowskiej 
w c z a s i e  rozbioru Polski.

U itj komu wiadomo, *e o posiadanie ou 
downego obraiu M. B. JasnugótdkleJ, na 
sejmie rozbiorowym Grodaieńskim toczyły 
sle w 1793 r. pomiędzy władaaml dogory­
wające] Raecaypospolitej, a zaborczym^ rzą­
dem pruskim, ©żywione pertraktacye dyplo-

Gdy Targowica ssjft* b/^ a niszczeniem 
reszty urządzeń Selma Czteroletniego we­
wnątrz kraju, na zewnątrz dochodziło tym- 
azsaem do skutku porozumień e rosyjsko- 
pruakis. rezultatem którego był drugi roz 
blór Polaki, ratyfikowany pod przymusem 
przez Sejm P<>Iak f> do Grodna *wolany. Pru 
ay zabrały wtedy Wielkopolską Kujawy I 
Mazowsze, wialut Warty 1 Wieły. Granica 
pierwotnie wytknięta przechodziła nieopodal 
Radomska, tbok Częstochowy i wąski skra­
wek po Wisłą do dzisiejszej granicy galicyj­
skiej oddziel*! ją od zaboru austryacktego. 
Częstochowa miała więc pozostać przy cię* 
dko okrojonem państwie Polakiem, ale nie 
bawem 1 po nią sięgnęły zaborcse ręce pru 
■kit. Stąd wyłoniła się kwestya obrazu M. 
PoefeJeJ CaęstochowskieJ, który Polacy, pra­
gnący urflowaó swą świętość narodową, u- 
myślfii przenieść do Warszawy. Wynikły stąd 
Miiraktgoy* dyplomatyczne, szczegóły któ 
yyoh przytaczamy według pracy kg. L Ryn­
kowskiego w „Miesięcsniku Kościelnym Po 
znańskim" (Lipiec 1910 r.).

Jenerał Moellendorf, naczelny wódz od­
działów pruBkich, wysianych ea zzbór ziem 
polskich, a zarazem komisarz okupacyjny, 
posłuszny rozkazom a wago króla, przekro* 
peył linie graniczną, oznaczoną w konwencyi 
petersburskiej posunął granicę przez Wartę 
az po Pilicę i tym sposobem zabrał na rzecz 

miasto Częstochowę,
frcsstrzegał go przed tym czynem nie­

prawnym po**! P™=»ki w Warszawie, Buch- 
holz — prsehtrzegał baron Slevera, ambksa- 
dor rosyjzkl, — przestrzegało i ministeryum 
berlińskie. Ale Moellendorf nie zważaj »a te 
przastrogt. Sądził bowiem, ie  ze wzglądów 
strategicznych niepodobna po stronie pol­
skiej zostawić twierdzy Jaanogórsklej, pod 
ósreaas jeszcze (Jo$6 silnej, a granicę pruską 
pociągnąć tu t pod Jej umrami, Więc nie py­
tając się wiele, ssgsrnął Częstochowę 13 go 
r ^ r.m 1703 roku. W zamian są to musiały 
Prusy późnie] oddać przyznana Im w koa- 
wencyi pstarzhursklej dwa miasta: Socha 
esew 1 bkisrniewljM,

Dość, śs w czuie obrad sejmu grodzleń- 
skiego (sierpień i wrzesień 1793) Częstocho 
«ra była zajętą przez wojska p.uskie.

Układy s Rosyą oras jej przedstawicie­
lom, baronem SUyersem, Jut były ukończo­
ne. Rozpoczęły się obrady poszczególnych 
deputaeyj sejmowych pełnomocników z pru 
skini, Bucbholzen.

Przy artykule piątym traktatu rozbioro­
wego oświadczyli trzej senatorowie dueho 
wni*. biskup wileński, ksiątę M assalski, bi­
skup chełmski (obrządku wschodniego), Por­
firy Skarbek Wałyóski, oraz biskup lcflan- 
cki, Jan Kossakowski — w imieniu wszy­
stkich posłów sejmowych, ie w razie, gdyby 
Polska musiała ostatecznie oddać pod berło 
króla pruskiego miasto {Oaęstochowę, wyni­
knąłby dla wszystkloh Polaków święty obo­
wiązek etan owczego domagania sif zwrotu 
Sławnego obrazu Najśw. Panny Maryi z rąk 
pruskich. A to dlatego, śe Najśw. Panna Ma­
ryi, wolą całego narodu w najuroczystszy 
sposób (par des actes natlonaux les plus so- 
lennehi), obraną zoatsła na Królową, Patron­
kę i Orędowniczkę Korony Polskiej, a nad­
to, ie  ten starodawny zabytek 1 pomnik po­
bożności przodków uważanym jest Jako skarb 
i własność całego narodu, że więc nis mu 
żns go się wyzbyć, ani go zostawić w kraju, 
gdaia rsligia katolicka nie jest panującą.

Poseł i pełnomocnik pruski, Bucbhols, 
odpowiedział na to, że obraz tan jest Jsdy- 
nle I wyląesnie własnością kościoła Jasno 
górskiego, usunąć go stamtąd byłoby zatem 
pokrzywdzeniem tegoż kośeloła, że obywa­
tele polscy, znajdujący się Już tzras pod pa­
nowaniem pruskiem tak samo są katolika­
mi i przywiązują tę Bamą wagę do zatrzy­
mania obrazu w Częstochowie, że wreszcie, 
ehodaś rellgis rzymsko-katolicka nie Jeat 
w Prusach panującą, nie mniej będzie ona 
■zży wała zupełna] swobody i wolności. Z tych 
więc wszystkich powodów nie może się zgo­
dzić na żądanie deputacyi.

Mimo tej odpowledsi oświadczyła jednak 
deputacys, że gdyby kiedykolwiek miała pod 
przymusem podpisać wydanie Częstochowy 
Prusom, nigdy by wszakże nie zrzekła się 
ewfgo żądania co do przeniesienia obrazu — 
i to swoja oświadczenie kaziła zapisać do 
protokółu obrad.

W kilka dni później odbyło się nowe po­
siedzenie tej same] deputacyi i wtedy poseł 
pruski oświadczył, że chociaż wydanie obra 
■a, będącego własnością klasztoru csęeto- 
ehowekiego, sprzeciwia się treści artykułu V, 
mocą którego wszelka własność kościelna 
■ostała dawnym posiadaczom z§ gwarantowa­
ną I zapewnioną, dwór Jego Jednak prawdo­
podobnie zgodni nię na to Żądanie, ze wsgię- 
du na Wartość, Jaką Polska zdaje się przy 
wiązywać do tego obrazu. Sądzi wszakże, żn 
przeniesienie obrazu z Częstochowy do War­
szawy nie da się uskutecznić bez poprze­
dniego pozwolenia Stolicy św.

Z polskiej atrouy odpowiedziano na to 
Buchholzowl, że w sprawie przeniesienia obra 
zu św. z Jednego miejsca na inne, nie po­
trzeba odnosić się do Stolicy apostolskiej —

tego rodssju rzeesy załatwiają biskupi sami; 
że w Polsce bywały Już nieraz przykłady 
takich przenosin, że nawet przed kilku laty 
iet iiBł zamiar przeniesienia rzeczonego obrazu 
z Częstochowy do Krakowa, że wreszcie 
sprawa ta poleconą została deputacyi naj wy­
raź a tej przez Stany sejmowe, że więc przez 
usta jaj przemawia cały naród.

Sam Buchhols nie umiał sobie z deputa 
cyą dać rady w sprawie obrazu jasnogór­
skiego. Sądził, żs dowclpnem odwołaniem 
się do Rzymu, zbije z tropu senatorów i po­
słów polskich, duchownych l świeckich, że 
w istocie pójdzie zapytanie do papieża a 
tym sposobem rzecz się na kilka tygodni 
a może i miesięcy odwlecze, tymczasem 
obrady 1 ukłsdy jego z deputacyą sejmo­
wą przejdą do następnych punktów 1 po­
suną się naprzód Ale się omylił, wysłał 
zatem z Grodna posłańca do Berlina po 
wskazówki, jak postąpić i czy w razie uzy­
skania dla Prus Częstochowy — o czem pe­
wnie nie było wątpliwości -  pozwolić wy­
wieźć obraz cudowny do Warszawy, czy też 
a lt wypuszczać go z jasnej Góry.

Reskrypt ministeryalny z dnia 7 wrze 
śa'a 1793 wystosowany w odpowiedzi do p 
Buehhol**, a podpisany przez dwóch mini­
strów mocno był niewyraźnym i ogólniko­
wym. Ministeryum berlińskie wyraża nadzie­
ję, że sprawa obrazu jasnogórskiego nte po- 
wstrzyma dalszego toku obrad sejmu roz­
biorowego, że przykro byłoby i nieprzyje­
mnie ustępować przed wolą Stanów sejmo­
wych, bo nie chodzi rządowi pruskiemu tyle 
o sam obr&z, Jak raczej o opinię publiczną 
Zresztą niechaj w tym przedmiocie rozstrzy­
gają okoliczności danej chwili.

Mimo tego obojętnego i niejasnego uka­
zu nie poprzestano w Berlinie myślatf i ra ­
dzić o obrazie częstochowskim, bo w nie­
spełna tydzień później, 13 września 1793, 
drugie orędzie urzędowe wysłano do Grodna 
Bucbholzowi.

W piśmie tern ministrowie uwiadamiają 
swego pełnomocnika, że odstąpili cd chęci 
zatrzymanią w Częstochowie cudownego obra­
zu. Można go zatem Polakom, którym tak 
bardzo na nim zależy, wydać. W razie Je 
dpak, gdyby wydanie obrazu miału być w 
traktacie rozbiorowym wyr. żale zaznaczo 
nem, baron B eyars (zastępca Rosyl) zechce 
uznać, ie  se względu na protestanckiego 
króla pruskiego nie można obrazu nazwać 
w tymże traktacie prawdiiwym wlgsrunkiem 
Najświętszej Panny, lecz Jedynie obrazem 
Panny Maryi.

Tak więc ganosilo się na to, że cudowny 
obras z Jasnej Góry zostania zabrany i prze- 
nieaiony do Warszawy. Ale przy tych tar­
gach i układach robiono rachunek bez go 
spodarza. Aui polscy posłowie sejmowi 
w Grodnie, ani Bucbholz i ministrowie pru­
scy w Berlinie nie lictyll się i  możliwością, 
że i sama Jasna Góra, jako najwięcej inte­
resowana, będzie chciała w tej tak ważnej 
dis siebie sprawie zabrać głos. Odezwała się 
w rzeczy wistośoi głosem usilnego protestu 
przeciw wywiezlsniu cudownego obrazu.

O układach grodzieńskich gruchnęła włość 
w Częstochowie 1 rozeeała się lotem błyskawicy 
z kias»t«ru w kilkomiiowym promieniu oko 
liczaym, wywołując u ludności powszechne i 
głębokie zaniepokojenie.

Moellendorf rozlokowawszy się ma spor- 
nym terenie częstochowskim, baesnem okiem 
śledził wszystkie przejawy zadowolenia lub 
też niechęci miejscowej ludności wobec no­
wego rządu pruskiego. Zrozumiał od razu, 
ustępstwo i — co za tern szło wywiezie 
nie obrazu, jeszcze bardziej podnieci i tak 
Już mocno wzburzone umysły mieszkańców 
Częstochowy i okolicznych powiatów. Z dru 
giej strony cęul dobrze, że zachowanie obra­
zu na Jasnej Górze, wywalczone nieug^ęto- 
ścią króla pruskiego i Jego zastępcy w Gro 
dnie, zjedna azybko serca i umysły nowych 
poddanych nowsmu panu

Nie omieszkał przeto skorzystać z nada­
rzającej się chwili, aby po nieprswnem za­
jęciu Jasnej Góry zdobyć przyjsżn 1 przy­
wiązanie ludności. Pisze tedy obszerny me- 
moryał do Berlina pod dniem 12 września, 
a przedstawiwssy sprawę w odpowledniem 
do zamierzonego celu świetle, wyjaśnia ml 
nlstrom niebezpieczne następstwa, jakisby 
niechybnie powstały w razie wydania cudo­
wnego obrazu Najśw. Panny, i błaga aa 
wszystko, by król temu przeszkodził.

W memoryale tym wspomina Moellendorff 
że przy zajęciu twierdsy Jasnogórskiej dał 
klasztorowi uroczysta i formalną obietnioę 
pozostawienia obrazu na miejscu. Zależy mu 
więc niezmiernie na tern, by ełowa danego 
mógł dotrzymać i tym sposobem pozyskać 
przychylność zakonników 1 ludu wiernego.

Niezwłocznie po odebraniu pisma Moellen 
dorfa zebrali się ministrowie pruscy na na­
radę. Wynikiem tej narady był dokładay re­
port w sprawie częstochowskiej, ułożony 
dla króla. Ministrowie przyznają, że dopiero 
po memoryale Moellendorfa zrozumieli nale­
życie ważność i znaczenie obrazu J&snogór 
sklego. Tłumaczą zarazem królowi, że śadną 
miarą nie można spełnić żądtnia sejmu Gro 
dsieńskiego, bo niebezpieczeństwa, jakieby 
«tąd wyniknąć mogły dla Prus, bardzo były­
by groźne.

Równocześnie wysyła ministeryum oso­
bnego kury ora do Grodna z rozkazem, ażeby 
Buthboiz nte tylko nie ustępował przed wo 
'ą Stanów sejmowych, ale owszem nleiłom 
nie żądał, ażeby obraz Jasnogórski pozostał 
nadal w klasztorze.

Tymczasem niepokój wGsęstochwoie wzma 
goi się z dniem każdym, Moellendorf więc 
uspokajał umysły, jak tylko mógł. Na wła­
sną rękę kazał z ambon zapowiedzieć, że Je­

żeliby kiedykolwiek obraz eudowny miał być 
z klasztoru wywieziony, nie nastąpi to Jesz- 
cze w chwili obecnej, tylko mois później, 
Ale wssystko to mało zaspokoić mogło u- 
mysly.

W klasztorze zaś ułożono w tym czasie 
najpoddańszą suplikę do króla pruskiego o 
sachowsnie s t a t u s  q u o, t. ). prsyrzeczeń 
danych przy kapitulasyFJasneJ Góry na rzecz 
Prus, w dniu 13 marca 1793 r. W akcie ka- 
pitulacyjnym najwyraźniej zapewniono kla­
sztorowi posiadanie obrazu cudownego. Za­
konnicy przypominają to królowi i proszą o 
odnowienie i potwierdzanie t«j obietnicy.

Pismo jasnogórskich Paulinów wrafc z wła­
snym raportem wysłał Moellendorf znowu 
przez osobnego gońca do Berlina. Tym ra­
zem w tonie Jeszcze Jaskrawszym wskazał 
na ważność s/taacyi i możliwość niepokojów 
i zaburzeń, ktoreb, snadno nawet na Śląsku 
powstać mogły, bo lud tamtejszy również 
szczególną czcią cudowny obraz Matki Bo­
skiej Częstochowskiej otacza.

Raport Moellendorfa oraz piśmienne poda­
ni* zakonników wysłali m inistrowie sztafetą 
do króla, bawiącego poza Berlinem, prosząc 
go, by zechciał na suplikę kjasztoru dobro­
tliwie odpowiedzieć i dać Jak na]uroczystrze 
zapewnienie, Ze się nigdy nie sgodit ns za­
branie obrasu z Częstochowy.

Na właaną odpowiedzialność zaś, bez u 
przedniego powiadomienia króla, dali hr. 
Hozmowi, namiestnikowi Śląska, rozkaz, by 
zawczasu uspokajał swoich śląskich podwła­
dnych, zapewniając ich, te  obraz cudowny 
na Jasnej Górze pozostanie.

I tak się też stało. Żądanie aejmu Gro- 
ddf óskiego nie znalazło poparcia u barona 
Sievierss, który osiągnąwszy dja swego dwo­
ru wszystko, co chciał i miał osiągnąć, obo­
jętnie patrzał na przebieg układów sejmu 
z Bucbhojzem. A kiedy tenże zrobił ze spra­
wy obrazu Jasnogórskiego kwestyę stanu, 
posłowie chcąa nie chcąc musieli ustąpić.

Obras cudowny pozostał w Częstochowie, 
która, gdy ją Prusacy p0 bitwie JennajskieJ 
opuścił', weziła w r. 1806 do składu Ks’ę 
stwa Warszawskiego, od roku zaś 1815 do 
Królestwa Kongresowego.

Powyżej przytoczone pertraktacye w ska­
zują, jak  cenuą ępuścizną był zawsze obras 
Jasnogórski i jak  drogim pozostawał pol­
skiemu sercu naw et w okresie największych 
klęsk i przewrotów, Miejmy nadzieję, że 
pozostanie takim na zawsze pomimo wszyst­
kiego, oo tak  boleśnie dotknąć musiało 
wszystkich jego w iernych czcicieli w latach 
ostatnioh.

Cambridge*
Uniwersytet w Cambridge, powstały w swej 

prymitywnej łormie w r. 915 pod patrona­
tem duchowieństwa katolickiego, od czasu 
ref irmasyi angielskiej znalazł się pod supeł- 
aym wpływem angłikanismu.

Przez długie wieki stara ta Alma Matcr była 
supełaie zamknięta, nie tylko dla wpływów 
katolickich, lecz naogół uczęszczanie da niej 
katolickiej młodzieży było wzbronione prsez 
Stolicę Apostoleką ze względu n> obowiązko­
we wykłady teologii anglikańskiej. Dopiero 
w połowie wieku zeazłego doszło do porozu­
mienia między Rzymem a rządem angielskim. 
Sprawa została zalattflopz w ten sposób, Iż 
wykłady teologii anglikańskiej zostały ogra­
niczone 1 przestały być obowiązkowe dla słu­
chaczy wydziałów świeckich, zaś Ojciec Święty 
cofnął swój zakaz pod warunkiem, iż zarów­
no w Oiford, Jak i w Cambridge powstaną 
specyalne kaplice katolickie przy uniwersy­
tecie pod pieczą kapelanów apostolskich w 
randze Monsignorów. W celu zjednoczenia 
młodzieży katolickiej angielskiej, irlandzkiej 
oraz cudzoziemskiej, która od tego czasu za­
częła w Cambridge przebywać, utworzono 
pod patronatem kapelana stowarzyaeenle spe­
cyalne zwane „Fisher Sudety" od imienia 
Męczennika Biskupa Fłshera, który z Cam­
bridge pochodził. Celem tego stowarzyaienla 
Jest stworzenie łączności pomiędzy młodzieżą 
katolicką oraz przeciwdziałanie wpływom 
ujemnym, które mogłyby się zakraść ze wzglę­
du na ciągi) styczność z ludnością innego 
wyznania. Organizacya „Fisher Society" jest 
bardzo prosta, polega tylko na tradycyjnym 
regulaminie, który się urobił praez zwyczaj, 
i na protokole zebrań.

Do stewarzyazenia należą wszyscy kato 
lisy, przebywający n» uniwersytecie — pro- 
fezorowie i studenci— którzy opłacają skład­
ką, wysokości 2 i pół ssylfcgów za kwartał 
(3 korony) Członkowie wybierają z pośród 
aiebie zarząd. Zebrania odbywają się w mie­
szkaniu Monsignora co drugą niedzielę o 81 pół 
wieczorem. Jedno posiedzenie na kwartał jest 
pośwfęeone sprawom gospodarczym, reszta 
zaś katolickiemu śyciu umysłowemu. Na tych 
zebraniach odczytywane są prseł członków 
referaty, dotyczące życia religijnego, hlatoryi, 
podań i t. d. (Tematy roku ostatniego: .Gry 
Passyjne w Oberammerga’u", .Lourdes", 
.Spirytyzm", .Żelazna Maska", .Zamach ka­
tolików na parlament za panowania Stuartó *" 
i t. d.) Po referacie każdym zawiązuje się 
dyskusya. Obok tego stowarzyszenie ma swoją 
biblioteczkę I utrzymuje ze swych funduszów 
specyalną mlsyę katolicką w biednej części 
Londynu Bast Bnd, na co zbierana Jest skład­
ka w wysokości 10 ssyl. (12 K) od członka. 
Na oBobiste życie religijne członków stówa 
rzyszenle nie wywiera śadnego nacisku, po 
legając na sumieniu studentów.

A teraz nieco ż życia uniwersyteckiego. 
Uniwersytety w Cambridge 1 Oiford posia­

d a ją  zupełni* odrębne warunki studyów 1 
odmienną organizscyę, uświęconą atatutami,

przywilejami i trądy cyą, która je wyróżnia 
od wszelkich innych wyższycL 

zakładów naukowych, czy to w Angin, czy
^nlynzncie. Zasadniczy rys naszego u- 

nlwersytetu jest ten, iż wszechnic* składa 
i 1 J (Kollegiów) — innemi

słowy z 18 internatów, w których (wsdług 
wyrażania tutejszego) .rezydują" studenci. 
Kollegis te, powstałe przeważni# z darowi­
zny ró nem. czasy, mają wyłącznie na celu 
stworzenie .locum standi" dla oiób studiu­
jących, zapewnienie im opieki i pomoc? nau­
kowej poza tern nie mają one niemal 
nic wspólnego s wszechnicą, która przedsta­
wia odrębną kurporacyą i tylke wnosi po­
między nie dosyć luźny kontakt, o Ile to 
jeat niezbędne do utrzymania ładu tej skom­
plikowanej instytncyi. Kollegia te mają ró 
żne nazwy; Jezus, King’*, Magdaleno, Feter- 
house, Queena’d, St. Catharlne’*, Trinity. U- 
niwersytet naogół nie uzaąje ezternów, prze­
to, ktokolwiek życzyłby sobie wstąpić do u- 
aiwersytetu w Cambridge, przedewszyatklem 
powinien zwrócić się (możliwie wcześnie) do 
starszego .Tutora", jednego z wyśej wy 
mienionych College, o przyjęcie go na ctłon- 
ka tegoż i zarezerwowanie dlań mieszkania 
(zwykle 3 pokoiki). Kto już przyjęty na 
członka koilegium, .lf.e facto" staje się 
csłonkiem uniwersytet’1 musi tylko do­
pełnić pełne formalności trykuiacyjne, o- 
taz zapisać się na w yklst/,

ADy zostać przyjętym na osłonka kolie 
gium, trzeba zadosyćuczynić pewnem wyma- 
ganium, któro zależnie od kollege, różnią się 
w szczegółach doąyó znacznie. Naogół je 
dnak najeż; przedstaw i: 1) metrykę I pa­
piery osobiste; 2) świadectwo moralności i 
dobrego prowadzenia się od osoby odpowie 
dzielne] (dyrektora szkoły, prefekta, profe­
sora uniwersytetu, lub znanego tutaj stu­
denta) ; 3) zadosyćuczynić wymaganiom in- 
tellektualnym — t. J. zdać tutejszy egzamin 
wstępny lub przedstawić świadectwo zdania 
matury niemieckie], austryacklej lub rosyj­
skiej rządowej, albo francuskiego baccalau- 
reat. Niestety, matury polskie nie są tu u 
względnione dotąd, ale to wyłącznie dlatego, 
iż się o to nikt nie starał, Mój Tutor obja 
śnił mię, iż uznanie polskich szkół i  Króle­
stwa dałoby się łatwo uzyskać, lecz za to 
potrzeba, by grupa kilku dyrektordw zwró­
ciła się ofioyalnle do Vice-Kanolerza Unl 
wersytetu. (Zdaje B/ę atoli, iż warunki tu tej rz a 
są o tyle odmienna ze względu ns koszty i 
jęsyk, lż agitncya wśród szerszych kół u 
nas nie ns wiele a!ę przyda — gdyż stu 
dya w Anglii będą niestety dostępne na dłu­
go Jedzcae tylko dla niewielkiej garstki)

Niektóre kollegis mają prócz t go Jesz­
cze egzaminy wstępne — rodzaj konkursu 
w celu usunięcia nadmiaru kandydatów — 
jest jednak wszelka pewność, iż człowiek z 
dobrami rekomendacyatni zawsze zostanie 
przyjęty w którymkolwiek z kollsgiów. — 
Ograniczeń religijnych niema żadnych — tyl­
ko Sylwyn ColL Jast przeznaczone wyłącz­
ała dl* Anglików. Ogae wstępowania Jest od 
1—10 paidsiernika □. st. lub od 10—20sty- 
osnia (podania należ; wnosić znaczni* wcze­
śniej).

Przechodząc do kwostyi studyów, to te 
ostatnia są dosyć skomplikowane. 1 o, ma­
my studya, dające prawo ubiegania się o ho­
norowe stopnie naukowe, a mianowicie: ję­
zyki, literatury starożytne i nowożytna, eko­
nomia, historya, prawo, matematyka, inży- 
nisrya 1 mechanika, nauki moralne, nauki 
przyrodziose, Języki wschodnie i teologia an­
glikańska. 2 o, studya t. iw. spesyalne, da­
jące prawo do tytułu zwykłego bakałarza, o 
ile się przechodai dwie speryslnoścl (swykle 
pierszy kurs) z poniższych: 1) agronomia, 
2) botanika, 8) chemia, 4) Języki starożytne, 
5) geografia, 6) geologia, 7) historya, 8) pra­
wo, 9) logika, 10) matematyka, 11) Intyaie- 
rys, 12) nauki militarno (strategia). 12) lite­
ratura nowożytna, 14) muzyka, 15) fizyką 
16) psychologia, 17) ekonomia polityczna, 18) 
łliyoiogis, 19) zoologia.

Wreszcie studya, dojące prawo do dyplo­
mów bez stopni naukowych: 1) agronomia, 
2) architekturą 8) geografia.

Wyds'ały 1 specyalnoścl wyżej wymienio­
na m&ją kursy bardzo różna I wymagają 
szczegółowego zaznajomienia się z niemi.

*tudya trwają niemal we wszy- 
stkun specjalnościach co najmniej 8 lata 
w krótszym czasie sdobyć stopnia żadnego 
gtauuwcso nie sposób. Studenci, którzy Je­
dnak ukończyli nauki na innych uniwersy­
tetach, o ile wstępują do Cambridge, mogą 
zdobyć stopień po 2 latach, lecz nie wcze­
śniej. Wstępując do ktUegiów, zwykle wakz* 
żuje się cel, da którego się w studyach dą­
ży, gdyś w kollaglz głównie przyjmują stu­
dentów studyującyoh pierwsze 2 katsgorye, 
na 3 ij kategoryi zaś ilość ograniczoną a 
w razach wyjątkowych osoby przybywające 
na rok dla poznania warunków 1 życia.

Co do kosztów życia i pobytu, to zależą 
one od wymagań oseblstyeh i skali żyda. 
Przy nadzwyczaj akromnam żyoiu i wszel­
kiej oszczędności można spędzić 3 tryme­
stry, czyli 7 miesięcy tam (nie licząc po 
dróży, ubrania I wakacyj) za 3000 — 4000 
koron.

Sumą stoli normalną dla ludzi blorąrych 
udział w życiu sportowem i klubowem jest 
jakieś 5 — 6000 K, licząc przyjazdy i ubra 
nie. Nadmienić tu wresEcie muszę, iż oba 
uniwersytety są siedliskami sportów wszel­
kiego rodzaju, które kwiir * tutaj i absor­
bują cały niemal czas f  DiKiny etudentą
nadając życiu całemu od, ją  zupełnie ce­
chę. Ż y c i e  z a ś  s p o r t o w e ,  p o d a j ą c  
n a j a z  1 a c h e t n  1 ej s z y  s p o s ó b  w y ł a ­
d o w a n i a  z b y w a j ą c e j  e n e r g i i ,  t w o ­

r z y  l u d z i  z d r o w y c h  n i e  t y l k o  f i z y ­
czn i e ,  z l s  1 m o r a l n i e  — u r a b i a  oha- 
r a k t e r y  s s l a o Ł e t n e ,  s i l n ą  a z r ó w ­
n o w a ż o n e .  Jerzy Oruiemki.

Huki, Utsnton ttiki.
Ostętni zeszyt „Arcbltekty" praynoal w wy­

twornej swej ssaci* bardso iatarssaląey dobór 
artykułów. W artykale wstępnym omawianą 
J«at aprawa faaad samka na Waw*ln. Kierow­
nictwo restauracji poieeiło, Jak wiadoma, wyko­
nanie prób 1 ścianą północną zamku pokryto 
częściowo tynkiom, a obok pozostawiono Ją w 
•tanie surowym. Kedakeya „Arohłtekty" oświad­
cza aią stanowczo za otynkowaniem, podnosząs 
ałnsznit, że atan marów domaga się koniecz­
nie pokrjoia ich tynkiem.

Artykuł „Z krakowskiego Rynku* zajmuje 
aią kwestyą nowyeh bndowli, mających po­
wstać, albo jnż powstałych na Rynka. Sprawa 
dotnn .weneckiego" Jeet, o ile nam wiadoi**o, 
Jnż przesądiona i oto, nieatsty, ale w m yśi"z- 
prawionycb żądań .A-ohitekty". Co do n*ag  
poświęconych dwom nowo powstałym na Ryn­
ko rmdynkom, to nie możemy aią z niemi zgo­
dzie w zupełności. Dom narożny przy ulicy 
Sienne] ma może pewne wady — niestyłowe 
balkony i niesoyt ntoząśllwie narysowana okna 
pólpiętrs* — ale jest w każdym razie doayś 
szoręśliwą próea pogodzenia, wzglądów m m * 
tyoznyoh z dzisiejszymi wymogami budowni­
ctwa śródmiejskiego. A górna oaęić domn Jest 
stanowczo zupełnie ładna 1 nie bndti ani „ż* 
ln", ani .nieemakn*. Dom B nku prsemysto- 
wego ma może mniej wad, aniżeli dom pana 
Rosego. Z ilet natomiast posiada niewiele. Pro­
jektodawca nie wyaiiił zbytnio zwej inwencyi 
artystycznej. Faaada od strony Rynka sz*ze- 
gólnie jest typowym przykładem banalności ł 
braku pomysłowośoi.

Z dalaaych artykułów .Azohitekty* wspom­
nieć należy Tad. Stryjtńikiego .Jeszcze o kon­
kursach* i „O gmach Muzeom narodowego na 
Wawelu". Okazuje a ią  że uporządkowanie bu 
dynków poszpitalnych kosztować będzie około 
miliona koron, a nie Jak preliminowano 350 ty­
sięcy kor. Rtdakoja .A rchitekt;* bardzo sk a l­
nie zapytaj*, czy nie należałoby wobec tego 
istniejące budyuki zwalić i stworzyć dzieło bar­
dziej odpowiadające godności wzgórza wawel­
skiego, aslźeli projektowana przebudowa.

Treści zeszytu dopełnia kronika, w której 
między Innemi poruszoną Jest sprawa amfitea­
tru u stóp Wawelu. Szntklem nlssrszumiałej 
opozyoyi niektórych radnych miasta, sprawa ta  
Jest Jeszcze w ztadynm projektu. Dzid illc- 
strswar.y przynosi rs^rodnkcy* gmaehn war­
szawskiego Towarzystwa wsąlsmaego krodjrta, 
kościoła w Małkini I Jego dokoraoyi, domn 
.weneckiego* i proj-ktowunej tsgoś przebudo­
wy.

Nstatkl Mbllsiraficzne.
Profesor prawa polskiego ns Uziw. JsglsU. 

Dr Stanisław K o t r s o b a  wydał obecni* drngt 
tom swsgs dzieła .Historya nstrojn Polski w 
zarysie*. (Nakład księgarni polskiej B. Polo- 
aleektego. Stron *40). Zaakomity snawen psń- 
stzrowośol polskiej przelata wił w tym tomte 
rozwój inbtyfcuey] ustrojowych L i t w y ,  tak , 
Jak one się rysują w oświetleniu historyi pra­
wa zachodnią] Buropy, z* suezególnem uwzglę­
dnieniem rozwoju swoistego instytneyj litew­
skich i wpływu na prawe litewski* lastytaeyj 
zsehodnio - saropejakleb, przez Polskę de Lttwy 
się przedzierających. .Nie Jest więc ts  praca 
streszczeniem — fiszo autor w przedmowie — 
dotychczasowych atudyów, nawet bowiem tam, 
gdzie korzystałem i  prac poprzedników, zwła- 
asais z Uteratnry rosyjskie], przeprowadzał*m 
rewizję poglądów".

Nie wdając się w fachową ocenę dzielą 
zauważyć trzeba, żs ksiąika prof. Kutrseby 
jest nadzwyczaj zwięzłym, przejrzystym w u- 
kłzdzis i bardzo przystępnym podręcznikiem 
dla inteligsntnąj pnblieznośsl. Pref. Kutrzeba 
ma zaletę, rzadką u uazoayeh: pisze zajmująco. 
W książce awej dzieli p. Kutrzeba dzieje Litwy 
ne trzy okresy (do 1386, do 16«9 I do 1791) 
i w każdym okresie przedstawia w osobnych 
rozdziałach stosunki prawne różnych stanów I 
warstw Indnośei, instytacye polityczne, sądo­
wnicze, wojskowo, skarbowe I 1  Ł  — W tes 
sposób Mytelnik otrzymuje pełny obras prawuo- 
paiatwowyoh stosunków Lttwy w każdym o- 
krssie ■ uwzględnieniom ich historycznego roz­
woju, a  bas z o jtiis fo  balastu eytat, dat i 
faktów. Książka p. Kutrzeby, obejmująoa obe­
cnie zarówno Koronę, Jak i Litwę, Jest pierw- 
inoiządną oneyklopodyą wiadomośsi e państwie 
polako-litewskiem, a po ostatnich, prsewsżnio 
msnogrtf eznych prasach z zakresu prawa pu- 
bllćansgo polskiego — świetną w tym zakruaiu 
syntezą.

W . P r z e g l ą d z i e  P o w s z u s h n y m "  
■a październik znajdujemy następując* roz­
prawki i artykuły: Kongres w Mstzu prsez 
X. Rndniakisgo T. J. Z  okasyi korsn kats- 
cbetyszssgo w Krakowie przez X. Matsfe 
T. J. O Skardze, .największym wichrzy­
ciela Rzeczypospolitej" (ciąg dalszy) przss X. 
J , Sasa T. J. B bila 1 nissmylaefiś Sykstusa V. 
w świetle śródtl najoewszysh (dokeńez.) praeu 
X Ozaykswakisgo T. J. Osauam Jako teoretyk 
1 działacz apoleesBy (dokończeni*) ynez  X. 
Antoniego Ssymańskiogo. Z cyklu .Opuwiuścl 
Chrystusowe" (Wyrok Herode proce Maryę 
Cicską). Prądy złowienofiiskio wśród Emtgraeyi 
Wialkisj 1830-63 (dokończ.) proca Edmunda 
Koiodzisjuyka. Ponadto prsogląd piśmiennie- 
twa 1 sprawozda*!* z rnshu rolłgijno-natkowe- 
go i Bfolseznsg*.

AAŁ
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P r z i  z a k o n n i e  t i t e k

P ro g ra m  md ozw m rtku 30 paAdmimp. do mlmdmłmli 2 Hmłop. m łąM sie .
1. Tydzień nowości Pathego. 2 Pies w wozie pakunkowym (nad«wycz*j komlozne). 3. Rem wy 
zwyoiędm <ws anioły dramat .Nordtdfc* w 3 aktach. W głównych rolach Panie Wioth i FrÓhllch 
i Waldemar Psylander. 4. S a lto -M arta  la  Peqondm (lotnika na aeroplanie podczas popisów 
jego we Wiedniu, w obecności dworu i arcyksiążąt 5. Boby jest śmiertelnie zakochanym 
Warner, kański obraz kouiczny). Najlepszy obraz kryminalny sezonu! Człowiek o s  i md mim 

tw aram oh (wspaniały film, gra artystów niezrównana).

proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

RUDOLFA HERLICZKI,
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.

mniTm««Mnttffifnn afefcaaaaiBaaggfiam
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1 Najwięhszy skład ppzyharów i szat kościelnych |
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne «

poleca po najtańszych cenach [T

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS |
Bg Ki-~kbMr, R y n ek  g łó w n y ,  L inia A-B L* 4 6 |G.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POI CCA w  7AKRFS MASARSTWA .WCHODZĄCE WYROEY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI  ODW ROTNĄ PO CZTĄ  ZA POBRANI EM

Z a k ł a d  Św . Jó zefa
dka osieroconych chłopców 1317 is i

Kraków. Karmelicka 66. Telefon 112
Aores M M gr.: „Józefie! Krakód>“ .  Rbk założenia 1848

Poleca na Dzień Zaduszny juko swoją 
opecyainośó:

W le ó e e  a k w iatów  u tn ratnycn i  sztucznych  w naj p rzcró in ieja a j ch  
•cfench- — B etflln , d M lettk ew e. — Y lw e lk le  wyroby w z a k r e s  k w le-  
e i i n ^ a  a w r L s u ^ te .  — D e k o ra ey e  gr»b (H . K IERO W NICT WO

Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
jedyai poLka fabryka saczotek i pendzli w kraju pc leca zwoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególno ici: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo­
wego, do mleczan', gorzelń ect Froterówk; w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego i mosiężnego. Pendzle do bielenia, do 
di&lowania, do larb l lakierów W ewłasnyn. sklepie przy fa­
bryce (stacya tranwoja Most Salwator) sprzedaż hurtowa* i de­
taliczna. Geny fabryczne. Zamówienia ti lefoniczne (Nr. tele­
fonu 0488) uskutecznia s<ę bezwiocznle s  dostawą do domów
Cenniki darm o 1 vpłatnie! Cenniki darm o i opłatnle'

Najlepize czeskie iródła! TAMIE PI ERZE
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h o w e g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. Ś n ie ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 K or, 1 kg  szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p n e b n  b r z u s z n e g o  
ia  Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubenlolanego ezerwoneg >, niebieskiego- białego i żółtego Inletu (Nauking), 
1 p i e r z y n a  80 cm. dług. 120 cm. szer. z  2 - m a  p o d u s z k a m i  każda 80 cm,, 
dług. 80 rm azer. napełnione nou ym » n  W J^o  trwałem p u c  m w e n  
p i e r z e m  16Kor., i  d łp u c h e m  20 Kor., p u e h e m  24 Kor., pojedyncze pieruny 
10 Kor., 2 Kor., i ł  Kor., Ifi Kor, i ^duszki S Kor., 3 Kor. 60 b, 4 Kor p i e ­
r z y n a  "00 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 T«r. 80 h , 21 Kor., 
v o i l u . s k  I 1 om. dług. 70 cm. azer. 4 Ko- 60 h, 6 Kor JO b, fi Kor 70 b. 
P o d i c i d ł k i  z mocnego gradlu w pa&Fi 180 cm. dług. HO en* azer. 1? Kor.
80 h. 14 K. 80 b. Wysyłki : _ zaWaką od 12 Kor. wysyłane są opłatnle. Zamii ia  
dozwolona za nienadające się wsrot pieniędzy. 8 . B e n l s c h  w  D e s c h e n i t z  

N r . 8 6 5  C C z e c h i J .  Bogato iluatrowaiły cennik darmo 1 opłatnle.

CHEMIA i MIKROSKOP
są dnld najpotężniejszą bronią w rąku 
fabrykanta tutek i blbułak rygaratomych

Ju t nadszedł ten o.U | ie  łajka wyrabiająca tutki cy*( m  toze, n l» można 
nazaai na ae-ro fabrykantfml Dzlo chcąc vz< m dostarczyć wyrobu 
o ile moinołnl jt- - najmniej szkodliwego, konieczna jest dokładna znajomość 
obamli, mikroskopu i odnośnych ulepszeń tjchnicznyoh, To też n a  p o d s t a ­
w ie  m y o h  d a a a y c h  r o z b io r ó w  c h e m ic z n y c h  i b a d a ń  m ik r o -  
sk o p i s iy o h , o m  ne, podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
w ikazówek mam zrobioną, bibnlkę cygaretcwą, znane ogólnie pod bazWą

,.SHLlfESOL-NOR15“
Me wyliczam zalet, jakiu posiadają owe tutki cygaretowa h 8 A L V C 8 0 L . 
U0RI6** i  watą w ustni!. oh „ejże samej nazwy, gdyż tą puwszeennie 
m * 1 - ™  znane i ulubione tak w kraju jak 1 zagranicą, z m s e m i

D O  H A B I t l l A  W  E  W N Z Y S T K I C R  T R A F I K A C H

oprzwniont

Fabryka wód minet, szlucz. i spec leczniczych
pod firuą

R. Rżąca I Chmnrskl
m R riiw le , im. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontroią komisyl n-zt m j. owej Tow, Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

Wody gtodilpc sztuczne
odpowiadające ZKładem ohe.nlcznym wodom

Bilińskiej, filesshtlbierskld], Sc Te »L!ej, V‘chy, Homburg .Klsslngen,
| tudzież Spuoyaine lecznicze jik : Fową bromozą, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przerajp p of Jaw orskiego, bprzeaaż cząstkowa w apte­

kach 1 dregueryach. — denniki na żądanie darmo

PjtgEdśłutsm
trpcbasje dobrze

namyśleć!
by zakupić wyprany wyrobu swo/sk/ega.
S2Cicyól/«e pfotnâ  
znajsławnięjsza 
pierwszorzędna 
tkalni od. teków 
znanej zMioci 
Swoich wyrebow
tkackich* różnych' 
gatunkachjakoby fot 
aa no koszule, oortk 
sy,ręcznik!, dymy, 
drelichy Również-, 
szewioty, kimgary, 
cajgiitp.wyroby. 
Tkalnia ptoc/en 

pod op. NąjśwAodziny
7 7 ó z e & J ó f J s z a

. . .  . .H uR C Z W tM kw iim yt
Cenniki i próbki na żą danie darmo i franko.

F. Kopaczyński i Ska
1 stryku  wyróttów bronzownlctych I rfjtalczych odltwoinia iŁiache- 

tufch ulłtai' oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych
Związku pracy  polsk ich  k o b ie t  w Krakowie

Firma g u »  Istnl^ąca od r. isd i starała _i« esia.yó pogrzebom
aosoiołów polskich wyrobam bronzowniozymi i zioti .ctymi wykony­
wanymi starannie I sumiennie. Ufając, «  Pijewtelctrar Ducbowien 
atwo, które nas, dotąd darzyło zaułku bu, i przychylnością, nie od­
mówi swego poparcia naszem i oclowi w p^gow anla obcych, impor- 
to ych towarów i zdobienia yolt, ich kościołów pracą poiskioh rąk.

W Krakowie, ulica Bfflt.ta L 2. (Telefon 233C).

I

I

I

I

gumowe » ży­
lak: -  KOREK­
TORY przeciw 
zgarbienia i po— 
cLylemjŁię trz, 
mania. OPaSKI 
brznszn- na ob- 
n .słe b. uchy 
atonie klzzek 

i t. d.

P o rte r  angielski
oryginalny

Barclay Perklns&Co
P ierw szej jakońol „Im parial"  
Su leża ły  Haroowy 1912 poleoa

Hanoel T .  W s n tzla « Krakowie

B ra c ia  T , r e < f ł r z ,  Uczeń VIII klas;
S-go Franciszka

(Bracia Alberlanie) 
? 0 3 lu g jJ ą c j)  ubogim w Krakowie 
Każm! ol. Kral owaka 43. Telefon 2dd. 
sptT-ói’ą najpowszechniej używane meble 
gięte wypiatane lab z Biedzeniem deazczuk- 
koweu — . krzesła, fotele, kanapy, bujane!

taborety morowe i salonowe. 
Pówniet przyjmują erzeała do wyplatanlt 

napmwy I pouturowania.

S t o ł y  i k r z e s ł a  
do wypożyczania

tą  na (kładzie
Wycieraczki kokosowe

oraa o lało  egu wyrobu plecione trzcinowa 
w rólnyoh wielkościach. 378 C 

Chodniki kakesawe
tło kościołów, urzędów na schody, koryta 

rze i do przedpokoi.

Pianistka
z paten t i . Warszaw skiego Konserwaiioryum 
udziela lekcyi muzyki po cenach przystęp 
nych (metoda najnowsza) Kcłłątaja 6 U p. 

mołua zastać od godz 10 do 1 pupoł. 
1 8 i2  a 1

przyjmie lekcye wfśródmi«śc za mieszka­
nie Kraków, poste >est 8. 1303 6 3

Ni nly liitm k i złote
w ag i 60  g r a  m ów  140 R 

m i e s i ą e n i e  4  R
pierwszo z. zegarek srebrny 

3 koperty srebrne 14 K 
Dostawa wszędzie — Kto 
chce tan o kupić zegarek i 
b menażek, niechaj natych­

miast napisze:
H Lschner, magazyn wyrnh. złitnlczych

Liindenburg 336.

Zaraz do wynajęcia
w Pałacu Spiskim duża sala 13 -i- 6 m 
Wiadomość R y n u  główny w firmie „GA* 
FO TA ". Galie t b r .  obuw<a Tow. akc. we 

Lwowie.

Setki biednych szewców
rhodst po K r a k o w ie  b ez  z a j ę c i  1 em y tan d etę  spro-
w adrana a  f a t r y k  Bi .  ,k leh  1 n r e n I iLx . '  O tó i chcąc dać tej n u ­
cie bezdomnych a u czelnych i zdolnyoh robotoiki w zajęcie po wini lśmy kupować 
wyłącznie obuwie wyrabia j  ta  na mieląca. Firmą aprzedającą wyłac inle obawie 
w a»aego wyrobu i zatrudniającą wyłąrtnle 1 IsMc!" robotników jeat znany od 
la t 50 z doborowego towsru i . dldnej i pięknej roboty m agazyn obuwia  

i.ięakiogo, dam akiagr i daloofaaago piO firm ą
J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E

przy ul. Floryańsklej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą.

Familien & Modę# Zeiłung filr Ocłerreieh-Ungar#'
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo i zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

G o to w e  d o  u iy e i o  f e r n y  p o  2 0  h a l .  « •  u s z y e h  a b o n e n tó w .

Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­
zowe darmo i opłatnie.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

Na raty l
aajaowazej konatrukcyl, nie 
(tszrae Flng rm maszyny do 
•zycls haftu i do wazelklegc 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo 
rcędua znana z m ctelnrśr 

firma:

K. Pawłowski
K r u k ó w ^  R y n « k  L. IG
dóatawea wiei. stowarzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw. | Central 

Zakupu dla oficerów I urzędników.

S T O R Y
prawdziwe a r^ ry k a jak i

Z a i u z y e  d o  o k i e n
poleca po najpnyatęp. eenaoh fabry ka rolet

W. PĘDZIW IATR
K i  a k ó w -D ę b n ik i  u l .  B a r s k a
do n&bycia u firmy R a im  i h i . a ,  Bynek 

gł. L. 37
ZatrOwieoia nu prowiroyę uzfcut-M ™ia się 
rdarrotnle. Oeaaiki na tk a n ie  gratis 1 franko 

877 lo  s

S z y b k a
kuchnia legumin!

Tak jak w niejednej dziedzinie 
utorowała riedza postępowi 
drogi, t a t  ież w dziedzinie środ­
ków spożywczych Dra Oetkeiu 
p aszek du pieczenia po 12 h , 
ctk iei waniljowy po 12 h., pro­
szek prdingosry po 15 h , ała- 
twiają . gcspoayD.om łatwe i 
Stybzir ano zą  Iranie zdiowych 
a pożywnych legumin. Miliony 
Bka'ecznycb recept złączcnyoh 
w jednym zaszycie, możn ; o 'rrv 
mać be | łatnie w. wszysiaicb 
odpowiednich sklepach a  bo 
wprost od

Proszę cwracaś uwagę 
prawdziwość faprykata.

na

Handel towarów ko­
lonia lnych i wi n

H . F R I T S C H f l
-■—  D ały Rynek =
poleca OCeł m lllrty  z własnego 
wina i m ió a  p s z n e m y  wła­
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach lokajskich po cenach 

przystępnych.

Codziennie świeże

poleca

J 5iermontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

Lehcye fortepianu
przyjmie nci -nica Średniego k a n n  konie - 
watorj um na bardku przystępnych warun­
kach. Adre* w Admlnlstr-.cyi hGłuau N arola0

W a r s z t a t
tok .aki i  motorem elek ryoznya, cadający 
się la  ślusarza, na reperaoye aatumobilów, 

do wynajęcia Zulińskiego £ Lwów.

SKbEP
z Sprzedażą nafty, lsmp i przyborów ie  
tychże Istniejący blisko ^0 1 nt, jest zaraz da 
odstąplania wiedomość n portyera w hotelu 

drazi uńsklm. 1346 2 1

APARATY FOTOGRAFICZNE, u  u  l i t n o w M i t  K1SA
ułaanej I okoej konstrukcyi. Wypracowanie wazelkioh idjw6 a lato^-ldcb 
w naszi m itel‘e . Zalecamy p)-ed kupnem ap rra t- zasięgnąć aajzej raaj 
Z  powoda wielkiego obrotu stale świeży mateiyai. Ni eze ulubione apa­
raty .AuBTyakamera1'  i płytT -Auatrya* mogą byś zaziawiane takie 
zażdy *kład anai ts.\ 5w fo «graf. Nowość : familijny Kmo. Lena K. 
(Jenniki uarmo. Kupcy zedwą z.ę -_«racaś do m nzago domu ekspurto 

wego pKameru Industrie*. Wian VII-

fotogra- 
fotograficznych 

8684 4

R . L E O H H E R  ( W I L H E L U  9K ^Ł Ł E R )vnbryka aparat,
Coznyob W ien Grab en 30 1 31,. Największy skład wielkich artykułów fotogr

atelier dla unatorów.

Zdolny korepetytor
pOBzokaje k a c ;  ■“ fitó tb fa , wydsfo- 
łowych I -ud ,w - Moi e . szyć języka ru .k l. 
go jakoteż poozątków rosj jr lew- Wyko
nuje Mama— a’*  * 1
na potaKle lub .  polskiego na ruskie. Zgio 
szeM* K. F. Ł- do Admin. „Głosu Narodu*

Ogier
piękny 6-cio letni 17 miary Oldenburg.

Klacz
złoto kasi tanka 16-tej miary doskohalr 
ujeidżoa pod wierzch I zaprzęgu ma na- 

B] rseda 1349 3 1
Z a rzą d  dó! r w  M lżj-ńca

li IZIEI ZilHSfNT
FTawdziwa dogodność dla S tar, PT. Pablican.

u) ogrodzie naprzeciw 
cmentarza krakows.
przyimufi się zamówienia aa  dekoraoyę gro­
bów świeżymi kwiatami i t. p. Również 
znajduje się wielki zapas wieńców gustow­
nie ubranych świeżych i snohych, oraa ehry- 
santhem Kwitnących, wszystko po renach 

przystępnych.
Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza krakow

W łó e z k o w o  k  m lzw lki męskie, 
ozsrne, brązowe K 2.00, popielate 
z zie’onym żołnierzem K. 3 80. Ko­
s z u lo  u*yk n towro z podwójcym 
pn oaem Ł. l.kO. K a le so n y  t r y i r o -  
łow w  dla mężczyzn i kobieT K. ) 30 
Ciepłe h o a k u le  te r y a t j r o z n a  Kor. 
1.80. Kolorowe i no u(> k o a z i t l .  
- n ę s k io  K. 1 40 k i l e r s a y  białe 
i nieb, skie K 1 SU Kosaul<s d a m -  
a k ie  białe K. 1.20. K o o z u lo  d u ł a  
f la u a lo w o  damskie K. 1.20. Ciepłe 
chustki flanelowe na głowę, 10 sztok 

K. 5.—.
ADOLF CUCCER, wyrób towarów 

tkanych, P1LZFO 40 1 .
Wysyłka za pobraniem. Nie idpew’ 
di j  pr»y m ję  w każdym czasie. 

Cenniki gratis i opłatnie.

do  Mszy iw . dostać moim 
po “m im  

ż INA stołowe i. po 70 h, — 80 b.
Takaj 1. po 1 K. 20 h. — l  K. 40 b.
J L - 9 L
Aaau słodkie L po 5 K. — 7. w be­

czkach, a  we fiaaska'b o 30 hal. drożę, 
a ks. Pietra Kraweo* ■ la n u M o a e l

(Swepemegys Y^ęgry).

w y k o n u je  n ak ład  kra w l«ck i!

ALOJZY MAJEWICZ
KRAKÓW, UL. iw. JANA L. 4.

Wielki wybór materyałów
Wybończenłe staraicffe

CFNY PdZrsiąPNE
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Zakłau vtyJt.-ka_deaLwakilbndnir \

,tafa BOŁESzł
lelki wybór gotowych 
omnlkuw i  p; ukow -

naprzeciw pmen tarza 
w Krakowie posiada 
wielki i 
poi
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania rrobów w miej­

sca I na prowte «yl. 
Tclafoe 199.

J e d n o r s i o n i  próba p rzek on a  
k ażd ego  o ja k b ś e f l

Chleb wiejski
i  pierwszej włościańskiej piekarni w Lonto­
wej jest wyłącznie do nabycia w banału

W . O lszow ski
— . KRAKÓW ±=J

K a ł y  R y s e k  r ó g  S z p i ta ln e j .

Broń myśliwską
w s z e l k i c h  e y ^ t e m ó w

pole a

Magazyn Broni

mdi 1 I t p t i
Kraków, Szewska Lk 2

40.000 Kor.
w całości lub oz*ś Iowo do nmieszczenia na 
hipotekę domu w  Krakowie lub na Dudowę. 
Pisemne Ogłoszenia sao t-tn o n c  kokładnem. 
da., ml w kaj. naw. Ora. Leopolda Caro 

ul. Szczepańska L. 11.

Pod gwirAAcyą naiunuie  :

WINA M S Z A L N E
RolUcas To w. .y sti.. w Wlppach (Kraina) 
polboane gorąco pnes ks ląi .  o -bis apl or­
dynat w Luhlame. ila  dostai— pod ą  -'.ran- 

eyą naturalnych win mtz&lnyon.
Białe woia nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od sacyi kolęjawej tialaensohaft 
koi C^RS, po K, 68*— Ao£L 60-— _  iuui. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane zina 
jak Pinela,Burgund kle białe czarne, Ries- 

Drg 4 7 =  po Ł  66*— do K, 86 - -
>TbtęJ 66 Ha- nie wosu-reu śle 

Towarzystwo * ajduje zle pod noJś< jejszym 
uaizorem parafialnego Urzędu flppi L, 
UL, że jakiekdwiek n a d ą ż y c i e  jest 
wy kluczu u#. — Przy wlękaaych b i t iw a d i

— — — ulww Maj. — — —
TiwarzikUi iteiiitit vVri|piti(Knida)

Kapuje meble
lepcze i zwykle. fortepiany krótkie, pianino, 
i  asy, broń i 1. a. Kraków, ul. Gołębi L. 10 
sniep chrześcijański handel mebli i różny ci. 

rzeczy nżywanyrh lecz dobrych.
1285 10 1

RogOżki kokos.r szczetkow„ ■ żelazne.
Pióropusze do k-irzu 
Ti epaczki trzcinowe 
Mieszki do samowarów 
Sznury do rolet 
Papier aanspare tow y  
Lampki platyuuwe 
M tsrynki do pr&rh

Szczotki do freterowsnia 
Szczotki dio ukiab 
Szczotki do obuwia 
Szciotkł do szorowania 
Szozotkl do mebli

P r z y b o r y  b l l t r d a w a -  Szachy, domi­
na, sztony, waroaby, karty  ■ .s z e ik ie  gry.

O L t W A
mineialiia krajów, 
kaukaska i amer.

Najlepsza
oliwa

rzepakowa do 
świecenia «

S M A R Y
Krajowe i belg ij­
skie do wozów.

Simrowl dła
fikBtK

d o  u p r z ę ż y .
L a t a r k i  s ł a j e n n s  w  w ie lk im  w y b o rz e .

Lakiery, k rtm y  p a s t ,  do konserw ow ania i odświe- 
i  auia obaw ia

Wałeczki, Kit, Gips
do uszczelniania drzwi i okien, od prze­

ciągów I zimna
I I a i h a £ a  f  3 0 0  g o d a ih  ś w i a t ł a  z i  10 h a l  

w " J a l ł i  Lamnki Karton TO h KomnlolLampki Karbon TO h. komplot
Oliw. i rzepakowa de Iwleoenia.
.:  Lawpkl I knotki Gulllona ::

polecają najtaniej

re iih  i m m
Kraków, Rynek gł« L. 37.
K a l o s z e  rosyjskie i amerykańskie.

G R Z E B I E N I E ,  L U S T R A

F A R B Y  O L E J N E
do użycia gotowe szybko schnące do scho­

dów, okien, podłóg i dizwi

LAKIERY I GLAZURY
d o  p o d ł ó g  k r a j o w a .

Masa francuska i woskowa krajowa.

Papier klozetowy Środki 
desinfekcyjn. S p l u w a ­
c z k i  b y g i e n i c z n e .

Płyny i pasty krajowe
i inne

do czyszczenia metali.

P e r  fu my
kremy, mydła, pu­
dry, wszelkie no­
wości toaletowe I 
kosmetyc. zawsze 
na składzie w naj­
większym wyborz,

S. 9.
KSIĘGARNIA

Krzyżanow skiego w Krakowie
poleca, ostatnie nowości:

Kor.BakhliOWSki k«. Adolf. — Moje wspomnienia..................................
oąkowald Klemens. — Kościół W. P. Maryl.......................................... .......
Fi >0Ch0WZks. — Kcbktn w masce........................................................... ........
Halicz Czesław. — Młodość Hanny Turski*)......................................... „
Katerla Józef. —  Róż*.......................... ............................................
Koczemskl L. —  Na drodze śmierci.................................................. u

„ Ltety z w ię * i« n ia .............................................................
„ Lrgenda o cichej ruinie.............................................. »
„ Piotr W j srcM.  ..................................................... .......

Krzyżanów-ki Adam. — Bućżsty krajowe.............................................. »
Kucharski H, K. —  Lawina..........................................................  »
MOUpaSSaat Suey de — WyLór pism t  XII Piotr i Jan.................... »
Prokop U. —  W  sprawie żydowskiej............................................  »
Rzewuski hr. Adam —  Ksiądz  ......................................... ........
Staszewski Dr. Mieoz. — Karty graficzne niesienia pierw sr j  po­

mocy w nagłych wypaakaon cnirargicznych:
:>r 1 vyd sn'.i  ................................................. »
Nr 2 „ składane . . . .  • »
Nr % „ „ jt teczkach płóclep „
Nr 4 „ na śc »nę podklej. płótnem „

Szuklooicz Madej. —  Na g łę b ia c h .................................................
semenenko. — Ks. Piotr — Kazania w 2-eh to m ach ............................ »
Um licht Julian. — O pogromy ludu polskiego...........................................z
Wrzcs J. —  W  godzinach śmierć*................................................  *i
Zeromekl. — Sof kolski. .  ................................................................*
ZyOh. — Roadzióblą m u kruki, w o n y .........................   . . . • »

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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KAMI L
w  T a rn o w ie

(• n l/ i in y  t k l i d  p a p i e r u  
i d r u k a r n i e  4 la  m i n u t ę

poieca
wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kór.

BAUM
w  Zakopanem

„ B a z a r  Z a k o p ia ń s k i1*
najstarsza firma crześcijańska 

w Zakopanem 
poleca

przynory do i, tycia, pisaniu, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzezby za­
kopiańskie skupowane od górali.

Potrzebna nauczycielka
deehudtąoa dla przy goto w»ula dzhwezynkl 
4-tej " 1. norm. Zgłoszenia ul. B a to r e g o  

L . M  I piętro. 1348 3 1

Staru szka
76-letnia, .upełnie niezdolna do jakiejkol­
wiek pracy, ptwó litościwych ludzi o wspar­
cie. ZoHa Prokurat, Kraków, uL LoDzowata 

L. itt.

hotel Zo r z a
WE LWOWIE

własność Tow. Wzajemn. Ubezp. Urzędników prywatnych
znany '’zaszczytnie

p i e r w s z o r z ę d n y  dom o b y w a t e ls k i  
o b ję t  o b e c n ie  i p r o w a d z i  JA~lÓB 
S IC  H E L  dotychczasow y dzierżaw ca 
H o t e l u  S a s k i e g o  w  K r a k o w i e .
Oąłen u m obeeuego dzierżawcy, ta^h jwego hoteifity  i res tau ra to ra , jes t, poaobnle jak  w Krakowie, ao Hotel 
2 i f- był pierw8zorzędnydi domem obyv atelskit.i i z i |>ewniat PT. Gościom wygotl* c tani mieszkani. svy- 
boruą re s ta u ra c ję  1 kaw iarnię, w reszcie odznacz."! s ięw zor. czystością przy wyszkolonej fachowej usłudze.

M enu w y b o ro w e  od 3.50 K o r. w z w y ż
W Hotelu Ż o ria  znajduje się przeszło 90 pokoi od 4 Kor. wzwyż. W ykwintne aportum enta dla całych 

rodzin, zjazdów  w tselnycn 1 familijnych. Dla zjazaów  ceny w eale umowy.

O ł a s k a w e  w z g lę d y  u p r a s z a
J A K O B  S I C H E L

Daierż&wca i restaurator Hotelu Źorża.

I
m

1UIU

BRACI

rREIIBECKICH
w Krakowie 

Rakckicka I. /
idom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót ir sa- 
kres ten wchuozącyoh, 
a szczególności GRORO-m wców i p o m n t łu * ,

tak  w wieji du jak  1 na p.owinoyi. Po­
leca wielki wybór ^otowyoh pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

Zakład «iój|stziii«y
OHRAMGA
w tAKOPAMEłt

it warty uoły ro s. Jrj'9łMsenl« dla 86u ofób 
Triądzenle takiadn I lazlrnek pierwszorzędne 
3®ny pi jl  Od 10 Kor.dzlcoiale w.wyi

n  pokój jsdroaeobo.ry s atrzyzaanle^

Polecamy gorąco wsżystkit.i, którzy*mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
Kara podróży Zofii BiotiatooklaJ w 9i«ięołw*o,

k tó r e  n ie  m a ia d n /c h  a g e n tó w , a u l nagou tacny . 
■SAaWBSWASBBflWUBBnSSEWWWBMaSBBHnnBSBBBBBÓaa 1

CZEM iEST „ENRILU?
„Enrilo“ jest znakomitą przymieszką i środkiem za­
stępującym kawę, który uźyt> jako przymieszka przy­
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako. zaś zaakouiity środek zastępujący kawę ziarni­
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę­

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej.

Proszę zaiądat próbek do skosztowania, 
roi dawanych darmo na

antyalkoholow ej w ysta w ie  
w  K ra k o w ie , ul. Gołębia 14.

Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka FrancKa Synowie, Skawina.

p o ^ A B m f y 1r .  ła. j i ;i  y *  r b
¥ I A L K A  L T O R K A .

a§a.naRwfcueśiik t  ( .»1 CW1 ur. *«vn,r

Besztki jauóh  s i, u 
nu la  nazbie 
rało w wiel­
kiej iicJci, 
odstępuję po 
znacznie znl ■ 
ionej cesie 
::by upi») 
tn- ‘ sL lad

WygttatcLa)ące aa kompletne ubrania 
męskie, spodnia, paltoty, koatyum; 
damskie, płaszcze, spódnice eto. eto-

Zakład malowania 
Ud szkle

Sebnlgasse >4. W ind dii XVIII. 88hŁi«“«® m.

Specyalny zakład dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
rrtystycanie prowadzony

ijniższa liny. — C. nrsntiwasa szkłu i kitztiryiy bez 
płatnie. — Rek zależenia 1085. — Refereneye:

Klasztor Salezjanów 
w Oświęcimiu, Pcrchâ a Raraaca
(o ło Czemiowiec (wit licie okna w nuwym kościele)

s i w i l  —  Ś T M 1
nieeawotóy, hygienlczny środek przeciwko , ypryakciu, -ąg rom  i piegrm — wydelikaca 
cerę — flaszka 3 • u na składne w Jed;nej kobiecej drogueryl 1 perfnmeryi:

H Sikorskiej] braków, Szpitalna 19.
barnie wieli i wyt>ór plerwflnorzed^ycb ooków kosmetycznych i toaletowych, zapewnia- 
j4cY0®LP*ękno*ś 1 zdr wto.'K®®! i  3 °Pk"kl hygieniczne dla ^oblet oa 1'60 k r. dolO

Wyrrawy d u  j rasy  brzusze, Ęct  Usługa koblaca : i H ld i- ----- -----

Ekiporł 
fabryki takna

Karol
Kasper
Innslpuok 32T

P  flozę żą ­
dl 6 o p ł i- 
tn ie  p r ó -  
o e k  r e ­
s z tk i  m a- 
t s r y a ł ó w
mgbklch I 
dimakich.

W
l  anie czeskie pierze

i kuo . ,. rego dartego ptsrza 
x~ i*- - lepszego K. 2'*0, i,ół- 

białtgo K. 360, białeg. K. 
4*80, dobrego miękkości pu- 
oh ' K. 6 , - ,  na]ieps«egp K. 
7 20 .ai i g»». K. 840, sza­

rego puchu T. 6-—, btapc^u K, 12 —, naj­
lepszego pncb>! Inłeeeiawego K. 14*40, g r -  
I j jB ' p o i r ł —J*  gęstego czerw, nan^inu 
pieriym albo piernat 180x> 16 om a K. 
ł 0 - ,  ł »  ". 16 —, lg-—( a ..—, 2C0i_H0 
om. a K. L r— 15-_ 18._ 21*—, Po- 
A w k ż  I80x58 m l a K. 3 — \ 3-40, 86x70 
cm. » K. 4*50, 5 c0, 6*—, 4-t raue .łó- 
sienne z trzech części n . łćiKo a K. 27*—, 
lepsze K. 3 3  —, Wysyłka tr anko za zaL 
od K. 10—, wzyy Wymiana dozwolona 
za nleoópuwDdnió swrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki d*rmo. Z'utio *ik S a i l m . l ,  

L o b e s  k. Pilzna 2P Czech,.

1290 61

Właściciel 
szhoły tańców

w  Białej
członek I Zwiąsk. tsncmisti i. 
w WieJniu zossczycony dypl. 
przez Dwór Arek. w Zyw«.-a 
i pierwsz. ( ensyoiiaty w Krako­
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 
d3iUa lekcyl w penByonstsoh, 
w domach prywatnych, wyje­
żdżając na żądanie do każdej 

miejscowości, u®  171

m j m  ■  w  ■  ■  ą. m  palonenlezwęklawybornazw łasne,,K A W Y ! clektrączDej palarni!
kilo po K. M O , K. J 4C, K. M O , K. « • - ,  u. *  00 I K, 4  00.

" Z S  S Ł O N I U ?  i S M A L C U sprzedał
cena wodług grubości zs i00 kg. Ko 152, K> 156, K. 160 I K. 168,

HERBATA PROSZKOWA
„ OSZCZĘDNOŚĆ “

1/ł funta 80 hal Węborne herbaty ks*<awanoue 1L funta po 
K. 1—, K. 1*30, I K 1*66.

Ornz w szelkie towary korzenna doberowr najtaniej dostarcza
dla Kółek rolniczych Hurtowny skład

82-Ietnia staruszka
wdowa po wel .. uC s r. lS6a, atrxymaj*Ca 
syna i córkę nlenliezalrk chorych prosi o 
TSiirole. ł * t awe dat1 J przyjmuje Adminl- 

niai r »js „Chobb Narodu" pott umereu 285

W
KskiiżHi JWMU hMrvsśv*;«wi | n ^ ś i MsH ,8 h *x |nirH «n. Wydaww I WowMzIaMy w fak t r  JA* MJKTYAilKo t a ń r f a l g  W * 1 N M tfą ”  w  K rtlw w i*. bL iw . T m n sszs  V ,  f t 4  z srz ą d w e  I . R- 11


